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0 nas -  bez nas.
Francuski minister skarbu, p. Cafl- 

laux, ten sam który w czecie v%jny 
światowej został skazany za zdradę 
stanu jako za* iekły g^nwanofii, a teraz 
został powołań, do ratowania caba- 
gniorych Fnamsow irancusk-ch, wyrazi! 
się niedawno pubł casnij, że Francja te­
raz dop«ro odslon!ta swoje prawdziwe 
cbłk-ze, które dotychczas zakrywała 
naska naefnah ętyczna.

Jak ta Francja „bez mas*;i“ patrzy 
na swa sojuszniczkę, Polskę, to tłuma­
czy u staw an ie  swym c sytełnileom 
„Ere Nouvciie“, organ rządzącego dziś 
Francją kaiiidu lewicy.

W piśn~:e tam zupełnie już otwarć* 
wykazuje się, że dobro Francji i sprawa 
rskcMt w Et a  pie w ym agaj zeiwa**la 
pw.ymłerza z Polską i zastąp-em  go 
J rzymie.-«je*n ® NSemcami. „Gbirota 
złoczyńców Traktatu Wersalskiego* — 
pisze się ti a  — ,,ok. eczy*a Niemcy i 
spowite, ic  ten potężny naród, odra­
dzający się z imponującą szybkością, 
nie może na swej ziemi wyżywić 63 
n Pionów swej hdnjścŁ Trzeba im o- 
tworzy^ okno na świat, trzeba m  umo­
żliwić i f c o to u w r a e  Rosji, a  poruewaz 
między Niemca-G a  Pasją listnfcje Rbł- 
ka, njestasoic ubdaizo^et Pnzncńrfricm 

i korytarzem gdańskim, więc d z jba  
us.3 TĆ tę rołską zaporę, no... „t-go wy; 
rmga bezpieczeństwo Frf*ncji“- A po­
lem r n ' ,  ‘a  konkteja: ,,P^bka nie 
jest voołna do życia. Ona żyie tydico 
dzięki poparciu Frarcjc My (Francuzi 
,bez maski % Mtemcy I Roejmie, gdy 
się oifirndajemy, zgnieciemy ią, jak zia­
renku ij ,iaKaM.

Czytelnik polski oczy przecier i ze 
Maimema, bo me n.oże uwierzyć, że 
Programy takie drukuje się nie w  ńłtra- 
i.akatystycznym organie niemieckim, 
aie w demokrrtycznem piśmie fraucu- 
skfem. A gdy soife przypomni, że dzień 
ńłr ten odzwfeKaedfc poglądy bcłkycz- 

ne kół obecnie Francją rządzących, t  hdi 
kół, kfere reprezcdtitją w gabjiecie p. 
Fa,iJjve, Btłand i “CaiP-ia:, stuszmo za- 
nytrje, czy sojnsw poTiiędty Fnncią a 
Polską jeszcze istnieje-

A gdyby ktoś jeszcze miał wątpliwo­
ści co do nastrojów, murujących dziś 
w  rządowycu kołach francuskich i 
twierdził, te  jd re  Nouvdle“ b?oź co 
bądź nie jest orz 'n sr.i ofkjałuym, niech 
posłucha yTu.urzeń ;amego p. Aj-ysty, 
desa Baanoa. ,f*roszę powiedzieć, — 
mówił ten mąć stanu torespondentowi 
agencji ,3 o -“aMfrmaldrat»)d<e iPres- 
se“ — że będę gral w  otwarte ka±ty i 
że chcę pokoju między Francją i Niem­
cami. Mówię otwarcie o wszystkiem. 
Dałem już dowod dobrej woh, nakazu­
jąc ewakuację Dusseldorfu, Luisburga i 
Puhry, iecz zostałem zato obrzucony 
obelgami przez szowinistów naszego 
kraju. Czyniłem ustępstwa 3trescman- 
łiowi, aby mu ułatwić politykę. Pakt 
gwarancyjny zostanie zawarty, gdyż 
z ’ajdzie się ynożiiość porozumienia ró- 
y rnież w  sprawie demiharyz. 031 krajów 
okupowanych Porozunreme gospodar­
cze francusko-nięmieclde jest irożliwe, 
: częściowo już nawet zostało urzeczy­
wistnione. p orozumieiBe polityczne jest 
trudniejsze, jednak możliwe do .osiągnię­
cia4*.

„Czyniłem ustępstws StresensuŁnowi, 
aby mu ułatwić politykę'*. A .akaż tc 
jest połiiyka Stresunaimr ? 2Iagwaran- 
tować gravlcę francusko-tx-.lyhaką, aby 
za tę op*ię otrzymać możność ie” 1zji 
gra^cy wschodn,ej I tę Właśnie polity­
kę p. Briatid ułatwia. Czyz to nie jest 
to samo namiętne dążenie do o6iągnięcia 
porozumienia francusko - wiem iecluegu 
clłućby kosztem przekreślenia Sujuszu 
francusko-polskiego, któie propaguje 
„Ere Nouvelle“ v Bezwątpienu 4o sa­
mo, tyłku ubrane w  zwyczajne frazesy 
dyplomał>czne

Mmo to p. minister Skrzyński, który 
w uenewie odbył konferencję z p- 
Briandem, oglc?ił światu, że z dotych­
czasowego przebiegu rokowań w spra­
wie paktu gwarancyjnego jest zupełnie 
zadowolony Oczywiście, czyż p 
Skrzyński może być kiedykolwiek nie­
zadowolony? Przecież poza bezw^gię- 
dnego optymizmu jest naczelnem prz7r-> 
kazanbrn jego szyku dyplomatycznego.

P. Skrzyński jest zadowolony, cho­
ciaż od początku luDgo b. r rozpoczęta 
się w  Europie kamponja dyplomatyczna 
w  wielkim stylu, wymierzona przeciw 
Traktatowi Wersalskiemu 1 przeciw

Puksce i ct u  w  u  eu tej akcji toc- 
traąsa się i przesądza najżywotmejsze 
sprawy naszego bezpieczeństwa i bytu 
państwowego bez naszego udziału, cho­
ciaż dosiown-e decyduje się o nas bez 
nas. Nie pytano nas o zdatnie podczas 
wszystkich narad fnancutko-angielskich 
i w  czasie długotrwałej wymiany not 
pomiędzy Francją a  Niemcami. Nie było 
nas podczas londyńskiej konferencji 
rzeczoznawców, w czasie której repre­
zentant Niemiec stawiał takie żądania 
pod adresem Polski, że prasa paryska, 
wyrażająca poglądy dawnej „Francji 
w  masce**, Francji Clemenceau, Poinca- 
relgo i Millera nda, napiętnowała je Jako 
bezwstydne. I me będzie nas z Końcem 
września, kiedy ministrowie spraw za­
granicznych dawnej enter.ty i Niemiec 
będą ' finalizowali pakt gwarancyjny. 
Dopiero gdy wszystko będzie gotowe, 
zostanie zwo ana nowa konferencja już 
z udziałem Pclskl i C-echosłowacj'. pod 
czas której te sc.usznfczŁi Francji zo- 
sians wezwane do podpisania paktu, 
podyktowanego przez nową koalicje 
europejską.

Istotnie mamy z  czego być zadowo­
leni! J. Ł.

Od liberJizm-j do pr^kcfonałlzmu
i regSciranfacji przywozu.

WkBiiie wrUujJKte nwwy rm n ^ a  Brabshlego.
ITetófonem od raszago korespondenta.

W arszawa. 10 września, (zo) Espo- 
se pretzjjra (irałrsjdego staaowłło naj 
siiirieiszy moment óm  1 było nle- 
spudrbnhą dta r/c systł siocłują- 
cych pre-nłera Grabsldego. Wbrew 
doty chczasowym sw o1”  wys^płenlem 
uj” icytu charakter optymizmu, wczo­
raj rskazał przed oczy społeczeńst\ a 
że czeka ie dto^a praca ncd odbudową 
Kytia *sosnoirtrcz3TO. Dotychczasowe 
metody nie były trafne. Stosowaliśmy 
zasad* liberaOran, gdy obecnie rząd

będzie stosował zasi tę  p.*otekcjiMdzmu 
i n g ł m i i a j l  przywozu. W konu> 
kwencji będą m uJify  ulec zmdraie 
traktaty hau^k) ve, ‘iAryśO-y zawarli 
z h u . nl państwami na zasi aach Hbe- 
rałłzmu-

Wielftłe wreżrarie zrobiła właao- 
mość, iż nie jest wyUuczonem, iż w 
ciągu września Bank Pobki będzie 
mnshd zastosować uowe rr:hyfecie 

1 kredytowe.
I = ® ;=

Zjazd limfoz w  Warszawie.
ttóS Te Bsi y ^ sc  osfBf.ucii nauifol^j

neiiionem  od oasz*jco korespondenta.)

Warszawa. 10 września (zo) Z oka­
zji zjazdu ziemia., w  Warszawie „Oa- 
zeta WarszaT/ska** zamieszcza arty- 
kiM» w którym czytamy:

Zjazd ten odbywa się w atmosferze 
bardzo wisHwego podniecenia z przy­
czyny zares_tą zrpełok  zrozumiałej. — 
Uchwalony przoz Sejm piojekt refor­
my rolnej nakłada na ziemiaństwo i 
tf*  już obciążone rożatm i nierówno­
ściami podaitrowemi bardzo niekorzy­
stne ciężary. Z.azd ziemia**stwa może 
tnteć z.uczicnie, gdy da pcm ać całe­
mu społeczeństwu stanów^ko zieniian 
W, snrawie reformy rolnej, dosfeTcza ■ 
jąc pozytywnego materiału dla jej po 
prawienia, a przedey szystkiem gdy 
przyczyni się do opanowania wybuja­
łych i nieskoordynowanych ooruchow. 
których wiele w ostatnich tygodniach 
można zaobserwować na terenie zie- 
jm aistwa,

Życząc z całego serca joowodzeuia 
obradom zjazdu,, nie możemy nie pod ­
kreślić tego .stoinego choć uboczaego 
jego ziiączcnia. Bo 010  ma się wraże­
nie, że ziemiaństwo, pracujące na wsi 
w  zdrowych warunkach uległo w  nie­
których okuricach kraju jakiejś ostrej 
neurastenii, któraby była zrozumiałą 
w  zakamieniałem mieszczaństwie. — 
Oto różne prowincjonalne związki zie- 
miańjkie ichw alaiac rezolucje prze­
ciwko reformie rolnej, rzecz całą spro­
wadzają do tego, wszystkiemu jest 
winien ZLN Zrywa ią stosunki ze 
Związfeiem manifestacyjnie!, niektórzy 
ludzie, którzy tych stosunków wogóle 
ze ZWiązkiem nie mieli, a nawet ten 
Związek zwalczali. Zrywają się do wal 
lei politycznej zywioiy. w  której to 
pracy politycznej po wojnie bardzo 
znikomy brały udział. A w tym wszy­
stkiem jest brak y iary , rozw agi Cza-

samł nawat, są to oczywiście wyjątki, 
ujawnia się brak poczucia państwo­
wości, jak n. p. w  sławnej już dzisiaj 
uekiaracj- rypińskiej, odezwie, która 
zapow.ada „utrzymaiue rozmaitych 
świadczeń w ośrodkach przemysło­
wych i miastach celem szerzenia świa­
domości o fatalnych a doraźnych skut­
kach źle ułożonej reformy rulnej“. .

ZLN. jest zwolennikiem reformy roi 
nej i nigdy nie głosił innego zda.ua. 
Pud tym względem nie mógł nikogo 
spotkać zawód, ani rozczarowanie. — 
Związek głorował w  Sejmie za cało­
ścią ostatniego pi oj aktu, zdając sobie 
sprawę ze wszystkich jego braków i 
niedomagań i zarezerwował some przy 
tem możność usunięcia z niej najbar­
dziej rażących błędów w drugiej in­
stancji w  Senacie.

Zrobił to dla tego że w  obecnej 
koniunkturze sejmowej w  razie nie­
przejednanej opozycji Zw ązku mógł 
przejść projekt jeszcze gorszy, a u- 
chwełenie takiego projektu, któryby 
^rzeszed wbrew Związków4 pocią­
gnęłoby ze sobą zrewolucjonizowanie 
-wsi, rozpętanie demagogii wyżywie­
niowej i takie rząay w Polsce, na ja­
kie ze względu na sytuację wewnę­
trzną i śiósunkl gospoda rcz-o-finaosor 
we nie możemy sobie pozwolić. Dla­
tego trzeba się było zdobyć na bar­
dzo ciężką ofiarę robiąc zarazem 
iwszystl o, by projekt reformy rolnej 
ulepszyć i złagodzić. Związek L. N. 
jest zdania, że bardzo wiele zależy od 
tęgo, jak usiawa będzie wykonana, 
Troska o zabezpieczenie możliwie do­
brego jej wykonani? kierowaną była 
i będzie polityka Związku.

Jeżeli zjazd ^femiaństwa dc mate­
riały do ulepszenia tego projektu re­
formy rolnej, łam gdzie się go <M ule­
pszyć, spełni swoje zadanie’ JnżeTf 
przyonyni się do tego, że zamiast ne­
gacji i krytyki przyjdą, projekty i pro­
pozycje, które w pozytywn? sposób 
złagodzą wewnętrzne rozbieżności w 
tej sprawie yrzyczył*. się do wytwo­
rzenia atmosfery spokoj 1, któiej tak 
bardzo Polsce potrzebą wówczas ten 
zjazd będzie miał doniosłe znaczenie 
w  dziejach naszych stosunków we­
wnętrznych, ale jeżeli da się użyć do 
agitacji politycznej, skierowanej ca­
lem swem ostrzem przeciw Związko­
wo, jeżeli zyska "*śród riego grunt 
idea walki klasowej, to z tego wyni­
kną bardzo wielkie szkody metyle dla 
Związku i dla samych ziemian, a 
przedewszystldem dla Poiski. Zwią­
zek nie obawia się tej agitacji, którą 
prowadzi się przeciw liemu w siera:h 
ziemiańskich. Przetrw ał już głośniej­
sze ataki przeżył już wiele słrćiBhctr 
ale trzebi się liczyć, że wystąpienia, 
wywołujące walkę o reformę rolną, że 
wystąpienie ziemian pod względem 
politycznym przedewszystkicm na 
gruncie reformy rolnej bez troski o 
wszystko inne może dopróT adzif- tyl­
ko do wdększej radykaKzacji kraju. 
Czy zaś naprawdę klasa ziemiańska 
SKuteczme może się w wytworzonych 
warunkach przeciwstawić iiiHym kla­
som i na tym punkcie wywalczyć so­
bie należyte stauoYwko, to naid tem 
trzeba się bardzo poważnie zastano­
wić. Według naszego zdania' stworze 
n:e z ziemian odrębnego ohożu polity- 
cznegu niezbyt groźne dk Związku, 
jest bcidzo groźne (Ha zśuriyi.



ZASADNICZY ZWROT w PCUTYIE GOSPODARCZEJ PAŃSTWA
mowa Prercjera Grabskiego o sytuacji gospodarczej państwa w po- 

łączonych Komisjach Senatu.
W r ? » w a . 10 września. (PAT.) u y- 

t=mie pana przewodniczą :ego otwiera 
dyckusję w  głąb całej sytuacji gospj- 
darczej naszego państwa. Postaram 
się scharakteryzować główne mor.ien- 
ty  tej sytuacji i wskazać metodę, ja­
ką rząd zamierza stosować w dalszej 
p n c y  gospodarczej

SYTUACJA GOSPODARCZA POL- 
S \  1 NIEMIEC.

Byliśmy wszyscy pod wrażeniem 
chwilowego zachwiania się złotego: 
obowiązkiem naszym jest zdać sobie 
sprawę z przyczyn, by z przebytych 
trudności wyciągnąć naukę. W  pew­
nych kotach szerzy się przekonanie, 
iż głównym jwwodem zachw iań , się 
złotego był konflikt z Niemcami. Nie 
«lega wątpliwości, że oddziaływanie 
tego momentu istnieje, ale byłoby 
przesadą przypisywać temu czynniko 
•wi decydujące znaczenie. Nie zapomi­
najmy, iż ujemne następstwa tego kon 
fliktu, jak wiadomo, nie przez nas wy 
wołanego uderzają w  obie strony, 
<przyczem uderzenia w  Polskę mają 
charakter degresywny- do rezultatów 
gospodarczych, podczas gdy w Nitm- 

, czech odbijają się one w  sposób cią­
gły' Momentem niezmiernie nrr.Losiyin 
dla stabilizacji waluty i«st stabilizacja 
cen kosztów produkcji i kcsziów u- 
trzyman a: Ponieważ ta ostatnia jest 
najbardziej charakterystyczną, przeto 
porównajmy stan kosztów utrzyruą da 
u nas I w  Niemczech. W  Polsce wską 
źmk Kosztów utrzymania wynos'} w 
grudniu 1924 153 J, poczcm z niezna­
cznymi odchyleniami obniżył się w 
sierpniu 1925 de 151.4. W  Niemczech 
wynosił on w  grudniu 1924 122.6, po- 
czem wśród-silnych zwyżek podniósł 
się do 145 w silrpniu 1925, Jeżeli v.'ięę 
chodzi o łen niezmiernej wagi miernik 
sytuacji gospodarczej i walutowej, ja­
kim jest wskaźnik kosztów utrzyma­
nia, to Polska w  tym okresie wyka­
zała więcej stałości i odporności od 
Niemiec, co jest objawem pocieszają­
cym. Wskazywana przez pewne sfery 
cyfra bezrobotnych w  Nhemczech, wy 
kazująca spadek bezrobocia, niema 
wartości porównawczej ze statystyką 
naszego bezrobocia, ponieważ podaje 
tylko ilość robotników otrzymujących 
ustawowe zapomogi, podczas gdy w 
Polsce wykazuje się całkowitą ilość 
osób pozbawionych pracy Gdyby we 
dług metody, niemieckiej zestawić na­
sze cyfry to otrzymalibyśmy jeszcze 
więcej optymistyczny obraz, niż w 
Niemczech,

Oczywiście należj powiedzieć, ze 
trzeba przysrąpić do rokowań z Niem 
carni z gotowością dojścia do porozu­
mienia, z usunięciom motywów7 polity- 
.cznych i znalezienia takiego stanu 
gospoda czego, który byłby korzy­
stny dii obu stron. J?kkoIwiek jednak 
musimy srać ,ia gruncie, że ważną 
■jest rzeczą mieć korzystny układ, to 
przecież — jak • zaznaczyłem po­
winniśmy sobie powiedzieć, że przy­
szłości d la, naę.zyeh zągadu eń trzeba 
szukać rlie w  tym lub innym układzie 
stosunków z Niemcami, lecz w  glę- 
bszych stosunkach wew nętrznych , u 
nas samych-

ZESZŁCROCZrjY NIEURODZAJ.

Jeżeli idzie o przeszłość to me zmie 
niam swego zdania, iż w  stosunkach, 
jakie m ełiśtny do sierpnia, nieurodzaj 
zeszłoroczny odegrał złą rolę; staty­
styka wykazuje jaszcze w  lipcu silny 
przywóz mąki: jeżeli idzie o prze­
szłość bardzo nam z? szkodził nieuro­
dzaj, więcej, niż zerwanie stosunków 
gospodarczych z Niemcami, nie ulega 
to  naimniejszej kwestii, nie wyprowa­
dzajmy jednak z tego wniosków, Jby 
uroazai tegoroczny miał być tym 
czynnikiem, który nam wszystko po­

prawi. Byłby to wielki błąd i tego błę­
du nie wolno nam popełnić. Nawet nie 
którzy dyrektorowie oddziałów Ban­
ku Polskiego jw miesięcznych sprawo­
zdaniach twierdzą. że takiego urodza­
ju najstarsi ludzie nie pamiętają- to się 
tak mówi, bo u nas zawsze się tak 
mówi, że najstarsi ludzie czegoś nie 
pamiętają; jak wiadomo starsi ludzie 
moją słabą pamięć ale w  tem nic dzi­
wnego. bo ludzie nie pamiętają nawet 
tego, co było dwa lata temu. Tem się 
kierować nie możemy; statystyk? te­
goroczna będzie dobra dla naszych u- 
rodzajów urodzaj nie jest zły ale nie 
można liczyć na niego, idzie o to. co 
możemy eksportować, idzie o zagad­
nienie, w  jaki -J mierze urodzaj będzie 
spieniężony. To zagadnienie jest trud­
ne do określenia. Mówi się, iż cena 
żyta powinna wynosić 25 zł, kwin­
tal; z drugiej strony opowiada się, iż 
rząd zastosował taką presję pcditko- 
wą i że banki wymagają spłacania rat, 
tak, że w  ten sposób dużo płatności 
nagromadziło się naraz. To rozumowa 
nie jest chwiejnem w  swych podsta­
wach, gdyż presja podatkowa w  cało­
kształcie odgrywa małą role; najważ­
niejszą rolę odgrywa koniunktura 
wszechświatowa, wskutek której, 
przy wolnym wywozie zboża ceny są 
takie same, jak zagranicą, z uwzględ­
nieniem kosztów transportu. Mamy 
wolny wywóz z Katowic i Górnego 
oląska (Niemcy nie mogą na to nic 
powiedzieć, gdyż jest to zastrzeżone 
umu wami), całe zboże z Górnego Ślą­
ska idzie swobodnie na cirngą część 
Górnego Śląska a tam są przecież ce­
ny światowe i to nie wyższe od na­
szych, Gdańsk ma też wolny wywóz i 
ceny nie wyższe od naszych. Przypo­
minam, jakie były ceny światowe w 
roku 1923-24; dwa iata temu Maksy­
malna cena uzyskana przy eksporcie 
przez Koouer. rolną przy opłacie 10 
proc., była 12 z>; do tego trzeba do­
dać 10 proc. i wówczas otrzymamy 
13‘5 zł. Te 13‘5 złotych, to  była cena 
zboża w  monecie, kiedy wszechświa­
towy urodzaj był lepszy, niż tego ro­
ku. Z tego wypływa, że jeżeli niy o- 
perujemy naszym urodzajem i chcenr 
sobie uświadomić, jaką on wartość 
posiada, to nie możemy brać za pod- 
stawę dzisiejszej ceny. Chcąc trzeźwo 
patrzeć na rzeczy racjonalnem jest 
wziąć ceny z tamtego urodzaju, bp 
nawet niewiadomo, czy ta cena 13*5 
zł. się utrzyma. Ja mówię o tych rze­
czach z wielką ostrożnością; być mo­
że. że będą ceny wyższe ale tak samo 
jest możliwe, że b^-dą niższe; to by­
ło zaledwie dwa lata temu, więc wol­
no o tem pamiętać a nie wolno zapo­
minać, o ile nie chcemy być ślepi. Nie 
będziemy mówili, ile przed wojną ko­
sztowało zboże ale dwa lata temu by­
ły podatne warunki światowego uro­
dzaju i jest to zupełnie miarodajne. — 
Błędnem jest przypuszczenie, że uro­
dzaj jest wyłącznym cftyrjritRiem do­
brobytu. Jeżeli się ukształtują dobre 
ceny tego urodzaju, to bedzae to szczę­
ściem. Jest jedna nadzieja mianowicie, 
że w  Ameryce jest nieurodząj. Co 
prawda w reszcie świata jest duży u- 
rodzai tak, iż nawet nieurodzaj Ame­
ryki nie odg r ywa roli przechylającej 
szalę.

O KREDYCIE I BILANSIE HANDLO­
WYM.

Najważniejszą rzeczą dla nas jest to, 
jak urocLaj będzie spieniężony na 
miejscu. Nietylko te trudności reali­
zacji urodzaju są czynnikiem, który 
pow inien nas pozbawiać tego przj pusz­
czenia, ie  urodzaj wszystko <Jajf“ W ła­
ściwością urodzaju jest to, że ten, komu

urodzą >u zużyje przedewszystkiem na 
to, aby trochę lepiej zjeść, szczególniej, 
jeżeli tc jest po roku nieurodzaju, kiedy 
szerokie warstwy źle się odży wiały. 
Są waistwy, aula których nie odgrywa 
roli odżyw.ai*ie, inne warstwy będą się 
starały o zużytkował s wydatków nie 
zupełnie korzystnie na bilrns handlowy 
wpływających- Jest to konsumeja 
przedmiotów zagranicznych. Korzystny 
więc uredza; nta jest nhn, gdy Jedno­
cześnie w  eksporcie będzie tkwiła po­
budka do wzmożenia importu. I J'atego 
trzeba przyjąć czynnik urodzaju z  iwiel- 
ką doz? ostrożności i nie możnr na nim 
opierać naszej polityki cen. Dla naszej 
polityki są podstawą te czym Id. Wóre- 
by nam pozwoliły przy słabym rozwo­
ju mimoto bilaiis handlowy zrównowa­
żyć i mieć stosunki, przy których -mo­
glibyśmy zwiększyć nasze środki obro­
towe i nasze kredyty. Bo to wszystko 
razem dopiero jest ze soba owiązane. 
Jeżeli mówię o cyfrach śiodków obro­
towych, to słusznem jest zestav*mie. 
jakie dałem rtg. konferencji prasowej i 
z  którego wynika, że mamy więcej śro­
dków oorctowych, niż rok temu, i wię­
cej kredytu państwowego, o niższej sto­
pie procentowej, mżż w  roku zeszłym. 
Uderzającem jest to, że myśmy mieii 
rok iemu kredytów w Boii'a: Polskim? 
w PKO., w Banku Gospodarstwa Kra­
jowego i w  Banku Rolnym 234 milionów 
zł., zaś w  sierpniu 1925 r. 515 milionów 
zł. Jest to więcej, ust dwa razy. Ten 
skok z 234 na 515 milionów zł., fo o- 
gromny postęp. A dlaczego tego nikt 
nie odczuwa, i mówi, że jest mu ciężej, 
niż rok temu. To jest wfaśctaraścią na­
szego życia; trzeba zd?ć sobie sprawę, 
żeśmy wprowadzili w grę 280 milionów 
nowych pęniedzy; jednał, odczuwa się 
braki, bo nasze życie gospodarcze po­
zbawione kredytu inwestycyjnego, a 
właściwie kapitału inwestycyjnego, kre 
dytu długoterminowego, tym krótko­
terminowym kredytem chce wszystko 
utworzyć. Ruch inwestycyjny był sil­
ny; każdy kto mógł coś otrzymać na 
kredyt, buduje i inwestuje. Gdyby ko­
muś powiedzieć, że jeżeli już ma kre­
dyt, to w  ciągu roku większego nie bę­
dzie miał, to powie, że w  tych warun­
kach nie iTioże egzystować. PrzuŁs- 
Wazysfldem tak się to złożyło w  epoce 
h lach, kiedy każdy starał się o kredyt, 
nie troszcząc się o oddacie. Jest rzeczą 
kontaczną, aby mieć przewy ke docho­
dów nad wydaitkami, aby móc zamor­
tyzować swoje kredyty. Nie troszczono 
się o ta i w  roku zeszłym* Nie tyfto  w  
epoce inflacji. Tymczasem aby się coś 
tworzyło, na to, oprócz kredytu, musi 
być i kapitał, a tego Jest bardzo Póło; 
to, co jest, są przeważnie kredyty krót­
koterminowe, za ktćre wszystko sie 
robi. Konsumeja tych kredytów nie jest 
inwestycyjna- W  bJansis handlowym 
za miesiąc lipiec dużą role odgry rają 
środki spożywcze, ale jeżeli weźmiemy 
całokształt na&zcgo bilansu handlowego 
ż ostatnich siedmiu miesięcy, to ogrom­
ną rolę o a g rw a  nietylko mąka, ale i 
środki spożywcze; wynosi to około 200 
m&onów Zł. w  porówna niu do poprzed­
niego roku. Przypada ona na luksusowe 
spożycie zbędne. Wszystkie przedmioty 
luksuso" e, owoce i nie owoce, konser­
wy i inne śiCdki spożywcze z zagranicy 
odgrywał? ogromną rolę. To spożycie 
przyonódzi stąd, ze jest ono schedą pi> 
epoce inflacji i bierze źródło w tem, że 
nikt nie uważa za swój cel cdkładac 
małe sumy. Procent odkładanych osz­
czędności jest znikomo mały, mniejszy, 
niż w  Niemczech. W  P- K. O. jest 13 
miijonów zł. Jest to bardzo mało. W  10 
Innych, które dają sprawozdania, (bo 
z innych kas nie można ich otrzymać), 
Jest okolc 15 mlljonów' z*., ta-żeui więc 
30 .mljonów zł. oszczędności. Jest to 
nedzWyczcj nikła cyfra! Nikt nie uważa 
dla siebie za korzystne odkładanie dro-

o d g ry w  rolę drounej monety, to ject 
fakt powszechnie zaobcerww any. 
Wszystko to są nawyknienia okresu 
poprzedzającego obecny Proces kapita­
lizacji a właściwie tworzenia kapitałów 
przez odkładanie jest w  zupemym za­
czątku i wcale nie dał tych rezutatów, 
jakie dać powinien. Ten stan rzeczy — 
można powiedzieć — jest najgłębszy 
przyczyną ujemności bilansu hamflowL 
go Ta nadmierna konstmkja przedmio­
tów zagrai cznych jest oł Jawem, nad 
którym obojętnie ińe n,oi. i przejść do 
porządku dziennego i objawem, który 
przez urodzaj mógłby twzromąć i dla­
tego zasługuje na szczególną uwagę.

EKSPORT I PRODUKCJA.

Oook tego widzimy wielki zastój 
naszego eksportu. Muszę powiedzieć, 
że cała nasza polityka harJlow a mai 
na myśli zwiększenie naszego ekspor­
tu. To, żeśmy przez długi czas po­
zwalali na sprowadzanie rzeczy nie­
zbędnych z zagraricy miało na celu 
stworzyć warunki dla tańszej prodi • 
kcji w  kraju, tc  żeśmy zawierali Ta- 
ktaty  handlowe, w których tak dużo 
poświęJuiśmy, też miało to samo na 
względzie. Obecnie musimy robić mar 
czej układy. O tem będę mówił. Tu 
muszę stwie-dz.ć, że idejf; tych ukła­
dów było zwiększenie eksr-^itu, nie 
osiągnęliśmy wymicu; na tem polega 
błąd od szeregu lot; z tego trzeba 
zdać sobie sp rrw ę; łatwo potwiać lu­
dzi, którzy je zawierali, ale powfa- 
niśmy wszyscy ^^zyznać, ze kiedy 
oni to robili, nikt me u urażał tego za 
złe. W szystko było ••nbiooe w duchu 
liberalizmu. Liberalizm, był w  modzie 
w  naszem społeczeństwie; mówiliśmy 
że kiedy wejdziemy ną drogę uber*ir 
zmu- zwie .szć się nasze stosuma i 
eksport Szliśmy silni i w ym  Kierun­
ku, Jest rzeczą zrozumiałą, źc libera­
lizm powinien być dla ludzkości, zwła 
szcza w  stosunkach n. * dzym r  d( - 
wych, ale jak okazuje doświadczenie 
liberalizm jest okresem wtórnym, a 
nie początkowym, fo  jest okres, do 
którego się przychodii ro  prz3rgoto- 
wamu- Czy byilśmy przygotowani, 
czy wprowadzenie nloteg. było przy­
gotowaniem do liberaiuzmu. Wprowa - 
dszenie złotego było pierwszym kro­
kiem do normalnych warunków życia. 
Byliśmy, jak społeczeństwo początko­
we, jak społeczensftwo bez kapitała, 
społeczeństwo ze złem doświadcze­
niem, czemś pierwotnem w  życiu gos- 
ipodarczem. Za małp z tego zdawa­
liśmy sobie spraw ę.‘Zdawało się syo- 
łeczeustwu, że szybko opanuje kalku­
lację i wprowadzi udoskonalenia, a 
pod tym kątem widzenia trzeba było 
kredytu i trzebi go było sprowadzać. 
Zdawało się, że to się jakoś ułoży, 
jednak tak nie można było rącńować 
.Mamy obetnie doświadczenie. Jest to 
doświadczenie, Którego nie znajdzie­
my w  żadnych teoretycznych rozwa­
żaniach. T-zeba było sobie to powie­
dzieć od początku. Dobrze, że może­
my to choć dziś powiedzieć. My mu­
simy prowadzić wyraźną pOiitykę pro 
tekoyjną naszej produkcji. To w y ra ­
żenie „protekcyjna” może nieskładnie 
brzmi; wiele ładniejszym terminem 
jest liberalizm; ale nie o wyraz idzie, 
idzie o to, że drogą protekcjonizm a 
mus.my osiągnąć dwa cele, musimy 
przyjść z pomocą produkcji, bo ona 
się inaczej nie ostoji i me może ostać 
a  jednocześnie drogą reglamentacji i 
systemu celnego hamować zbytnie dą­
żenia nasze do n admiernej konsmu: ii. 
Proszę Panów- Ja to samo już powie 
działem w Sejmie, w  styczniu 1925 r. 
My musimy wejść na tę drogę; może 
się komuś zdawać, że tego jeszcze 
niema, ale tny już wchodzimy na tę 
drogę. Powiedziałem to w  styczniu na 
konferencji gospodarczej, w  Sejn fe,

się dobrze urodziło, me wszysiko uży­
je, tylko na zwiększenie wkładów w 
banku, iecz bardzo wielką część tego | bnych oszczędności, a że srebrny Joty
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następnie w  maju, czerwcu i lipcu br. 
wprowadziłem szt/eg  podwyżek cel- 
oycL, nie było te  robicne pod czas 
zerwania sitosunkow z Niemcami, lecz 
przedtem. Zawołrto wchodzimy na tę 
drogę- bo jeszcze ciążyły nad nami 
te przypuszczenia, ze przecież trakta­
tami handlowymi narazimy się tym 
łab innym, że może to nam zaszko­
dzić w  naszym eksporcie. Dziś trzeba 
wejść na tę drogę. Jestem na to zde­
cydowany, inaczej nie obronimy na- 
jz e o  błamsu handlowego; a to jest 
Jedyny sposób utrzymania waluty i 
stworzenia kredytu. Musi być pod­
kład (Ha waluty. Musi być stworzona 
nadstawa (Ha naszego handlu polskie­
go, dla dyskonta w  Banku Polskfm. 
T o  jest rzeczą najw: żritisza, ażeby 
,r-sz L-Stens handlowy «*ył opanowany.

*1 jo kredki o z ia ^ ia  *-zadu, jak wspo 
rozpoczęły się wcześniej, lecz 

r»ry-łczęt5 sto na nierrysŁa czującą 
ia jc z z  sfcHę. »r“dM działania rządu 
n a a a i  Ir ć uzpąoe za płe w szy  wa­
runek, ale właściwie należy w Polsce 
zapowiedzieć nową jakby erę w  poli­
tyce gospodarcz ej, ooąrtej na ustawo­
wym rozsłrzzgnięda spraw, związa­
nych protekcjooazhnem- leżeli działa­
nia rządo będ? załezne od tego, czy, 
tafóe bib inoe państwo będzie stawia­
ło te lrffc inne wymagania że może 
być w  pr-fcciwwym rat-ie źle. to nie 
będzie mgJy konsekwentnego postę­
powania) a jeżeli P»tępow aiie  jest za 
siabe, to jaki wynik. 7ła koniunktura 
dla każdego fabrykanta, gdyż działal­
ność jego jest sparaliżowana, bo nie 
wie, czy np. za tr jy  mie&iące polity­
ki rw du nie będzie zmaanioną, :zy 
nie będą zmienione obecne rozporzą­
dzenia. Musimy dążyć do tego, aby, 
to co jest zrobione, było trwałem. 
Wobec tego rząd jest zdecydowały 
wystąpić z odpowiednim projektem u- 
stawy do Sejmu.

Mówiąc o sposobach potanieua kre­
dytu, mówi się o pożyczkach zagrani­
cznych. Kredyty, które uzyskaliśmy dla 
podtrzymani ktm»u złotego. nie mogą 
tu wchodzić w  grę: chody o krótko­
terminowy i długoterminowy kredyt; w? 
tym  zakresie rząd daje duzo, dając gvto. 
rancie dh  większych operacji, n. p. w 
dziedzinie cukrownictwa i rolnictwa i 
w  u,flY*ch dziedzinach. To pomoc rządo­
w a daie dużo w  zakresie vredytu krót­
koterminowego. Trudmejszą jest spra­
wa z  kredytem dłngotemrmorwym. Rząd 
uokowai pierwszą połowę pożyczki w  
bilonach B*nfcn Gospodarstwa Kr»i>we- 
go i zasila w ten srosób życie gospo­
darcze kredytem. Pcżyczke zapałczaną 
rząd ma zamiar ulokować w  Danku 
Rolnym. W  dalszym ciągu rząd zamie­
rza zasilać te dwa baniu ciągłymi do­
pływami potyczek zagraiocznyci, któ­
re niekoniecznie będą brane pod firmą 
‘ych banków. Stan rzeczy polega obec- 
ate na "wyczekiwaniu odpowijdnieeo 
momentu dla otrzymania tej drugiej 
części p o ż y c i  amerykańskiej. Poza- 
tem szereg innych pożyczek jest w  to 
ku, aby te dwa banki mogły odgrywać 
większą rolę na polu kredytu.

BUDŻET.

Jakkolwiek nie miałem zamiaru niu- 
wić o budżecie, bo tamte ?%gadmema są 
dominujące, to jednak nie sposob .ego 
nieporuszać, dk.»ego, że u nas wiele lu­
dzi wiąże zagadnkrfiid gospcdarcz-J z 
budżetem. Jest to słnsne , ale jest tez 
w tym wlalkJ Mak wiary. Wiele osób 
sądzi, że zachwianie się ztoteęc i przer­
wanie stosuntów gospodarczych z Nlem 
camł odbije się ua budżecie; muszę po­
wiedzieć, że to "toina najmniejszego 
wpływu na budżet, bo przecież spadek 
kursu złotego nie w yw oła drożyzny; 
nie ma powodu oba wiać się trudności 
z tej strony. Gdyby w icaszem życiu 
?ospod*rczem dziąło się lepiej, mieliby­
śmy lepsze wyniki skarbowe; jednak 
obecne wyniki są wystarczające na to, 
aby opędzić .potrzebne wydatki. 'Jestem 
przekonany, że przez szereg lat nie po­
winno się wydawać 2 rałjairdow. Trud­
no było skonstruować budżet na rok 
1926 poniżej 2 miliardów- Ministrowie 
rob;li co mogli; zachodzi nitbezp eczeń 
stwo, ?by po wejściu budżetu do izb, me
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wyszedł on na 2 mil jardy 100 .rejonów. 
Mam jednak nadzieję, że nastąpi to głę 
bokie zrozumienie, że lego nie można 
robć. Pod wp‘yweai te, sytuacji nastąpi 
przełamanie się woli naszych czynn 
ków decydujących; musimy z  mknąć 
nasze wydatki w  pewnych granicach i 
musimy zdać sobie sprawę l  tego na 
pairę lat, że budujemy w Polsce system 
nowego prawodastwa, wyraźnie pro- 
tekcyjaego, pucyczmn niech czasem kto 
nie przypuszcza, *e pod tym wyrazem 
uważamy? iileż y  dawać duże suh- 
wmeje życia gospodarczemu. W praw­
dzie Angira to zrobJa, ale sądzę, że dla 
nas jest to niebezpieczne. Wiem:' do­
brze, że obok stosunków handlowych 
prawidłowych, są stosunki polegające 
na szm ughri wyjazdach za granicę. 
Jest sposób obejścia norm prawnych. 
M^ityka będzie wtedy skuteczną, gdy 
społeczeństwo stanie po nasze;' stronie.

Z v'ielką uwagą odnoszę się do tego, 
jak prasa reaguje na kryzys i widzę, że 
ona dobrze się orientuje i doorze oddzia­
ływa na społeczeństwo i wszyscy zda­
ją sobie sprawę z tego, że utrzymanie 
bilansu handlowego jest rzeczą podsta­
wową.

Mniej dotąd mówiłem o złotym pol­
skim. Musz.ę tedy zakończyć słowami 
o złotym. Na to, aby mieć kredyt/, mu­
si być złoty. Bez ustalonego złotego, 
ani kredytu zagranicznego nie będzie, 
ani krajowego nie stworzymy. Więc 
dlatego też nttsimy prowadzać politykę 
twardego kursu złotego. Jeżeli jeszcze 
nie doprowadziliśmy go do al pari, to 
to nie jest jeszcze naj ważniejsze; najwa­
żniejszą jest stabilizacja złotego i opa­
nowanie bilansu handlowego. Z chwilą 
opanowania bilansu handlowego — na- 

■ stąpi zbliżenie się złottgo do al pari.

Czy Polska weźmie udział
w konferencji strzymierzunych z Niemcami?

, .Telefonem od naszego

Warszawa. 10 września (G.) Dzi­
siejsze depesza ranne doniosły z Ge­
newy. że podobno Anglja godzi się na 
gwar*»cję zachodnich sraH c Pełskl 
pod warunkiem, że na te] araułoy bę­
dzie ut' orz .ny pas ne i tr J n y  mą po­
dobieństwo pasa reńskiego. P:"s ten 
miałby być utworzony na tei .nie 
ziem polskich.

W  sp.awie tej .„Kurier Czerwony” 
zwrócił się do mUisterstwa spraw za- 
grr-icznycb, gdzie ośwtVezoue, te  
pogłoski te są raczej celem rozmów 
Łuluarowych w Genewk, jednym z 
wvi*ików sondowania opinji zebranego 
w Genewie międzynarodowego świa­
ta (lypiomatycznego. Natomiast praw - i 
dą jest, że sytuacja dotycząca paktu, * 
nie jest ieszcze skrystałizo\ ai.a, co”

korespondent?.)

wynłba z rozmów, jakie dotycheias 
yrzeprowadzit m5n. Skrzyński. Cen­
trem, około którego obroca się obec­
nie sprawa paktu jest kwestM udziału 
Polski w  dbradach ministrów spraw 
za?r,jniczi“yc‘j  państw sprzymierzo­
nych z N emcamL Pod tym względem 
min. Skrzyńsld uzyskał ju t zapewnie­
nie, te  Pelska na tych nara iad i bę­
dzie reprezentowana.

Poza tern w  Genewie osiągnęliśmy 
isz c z ę  jedno ważne za „s.rdciTa — 
Mianowicie, że kiedy nadojdzle mo­
ment odpowiedni do realizacji obrad 
w  sprawie paktu, to sprawa bezpie- 
czeństw" Polsfei będzie załatwiona 
rów locześnie ze sprawą paktu reń­
skiego.

Narady m k  Skrzyńskiego
z Chamberlainem.

(Telefonem od naszego korespondenta..

Warszawa. 10 września (O.) Jak 
donoszą z Genewy, roko v?nia w  spra 
wie paktu rozpoczęły się na dobre po 
przyjećdzie prawników. Wczoraj min.
Skrzyński odbył dwugodzinną rozmo­
wę z Chatnberłańieu. Krążą pogłoski,

że Polska ? C^echosłow. będą bezpo­
średnio uczestniczyły w  rokowaniach 
z min. Strsseuannem  w Lozannie, któ 
j e  rozpoczną się tr^zpośrednio po zam­
knięciu sesji Lig! Narodów.

1 V >  NAJWIĘKSZA SENSACJA EROTYCZNA

“ l i f t  3SI3HS8 K l i m  !.?OŚf

AUSTRJACKA DELEGACJA W GE­
NEWIE OPUSZCZA ZEBRANIE. 

(Telefonem od naszego koresoondeeta.)
W arszawa. 10 września. (G), Jak 

donoszą z Genewy, w sprawach finan­
sowych Austrji doszło do burzliwych 
zatargów. Delegacja ausłrjacka opu­
ściła posiedzenie. Rozeszła się pogło­
ska, iż austriacki minisłei skarbu po­
stanowił odjechać dziś z Genewy, Po­
stanowienie konferencji u e  znosi tym­
czasowej kontroii finansowej do grud­
nia, a jeżeli się ją zniesie to pod dwo­
ma warunkami;

1) Anstrja ma wyrazić gotowość 
zgodzenia się na interwencję gospo­
darczą Ligi Narodów na przeciąg 10 
łat, o ileby zachwiał się budżet Au­
strii.

2) Obecność kontrolera w  Banku 
Austriackim dla pilnowania interesów 
kapitalistów zagranicznych, którzy u- 
dzielili pożyczkę Austrji.

ANGLJA NIEZADOWOLONA 
Z PRZEKWANIA ROKOWAŃ POL­

SKO-LITEWSKICH.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 10 w iztśnia (G). Jak 
donoszą z Londynu, tutejsze sfery rzą­
dowe wyrażają wielkie niezadowole­
nie z powodu przerwania rokowań 
polsko - litewskich. Podobno angiel­
skie ministerstwo spraw zagranic? • 
nych zakomunikowało rządowi litew­
skiemu, że odmówienie zgody na u- 
stanowienle konsulatu polski go w 
Kłajpedzie nłe świadczy o dobrej woli 
Litwy do osiągnięcia porozumienia.

DELEGACJA ZJAZDU OFICFROW 
REZERWY U MINISTRA WOJNY.

(1 elefoncn. d i aszego kcresoondentO
W arszawa. 10 września (G).' Wczo­

raj zjawiła się u ministra spraw woj­
skowych delegacja ujazdu oficerów re­
zerwy, która wręczyła mu rezolucję 
zjazdu, zwracającą się przeciwko poli- 
tykowaniu i wstrętnym napaściom 
byłych wo]skowvch na rząd i ministra 
spraw wojskowych. (Dokładną treść 
tej rezolucji „Słcwo Polskie” podało w  
sprawozdaniu ze zjazdu).

POGODA NA PIĄTEK.

Warszawa. 10 września. (Tel. wł.) 
Komunikat Instytutu r-cteorologicznt- 
go w W .rszaw ie: Prawdopodobny
przebieg pogody w dniu 11 września: 
Na zachodtie, południa zached-ie i 
środku kraju zachmurzenie przeważ­
nie duże, drobne deszcze. Na wscho­
dzie i południu wschodzie sfaymiowe 
pogarszanie się stanu pogody. Tempe­
ratura mało zmienna. Słabe, potem u- 
mierkowane wiatry południowu-za­
chodnie i aachodruft.

NADESŁANE.
(Za tę r-bryk? Rećakija dc odpowiada )

Z a żonę moją me będę pła­
cił żadnych długów ani zobo­
wiązań.
wson Dr. Józef MastyAski.

F i r m  w 76ó8n

J . H , F . M i i U 3
we Lwowie pł. Bei^ardy^skil?
rozpoczęta sezonow sprzedaż ory­
ginalnych d ^ m n i a  g irsk k ii z da­
wnych transportów t. j. o d  jnyd  we­

dług dawnych stawek celnycł.. 
Pomimo nbUch cos tswor r-Sr«szea^iy 1



4 .~ŁGwO PUoSłOT Nr. Z49 z dtua 12 września 1925.

Przegląd prasy.
Mowę PainIevego na 6 Zgromadze­

niu Ligi komentuje „Czas", następująco 
Jak zapowiada Painleve, Francja 

(w tbec oporu Anglji) porzuca ..Pro 
tokól" tylko niechętnie i chwilowo 
— na to, aby dążyć nadal do niego; 
a obecny projekt „Paktu" pojmuje 
jako osiągnięcie p ^ w sz e g o  etapu, 
to znaczy jako zastosowanie idei 
„protokołu" przynajmniej do niektó­
rych państw Europy Z takiego o- 
świadczenia Pamleyego wynika, iż’ 
„Pakt powinien być ożywiony tym 
samym duchem co „protokół" i te 
sam? zawierać co on klauzule i gwa­
rancje skierowano przeciw „napastni 
kowi“ — tylko w  mniejszym zakre­
sie terytorialnym, a nie w  rozmia­
rach wszechświatowych. Zarysowu­
je się w  ten snosób jaśniej, o co Fian 
cja i Polska będą walczyć z Niemca 
mi Będa żądały skutecznej gwaran 
cji i egzekucji przeciwko agresji ze 
strony Niemiec oraz, będą dążyć do 
tego, aby „Pakt" nie mógł być punk 
tem wyjścia dla kwestionowania i 
niudotrzymz-wanis traKtatów pok >jo 
wych, a już w  pierwszej linji usia- 
lonych przez nic granic politycznych 
Walka będzie niewątpliwie trudna, 
gdyż Anglja egzekucji nie chce bez 
względnie przyrzec a na możliwość 
rewizji traktatów patrzy dość po­
błażliwie, zwłaszcza gdy chodzi o 
granice wschodmo-miemieckie. Kto 
z tego starcia wyjdzie zwycięsko, 
trudne dzisiaj przewidzieć. I Anglja 

i Francja mają pierwszorzędny in­
teres, al/y dojść do porozumienia w  
sprawie „Paktu" — zapewne więc 
uczynią wszystko, aby nie zakoń­
czyć tarć rozbiciem, a rozbicie mu­
siałoby nastąpić, gdyby interes ży- 
ciowy jednej ze stron nie miał być 
uszanowanym. Ufajmy, — duzo nas1 
do .ego upoważnia — iż do żywot­
nych interesów Francji zalicza ona 
także wykluczenie rewizji polskich 
granic oraz możność przyjścia Pol­
sce z pomocą w  razie agresji ze
strony Niemiec.

/ *  • *

„Nowa Reforma" zwraca uwagę na 
-trudne położenie Polski w  związku z 
finahzacją sprawy paktu bezpieczeń­
stwa i domaga się stałego miejsca dla 
Polski w  Radzie Ligi:

Wiemy dobrze, be w  tych maru­
dach położenie Polski nie jest świe- 
*ne. Ale właśnie możliwość zacho­
dniego paktu bezpieczeństwa w pro 
jektowańej formie wzmaga znacze­
nie, jakie dla Polski posiada Liga Na 
rodów. Podczas bowiem, gdy wiel­
kie mocarstwa Zachodu. sprawj 
swego własnego stosunku załatwiać

MARCEL PREVOST. j j )

lego pani i Ja.
(Sa maitresse et ntol).

Przełożyła z francuskiego 
Irena Łozińską.

(Ciąg da^zy).

„Nie zasłużyłem na to, myślałem, 
tak bardzo kochałem cię, walczyłem 
z potężną namiętnością, aby nic z two 
jego dobra nie zabrać A leżeli cierpia­
łeś przozmmie (a teraz wiem że zro­
zumiałeś wszystko, że wszystko wie­
działeś i że dlatego skróciłeś sobie ży­
cie), to nie byfo to moją w mą. Niech 
twój cień, zaklinam, nie staje pomię­
dzy kołwitą, którą kochałeś, a mna... 
Ty potrafiłeś zachować caie to serce, 
które ja yr czyści utraciłem. Powiedz, 
natchnij iruie, w iaki sposób mam je 
odzyskać-*"

Żajreri '.ceptycyzm nie oprze się ta­
kim chvHom wsti ząśmen moralnych; 
wszystko chwieje się, wszystko się 
ugina- aby ,iie pogrążyć się w  pró­
żni alft» w ciemnościach, człowiek cze 
pia się choćby tylko amuletr. albo 
dzierżonej wiary we WTÓżkę...

chcą w pizyszłości wprost, z fontnal 
nem tylko oglądaniem si? na Ligę 
N rodów, to hezp eczeństwo Połcki 
i Czech ma wedle tych pomysłów 
być w znacznej mierze zależne od 
rozstrzygnięcia Ligi. — Przecież 
projekty te, mówiąc o traktatach 
arbitrażowych iraędzy Polską a 
Niemcami, nadaja Lidze Narodów 
3pec.,ałne stanowisko, przecież w, 
myśl tych projektów od rozstrzy­
gnięcia Rady Ligi Narodów, czy 
Polska jest stroną zaczepioną czy 
zaczepną, zależeć ma nawet prawo 
przyjścia nam ze zbrojną pomocy 
przez Francję w  razie wybuchu woj 
ny Polski z sąuadami. Wiadomo wre 
szcie, że wstąpienie Niemiec do Ligi 
Narodów i ofiarowanie im miejsca w 
Radzie Ligi jest równoznaczne z 
przygotowaniem Polski na możli­
wość, iż Niemcy na każdej sesji po­
ruszać bęaą sprawę rewizji trakta­
tów pokojowych.

Teden postulat, który już w  Gene­
wie musi być uzewnętrzniony — jest 
postulatem całej polskiej opiuji publi 
cznej. Oto w ciężkich walkach, ja­
kie się w  przyszłości rozegrają mię­
dzy nami a Niemcami na terenie Ligi 
Narodów, Polska musi mieć przynaj 
mnM formalnie równe z nimi szan­
se. Jeżeli więc Niemcy mają uzy­
skać miejsce w Radzie Ligi Naro 
dów, jest rzeczą niedopuszczalną, 
aby w tej Radzie zabrakło przedsta­
wiciela Polski. Postulat uzyskania 
p-zez Polskę miejsca w Radzie L,gi 
jest więc postulatem, od którego 
delegacji polskiej odstąpić nie wolno 
i o którego słuszności winien min. 
Skrzyński przekonać państwa,^ od
których to zależy.

* ■ * *

„Kurier W arszawski" zamieszcza 
wywiad z posłem naszym w Pradze 
na temat stosunków polsko-czeskich: 

—Mam nadzieję — mówił p. pc 
seł — że stosunki pomiędzy obu 
państwami wejdą na tory najzupeł­
niej normalno i przyjazne. Już dziś 
stwieidzić należy znaczne ożywie­
nie stosunków handlowych a pod 
względem politycznym ponójędzy 
obu państwami daje się zauważyć 
znaczne zbliżeń >e. Zaznaczyło się 
ono przedewszystkiem we współ­
działaniu na terenie Ligi Narodów, 
w  łiczpych wycieczkach., które osta­
tnio się odbyły w  szczególności p. 
ministra Benesza do W arszawy, a 
dalej podróży p. ministra rolnictwa 
Janickiego do Czeohoslowacji, re­
wizycie czeskiego ministra p. Hodzy 

w przyjęciu, jakie zgotowany w 
Praaze przedstawicielom Piasta z 
pos. Witosem na czele. Liczne wza- 
lemtie wycieczki przedstawicieli sfer 
przemysłowych i handkw^ych, przed

Czy to byłe 'złudzenie tylko? Zda­
wało mi się, że sytuacja zaczynała się 
polepszać. Nie ulegaio już żadnej wąt­
pliwości, że u Zofji zaczęła się budzić 
dobra woła i uczucia moim podobne: 
Zofia szła za głosem swojej natury, 
tak odrębnej od mojej, do tego samego 
celu, do którego ja dążyłem. Ona pra­
gnęli tego,, co było mojem pragnie­
niem i myślała, że nasze wspólne na­
dzieje się zi&rczą Ale napotykała — 
jak i ja — szereg trudności- Okolicz­
ności nie sprzyjały powrotowi prze­
szłości i wskazywały na to. że życie 
nasze nie mogło stać się .uż tem, czem 
było dawniej. Jeden ze stu • i rzyiita- 
dów: nie mieliśmy odwagi wejść do 
purpurowego salonu i nikt od dnia 
owego fortepianu nie otworzy*.

Zofja znalazła jednak spesób okaza­
nia mi, że prakiiie Zbliżenia. Ze zdu­
mieniem. które na chwile odebrało mb 
muwe ujrzałem, że jednego wieczóru, 
niespodziewanie uslaara kcło mnie i 
zaczęła rozmawiać. Szafa, w  której 
leżały rękopisy Roberta była zam­
knięta. Co więcej; z pogodną ufnością 
opowiadała rni o swojej pracy, którą 
już kończyła, a która należało wkrót 
ce oddać do druku, pre siła mnie więc, 
abym zajął się wydaniem tak, jak zaj­
mowałem się drukiem i wydaniem

stawicieli sztuki a także sportu, przy 
czyniają się znacznie do nawiązania 
bl ższej znajomości i nawiązania 

przyjacielskich stosunków. Pomię­
dzy Polską a Czechosłowacją istnie­
je tyle wspólnych interesów poiiiycz. 

i ekonomicznych, że byłoby rzeczą 
kompletnie niezrozumiałą i melogicz 
ną, gdybyśmy nie zdołali dojść do 
zupełnego porozumienia i do zupeł­
nie przyjacielskich Jasiedzkicn sto­
sunków. Istnieją Z jednej jeszcze 
i z  drugiej stroni pewne niemiłe 
wspomnienia i pewne niedowierza­
nia. Wobec zasadniczych kwestii, 
które nas łączą powinno się usunąć 
wszelkie przeszkody i chwilowe nie- 
pnrezu nieniu W  ostatnich czaoach 
jedno z takicn nieporozumień powsta 
fo w  związku z nieuzasadLionym 
spadkiem kursu złotego na giełdzie 
i skreślenie go z notowań tutejczych 

Nie przeczę, że w  kwestii złotego 
pewne jednostki starały nie wycią­
gnąć ze spekulacji przeci w nam korzy­
ści. finansowe. Stwierdzić jednak mu 
szę, że zachowanie władzy i prasy 
czeskiej było .zupełnie poprawne i 

zarzuty podnoszone z tego tytułu 
ogólnie Czechom nic uważam za u- 
zasadniore, P ostępow w e rządu w 
tej sjmawie było lojalne a i w  pra­
sie czeskiej nie spotkałem ani jedne­
go artykułu nam wregiego, przeci­
wnie w  wdłym sceregu artykułów 
podnoszono, że łdiie tu tylko o wro­
gi Polsce manewr pewnych sfer ban 
kowywh w  Berlinie i dowodzono, iż 
ze względu na położenie nasze fuian 
sowe i ekonomiczne spadek złotego 
jest nieuzasadniony. Wogóle należy 
przestrzec przed zbyt pochopnem 
przyw .ązywaniem naszym sąsiadom 
intencji, których nie mają, bo tu pa­
nuje ta sama wrażliwość co u nas.* * *
„Echo Warszawskie" optymistycznie 

wyraża o moż iwaściach wyników 
narad! poisko-iitewAdch w  Kopenhadze.- 

Litwini pirzedewiszystikfem! wypeł­
nić w  zobowiązaniach muszą 'kon­
wencję kłajpeozH, a  Polska kon­
wencję tę rozszerzyć,
• Nie możemy agpnlczyć się bo­
wiem tylko; na spławie po Niemnie 
drzewa 'zakupionego w  Polsce, gdyż 
nasz podamy' przemysł drzewny za­
bilibyśmy odrazu,

ClibozTi tu przediewszystkun o nasz 
eksport drzewny, który byłby w  rę­
ku Frm polskich, a  do tego 'pnlzeb- 
na nam jest także komunikacja kole­
jowa jak również sz a rk o  rozwinię­
ta  sieć płacowe/k konsu1a  wy< h.

Litwin. d a  tej pory dają pam tylko 
prawo utrzymywania na sWuitn te­
renie ajencji komrfcime] Przy pcsel- 
stwauh obcych, cc rzeczywfiśdie nie 
może nam dać gwairancii, że polscy

.pierwszego tomu Uspokojony, pocie- 
izony, ooar*em swa, zmęczoną, cho­
rą głowę o jej pierś, ująłem jej ręce i 
długo w  swych dłoniach trzymaiem.

Tego wieczoru, wychodząc z poko­
ju Zofji, w  którym miała sama pozo­
stać, dotknąłem ustami jej ust. Nie co- 
fnęia sie, pocałunek nasz trw ał aługo. 
Odczułem sine  wzruszenie, które nie 
opuściło mme nawet po powrocie do 
mego pokoju-

Ale uczucie to  było dziwni.1 nieja­
sne i skomplikowane.

Przyłączyła się doń duma z odzy­
skania- i gorycz z pow-udu nieświado­
mości, czy było to rzeczywiście odzy­
skanie, czy tylko nieudała próba od­
zyskania- Obuaziło się również we 
mnie jak.eś nerwowe, niewyraźne 
pożądanie.

Pocałunek, który rozum dyktuje, 
nie jest pocałunkiem kochanków.

r o z d z ia ł  x v il

Opowiadano mi kiedyś o zwycza­
ju. jaki panować ma w  seminariach 
duchownych. Profesor, wykład: ,ący 
teorię spowieuzi, w  chwili kiedy przy 
chodzi w  wykładzie do szóstego i 
dziewiątego przekazania, rzuca się 
wraz z uczniami na kolana 1 wszyscy 
razem błagają niewidzialnego władcę

obywatele, którzy w interew di han­
dlowych będ? pnzt-oywać na terenie 
państwa litewskiego,, znajdą tam -po­
trzebną im opiekę.

Jeśli nie na tej konferencji, to na na­
stępnej postulat ten ze strony pol­
skiej rząd łfltewski musi uwzględnić.

Co d!o datezego -przebiegu konfe­
rencji knjnenhasLiej jesteśmy optymi­
stami Żyde to najlepszy nauczyciel 
talk dla, jedlnostek, jak również naro­
dów, czy państw, a  Polska £ Litwa 
to minimum potrzeb “"ego dteświaidiczs 
nia życiowego już madą zc sobą.

Nawet naJbstnarjSsze pairo-ksyzmp 
potUsycanej nienawiŚciS nie znrierik 
feHti, iż IJtw a kowileńsdla wskutek 
— swegm położenia ge«gra&^je®r'- 
lirnKi być zwjąaana z Polską moc* 
rand w ęzłami gospodarczemŁ.

'• *
„Kurier Polski" zŁmiesJsza wywjaid 

z sen. Diuzkiem, który tak ćh^raiKtery- 
żuje trudności, jakie oistatnib W związ­
ku z  iefoumą nolnr wyiamfy idę w  Se- 
'Tacie.

— Walka o reform ę ratną <w! Se- 
nade nie będzie raralea ucJązfilwt nSŹ 
w  Scjmre. Należy bowiem Wziąć pan 
uwagę że Ukraińcy i Biaioncdm — 
chcąc utrącić projekt, który rzek- wn-j 
zagteżu' fch SjTiaro^om nairod^iwym, 

przyłączyli się dio stanowisk: ipraiwff- 
cy, aby dloproy/aidteć ustawę do ab- 
smrdtu. Również' i N&mey zwal-cizają 
jstarw^ wobec czego, jeśli wtSrćd 
stronnictw prawicowych me nastąpi 
opamjile-tauit,', Cala reforma urodlnile.

— Jak wobec -taikiej sytuccfi za, 
chowają się stronniictwia ludowe?

— Nie mogę przesąidteać, -ao posia- 
.nowio inne kluby; to ptv/ine, że gdy­
by dziś uciiwalono normy juaiksy- 
malne peslaidania miajy silę -ostać, Ja 
składani reierat Powimten go objąć 
koiąga Stecki — dorzucił p. Buzek, 
wska'z1uljąc przechodzącego w^apnję 
w  tej chwili prezesa Z\ -iązku zilc- 
mian. Który, urojony zwrekstwem , 
uśmiechnął się tylko zćalcka.

—A jaka będl/e dalsza taktyk* 
stronnictw, popierających reformę?

—  Są-rteę, lże  ctzasiefeZŁ więksaoSA  
sama dojdżie do opamiętania i że na­
stąpi reasumeja uchwały. Może bę- 
A  nawiązane jalkileś takiowaniia a 
Ch. D., która prziecHez uważa się za, 
demokratyczne stronnfiicirwo i nie mb 
że przyczyniać się 4° obalenia re­
formy rofaej. Okażu się to ittż w  naj­
bliższym czasie: w  każdym bądć ra­
zie uchwalone d tis!aj normy pos.ada- 
i,Sa nie dadzą się .luiii^tnać —.'koń­
czył z widocznem potclrażnie ńem 
czujgodhs senai., znany z wielkiego 
uarteTKowama i nurnikowego obiekty­
wizmu w  traktowaniu wszysti ?ch za 
gadnień społecznych I gospodar­
czych._______________  '

ciał i dusz naszych^ aby I im również 
słabym istotom ludzkim, pozwolił 
przebyć tę ogniem ziejącą puaty-w i 
a ty  szatom ich spłonąć nie dozwolił 

Gdybym zmuszony był wykL lać 
tak drażliwy przedmiot, nie zaniedbał­
bym .tego pobożnego i kornego oby­
czaju, ale, po skończeniu modlitwy, 
najprawdopodobniej powiedziałbym 
uczniom swoim:

„Wiedzcie, że to tylko duchowe nie­
zdrowi ludzie, nałożyii miłości maskę 
nieczystości. Ponad miłość ludzką nie 
ma nic bardziej czystego! Nawet czy­
sto fizyczna miłość jest wspaniała, 
gdyż daje moc twórczą i tylico w  ta­
kiej miłości materia promieniuje świa­
tłem ducha: bydlę ludzkie, przez 
chwilę przynajmniej cz-ije wówczas, 
co go od dzikiego zwieiza odróżnia. 
A więc, przystępując nez podejrzane­
go wstydu do rozwiązania problemu 
miłości, c ftnrnąć ją niepodobna, ona 

to w łada wszystkiem od wieków, epo­
ka, społeczeństwa, którym się zdaje, 
że wyzwo-iły się od niej, starą się ja­
łowe, martwe. W y, którzy wierzyć p, 
że problem miłości pochodzi od Stwor 
cy, przystępujcie do niego z tą  samą 
myślą, która pozwoliła wam wyobra­
zić sobie, że ją Bóg stwórz'.’ f. 41

(C. d. n.)
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j walezace kolosy, na -różne rzeczy  m o  l  eionym tylko dlatego, że ieży na dro- 
| że się zdecydować, aby nie być ząnie- dze. M. N.

0 w s p ó ł p r a c  s z k o ły
i społeczeństwa.

O d zia ł pracy pomiędzy szkolą 5 społe czeństw^m.

nauk? i t. d. Nie ma przetu wiele sposo­
bność! do wykonywania czynów - swo­
bodnych przejawiający d i jego chairak-

Węgle! polityiznjf 
w 3anj».

(Korespondencja własna).

Kopenhaga, wrzesień 1925.

Nie tak daw no zmarł w  Niemczech 
sław etny Flelfomdt — Parvus — oso­
bistość nietylko popularna, ale nieomal 
legendarna.

O działalności jego Dowiadano rń 
żne dziwy. Faktem jest, ze umarł on 
jako posiadacz milionowej fortuny.

Jedna ze stron działalności Parvusa 
ytfyszła dopiero teraz w  catej okazało- 
śd  na jaw w cichej Danjl i wstrząsnę­
ła posadami iządu socjalistycznego P- 
Stauninga, który już trzeći rok dźwi­
ga brzemię władzy na swych 'arkach.

To, co wykryte w  Danji, budź. po­
wszechne zainteresowanie na ś wiecie 
i ściąga na Bert dzienuikarzy amery­
kańskich. Sprawa, która obudziła ta­
kie zaciekaw ienie zwie się tcweotja wę 
gla politycznego A oto jej treść:

Parvus w  czasie wojny z polecenia 
sztabu niemieckiego urabiał opinje w  
krajach neutralnych. W 1915 r. Danja 
nie obawiała się inwazji niemieckiej i 
Parvtisowa przypadło w  udziale utrwa 
lać prądy i syn.patje filo-uiemieckie w 
tym kraju. Danja niema zupełnie wła­
snego węgla, Farvus szybko s*ę w. t*m 
zorientował i zwrócii się do duńskich 
związków zawodow ych z propozycją, 
aby wzięły monopol na wwoź węgla 
z Niemiec do Danji dla zabezpieczenia 
kraiu od ciężkiego kryzysu.

Djdał prżytem, że socjaldemokracja 
aiemiecka uczyfia, co bedzie w  jej n-o 
cy, aby duńskie z .śązk i zawodowe 
otfgymały węgiel niemiecki na wygo­
dnych warunkach.

Związki duńskie propozycję w  inte­
resie klasy robotniczej i całej Danji 
przyjęły. Utworzono towarzystwo 
akcyjne, które otrzymało kapitał za­
kładowy bardzo niewielki, ale Par- 
vus znalazł tonaż dla przewozu węgla 
1 wszystkie nieodzowne dla stałego 
transportu urządzenia.

Robotnicze przedsiębiorstwo wę­
glowe szybko rozrosło się. Było to 
przedsiębiorstwo kapitalistyczne so­
cjaldemokracji duńskiej. Setki i tysią 
ce członków organizacji zawodowych 
znalazło pracę w  tem przedsiębior­
stwie.

W pierwszym roku istnienia węgiel 
polityczny" Parvusa przy 2'JCUd ko­
ron kapitału zakładowego dal 3,0* 0.( jO 
koron i to do spisaniu dużych fundu­
szów na rezerwy, najróżue fundusze, 
tantjemy itp. Zyski były takie, że 
wprost niewiadomo, było co z niemi 
robić.

Towar zyctwo zapiaciio samego po­
datku dochodowego kfdO-OOG koron! 
Cel Parvusa zos^wł us‘ągiiiię*y Był to 
sprytny plan, który siła, rzeczy ogro­
mną część ludności Dana musiał uspo­
sobić przyjaźnie dla Niemiec.

Ale nic nie jest wieczne na ziemi. 
Minęła wojna, interes^ poirtyczre Nie­
miec i ich polityka uległy zmianie

„Robotnicze towarzystwo węglowe" 
pozostawione sam i sobie, nie młało 
już piaw a monopol > vegi w wozu, ani 
taniego towaru, ani długoterminowego 
kredytu. Wielomilionowa zyski znikły 
gdy tylko węgirl polityczny z*nie* ił 
się w zwvkły. A w ciągu 191M reku 
przedsiębior >two dało ó,U(Xj : >00 kc ron 
straty.

Towarzystwu) zaciąg'.ęto ogromne 
długi w  mieiscjwyui banku n-betni- 
czyin, gdzie deponowano oszczędności 
robotników i fnn>.l is/e związków za­
rodow ych. Bank zachwiał się.

„Towarzystwo węglowi kupili An­
glicy. T  tworu Parvusa nie zostało nic, 
oprócz skandalu, inwektyw, podejrzeń 
i oskarżeń, które rykos^ iem  trafiają 
wr| obecny rząd p. Stauninga.

Prasa antysocjalistyczna zapytuje, 
gdzie podziały się miljony dz.isiątki 
mflfenów, zarobić te nn węglu połity- 
:znym.

A sceptycy mówią: Niema ,iad czem 
zastana"; iaC się, dzis węgiel politycz­
ny niemiecki jutro — angielski. Kiedy 
maleńki kraik jest icUfliet przez dwa

Staje się rzeczą ooraz hamteie) 
widoczną, że jednym. z  Dowodów 
niezbyt zada vala.iącycn wyników, 
lakic ociąga szkoła średnia, jesi 
b u k  należytej w^snółpracy pomię­
dzy szkołą i ifWiecaeństw-ęim. By 
stostańri uzdlro-wtć. należy — .poza 
cały,,, szeregiem innych Śi îian — 
przedew srrstł:iein w  tym. gdęnufikfti 
prowadzić usiłowania, ż-oby szkoła 
1 ro izice (względnie sprtęczcń>two 
wogóle) wizajem .się wspierali w 
realizacji wspókie*. celw: wy-
kształoe1: iu i wychowani* nowego 
rokołt-ila. Do tego celu Neabętj.- 
ljem. jesf jednak by sobie jasno m- 
świadotrnć pcthoial pracy pomię- 
dzy szkołą i rtxteicaimi incM.łów'. n- 
stalić warttnki nźezoętta° dla warto 
Sciowej v spółpracy tych dwni ^zyh 
nków , jakoteż wskazać, n a . czem 
ich współpraca nri polegać. Spra­
wom tym pragnę pośw.ęoć 'kitka 
uwag.

Szkota ma za zadanie 1) wykształete 
Itm ysły swych wychowanków, — 2) 
współdziałać w  wychowaniu ich oha- 
r&irtarów. — RouSzice zaś v in " ń  
współdziałać w  wyk&ztafcemu umysło- 
wości dzieci s—ych i wychować je na 
s  ‘*ie i zdrowie charaktery Posc raati 
stę trie rd zc iie  to iasoadrrv.

Mó—ł się u nas przy każde: sposób- 
npótsę że szkrta powinna „ptrzedew ̂ zy- 
słictam wychowywać" mlodL^ez, a 
praytem starać się o jej rozwój tanysl>- 
w y fi o zrtóbyoe przez tóg. , wiadomość* 
potrzebnych czy to do życia praktycz- 
nego, czy też do dalszych studiów. Po­
stulat ten jest bardzo rabdny i za za< o- 
fańców uważa się tych, którzy nie wie 
rzą w  jego słuszność Na«rr>ed jednak 
interpretuje sńę go Jiwjkle taik, że n ic  
da się om utrzytnać, nie Kczy się or bo­
wiem z woffiMJkanń jego uraoczj vvl- 
śtrrecńa Czy jakafcolwJak óobra s.akoła 
publiczna, nie mtennut, może zrobić to, 
czego ten postulat od niri \/ym aga? 
Można krótko poy*4ed«eć, że nie

W yćhor/ać dziecko to znaczy nte 
tyfleo zapoznać je z róź^cą pomiiędn' 
dobrem i złem w  w czam u  morailr era, 
nw tylko pouczyć je, jakie czyny przy 
poszanowaniu wartości ctyewnyrti za  
pewtóą mu sprawność życiową i prze 
żwyc lężaiirie t^ucfiraścS nastrędzamych,
w  życiu codziennem przez wallsię o byt, 
ale przedewszysłkiiiean ztiacay to wchv 
żyć je w  taide portępow-dite, które bę­
dąc moralnie wartośdowem, równo­
cześnie zapewniałoby mu tę sprar »* 
ność życicwą. Wdirożyć w  pewien spo 
sób posterov a nia wychować "otroel- 
dlyspozycje psj^chiczne Vw ałj I w  żąd­
nej sytua-S żyraowfeij nijbzawioidbącte, 
można ty’ko przez stałe fcyircżainJto 
gKr do odp'łwiediatago .aositppowiJtja 1 
trafnych reakcji p s y d fe u y d i v- cce- 
irie debra i zła, i to przez przyuczanie 
za pomocą metod dostosowanych za- 
rówmo dte przyrodzonego charakteru 
dziecka, jak do takiego, czy ini^go t- 
deału wychowawczegc, Zakłada to 'do­
kładną ztnajonwść charakteru dizrdkfe 
j nieustanną pieczę nad jego posłepo- 
wianwim.

Tymczasem szkoła ma ucznia pod 
swą opieką tyiko pirzęz pteć, najwy* 
żej sześć godlzin dzierwTie. Rn̂ d beiapo. 
śrcdltiią obserwację na^tczycselą podpa­
da tyfKo drobna część '^ostępków uo¥- 
nJa„ i w  łlłeżńaczmej tylko Bości wy­
padków zachodzącynfc w  jego życta 
nauczyciel może wpjywać na jego cha 
rakter Przeważająca navomiast część 
życia ucznia pedj/ada pod' uwagę do­
zoru dornt wego który wsk’ftek 
może i powMei przyjąć na sśeibłe głó­
wmy cężair wychowania dfaiedka. U- 
czeń w szkole przełykający  zna!dtu5« 
się w sztuczny-h do pewnego stopnia 
wenmkcch — jak przebywacie w P> 
zycjf siedzącej pod okiem nauczyciela 
tan lekcjach, zajmowanie snę sprawami

ter.
Uczeń skrępowany atmosfera szko­

ły — zwłaszcza uczeń ndeśm^ły, lub 
fałszywy — zachowuje się w szkole 
zupehie inacz>\, niż \ ówczas, gdy o  
ko nauczyciela na uum . nie spoczy./a, 
a chcćby tylko \vóv czas, gdy wolny 
jest od zajęć szkolnych. To też trzeba 
bardha  przeniklL^-ęgc nauczyciela, b> 
z tych drobnych przejawów swohodine- 
go życia ucztóa, ialcie mogą na tle za­
jęć szkolnych wystąpić, mógł sobk u- 
robić słuszny i dostatecznie dókfadn" 
iłOgfąd na jego charakter Zapewtne. 
l-bzostają wycieczki wspólne, praca w 
stowarzyszeniach uczniow^śkiich i t. d., 
któie również mogą dać naucz, dielowt 
szereg sposobności do zbadania chara­
kteru ucznia i do wypływania nań. Ale t 
tu obecność nauczyciela jest czynni- 
kiem krępującym, nie poevraki?ąc.ynr 
r<? swobodne ujawnienie się charakteru 
nGzipia. W  obecnych warunkacti ekono­
micznych nauczyciel jest przy tem o- 
barc-.ony zbyt znaczną liczna lekcyl, 
ilość więc czasu, którą może poświę­
cić Poza lekcjami ucbhtóm, rm ŝi by t 
mriiejsża, niżby to było *nożfvwe w w&- 
nrrkaoh nar^ralnych. Poza tem nau- 
c.ycśei czas swój musi dzielić w szko­
le na znaczną liczbę wczsnłów', wskutek 
czego obserw acje poszczególnych rscS- 
nostsk muszą być dorywcze ogra.ii- 
czające się do wypadków jaskraw­
szych i wymagających bezpośredniego 
wkroczenia wfedfey smolnej. Nauczy- 
ce l 0'bouje z każdą grupą swych ucz­
niów zaledwie godzinę do ,lwu dzien­
nie, a  i to główmą część tego czasu po- 
SwięcSć musi samemu nąijdzamu.

Nauczyciele mogą i nowino, udlzselać 
sobie nawzajem sposerzeżeń tyczą:ych 
.silę charakieru po-ozczególnych uczniów 
i we wspólnych obradach uzgadniać 
swe sposoby postępowania; nie nale­
ży jednak przy tem zap .mólnać o różni­
cach indy widualnośc nauczyrttef, jaiko-. 
tże o  rozmaitym sposobie zachowania 
się uczniów wobeu poszczugólnych wy 
chowawców, wskutek czego wzajemm. 
porozusniewanie się tych ostafe ich nie 
zawszę może by t owocne. Ntewątpli- 
wi;e jednak dobrze zorgan izowra^ 
Współdz3ałrr.le gijona nauczydlelskiegi, 
— co sitaaiowi jedno z  głównych zadań 
kiejroiwnika zakładu — może w  spra­
wi ch wychowanki odegrać doniosłą 
rolę.

Wszystkie te powody sklAdają się na 
to, że szkoła, nawet bardzo zwracaią 
ca uwagę na wycbtwan.it. ursmtW, nie 
może p zejąć na siebfe ca-Tego ciężart* 
wyd.owania, ąpi nawet głównej jego 
części Mcże tytko współdziałać w tej 
sprawne z roćz!caiui, na których w głó­
wnej mierze spoczywa obowiązek wy­
chowania dzieci.

bfie chciałbym jednaik, oy postawio­
no mi zarzut, iż pragnę, żeby sprawą 
wychow^nila znajdowała się w  srkołs 
na ostatnim planie. Jestem od' legio bar­
dzo d&leiki. Uważam że szkoła, która 
dobrowolnie zrzekłaby się walneg- 
wpływu na sprawy wychowania, by­
łaby pcwnem monstrum iktóre w kró­
tkim czasie skazane byłoby na zagła­
dę. Szkoła pcv.inna korzystać z każ­
dej sposobność? by kształcić charak­
tery swyeU uczniów, i powfena p n n ę , 
tać. że najwyższą wartością, do kłót sl 
urzeczywistnienia muże się przyczyrdC, 
jest właśnie silny i prawy charakter 
uczitna. jako niezbędna podstawa służ­
by dla naroJm Jeżeh w  ten sposób ro- 
zuirmellbyśmy krytyfcowany przezwm- 
r.ie postulat, że szkoła lauwu.i.a „prze- 
dewszystkiem wychowywać", to nale­
żałoby go uznać i nie ustawać w lego 
szerzeniu. Nie wolna tylko zwalać na 
szkołę całogo, lub choćby tyko głów­
nego ciężaru wychowanie; należy się

jedyni domagać iiitc.rzywnejw • współ­
działania szkoły z domem, w tej s p a ­
wie, sam srer zaś wychowanir i odpo- 
wiedcialność zostawić w ręku rouz»- 
cóv, gdyż on; jedni mogą istotnie ster 
ten w dłoń swą z  powoiazenlem ująć.

Dr. Rom an Ingarden,
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8 Wobec licznych zapyfań — zawiać - 
R miamy Szanown. Panów Lekarzy, że

I
B  A  D

w rozbiorze do wewnętrznego użytku 
(Radium w roztworze do nicią) już 
jest do nabycia w aptekach. Roztwór 
Radu do kąpieli i w ampułkach do 
zastrzyków podskórnych ukaże się 
739óii w najb'iższym czasie.
Skłnd ołńwny: Apteka H. BIER- 

t3M»I ‘ *i Warr.-? “tie.
Ptem MIKOŁASCH WE LWOWIE. LABORATOttJUM „R AD" W KRAKOWIE.

i U H B I t l l  ń  M h i i
W izelkie inetmmeiLty lekar­
skie. Meble o ar .oyjae p ep- 
tyozne. Aparaty meiyoane. 
w  Artykuły eaaitarael

STANISŁAW  BARAN

WE OKUUaE OKAZJI 1 WE OBUWIE OWOI j
Ceny fabrvcznel Zastępstwa ^w w dcooe1 

Wystawiam na V. jMU  W adiodacn

:
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Odkrycie w bazylice 
katedralnej.

Cfągnącc się o j  kffiu nkesięlcy prace 
kuło Katedry lać. małą w yłączna cha­
rakter krns2rwacy.,ny. IdEziiie mianoiwl- 
eSc o odwSfeooewe podstawy kościoła, 
która < Ł.ęki mefortiwmej rest^ujracfl 
1893 r  tawtaiła w stanie, grożącym 
estastrołąl w przyszłości najbliższej, 
/atmrrowatno wtedy szczęknę wszelkie 
crtwory t wentylatory obstzemycft pod" 
z&emi. ao miało ten skutek, iż napływa­
jąca woda w a z  ze skraplającą a g  ■wil- 
giodą wewnętrzną zebrała się w  takte, 
masie, Jż podziemia: zatmienify salę w 
staw istny, pełen kości I zbutwiałych tm  
mień. Przez otw-cry pjwrJczre wydo­
bywała się tak straszna wioń stęddiz- 
ny, iż mieszkańcy izakrylsitK od! sti*my 
kaplicy Bcftnów od1 lat szierojru: choro­
wali, przypisując to  wadliwym kJoa- 
kom Kiedy odkryto wejście do po«I- 
oSemi, taki z nich uderzył fetor, i i  wte- 
lu z pracujących r^^ciroiroiwafo się, a 
jeszcze więcej odmówiło swej prascy. 
Po pewnym jednak czasie otwarte pi­
wnice pmzewfetrzylyi się na tylte, 98 
można było przeprowadzać rekonstruk­
cje stosowne.. Dodatnie ich skutki oka­
żmy się bardzo prędko — dziś można 
niż zupełnie swobodnne krążyć Po o- 
śwfeoonydi elektryką podziemiach, nie­
potrzebnie dawniej przegrodzonych 
ściankami i pozam l̂̂ niych od strony 
sklepień, -

W  podziemiach tych, rozlegających 
się pod częścią presblłenalną, zr^a-zły 
się ogromie ilości szczątków ludzkich, 
które tu  jednak dostały się niewiele 
prawd 1398 r., zwałwie na kupę r o  a»- 
brajiu ich w czasie robót na dawnym 
cmentrrKu wokół koódiote Początko­
wo bowiem mieśoBfy podzient-a staran­
nie założone groby, wysklepśone w 
1769—1771 r. prz&z aroyb. SteraicoiW- 
sfcflegro, jeden dla arcybiskupów1 i. prała­
tów, drogi dla kapłanów katedtrateych, 
trzecf dla panów świeekSch. Pozostałe 
szczątkS w  zntjiicwa-iych WBrui sno­
bach, ^enrano starannie i  umiesasczono 
obecnie w  betonowych! gnojblowcach, 
zamkniętych wfelkieni płytami, rw zts 
zaś masową kośd zarrfrBęte w  wiel­
kich skrzyniach tmtmermych, które u- 
stawiLno w jednej z  krypt, suchych 
dziś i wentylowanych.

Prócz krypt pcupresbteastłnycł. od­
kryto grobowce na zewnątrz absydy, 
wcinające się niemal do potowy pod 
ul Kalicką. Są to przostałośu po zrie- 
stooych w  18 w. kaplicach: Domagaia- 
cktej, WołfoWfczów, Szolców I jNIilewt- 
Jrich. W ejśde do ie^eg o , wódoęzns 
naatoynątrz. po obniżeniu gruntu wokół 
śc&m presbfterjtrm, zamknięto teraz 
płytą 1camiinną. WedJfcg w s/ęL k^o 
prawdopodobieństwa kryje om zwloką 
protoplasty rodu ALuribeków, Jana, 
ztruartego w 1601 r. Groby te podziem­
ne starsce są, oczywiście, od wspom- 
nJaaych pod posadzką presbilterlum, 
jako pozostałe po 'kaplicach, zniesio­
nych przez Sierakowskiego.

Krypty pciSzfemite, przylegające do 
SuniEimertów od zewnątrz, przeszkodą 
okazały się w zamferaonem ©dfwilgc.. 
cenńr świątyni zapomoca, przerrow a- 
dZeiL“. wteRitż ścSan kamaiów Wentyla­
cyjnych Zamiast iićch zast“wWal pnot. 
Obmiński istnego rodzaju zabiegł, a 
mianowicie wybrał zieirfpę do głęboko- 
ścii Th  m. i w  ten speteb odsfcnif za­
wilgocony spód budowli, przedstawia­
jący mfejccarrt istna rsLe. Spróchmia- 
łe, Tur glinę zmiękcz me cegły zastąp’o- 
nio nowemi, a zwietrzałe Ctosy w ynte- 
tiKpto na nowe, nie pokrywając tyn­
kiem. Obniżoną p© wierzchu ę wybeto­
nowano, łącząc zapunocą ziewów z 

kolktorom ulicznym. Dzięki tema. otkU  
socc.10 radykalnte zasnokit>ęte frawamen 

ty, które powoli przychodzą dfo normai- 
neco stanu. Prace te są już prawie zu­
pełnie tńcoftczone.

Przy sposobności owego odsłamtarria 
pedstaw budowli dokonał prof. Ob- 
m'ńsid kapitalnego c-dJcryda, którego 
oczekiwano przy najbłl 5Zei restaura­
cji umiejętnej ood ręką człowieka, zna­
jącego się na rzeczy Oddawna józ, wi­
doczny był wStrctukcwy zarys ka nien- 
ny na ścianie w  tyle za ..Zbawień iem 
w  grobie**, staiącym po lewej strome 
katedry, tudzież lekko zatznactaotay w

tynku taki sam OStrofuk po drugiej 
stronie, nawprost tamtego. CM winę- : 
trza odpowiadają ś ja n y  te ścianom oł­
tarzowym kaplicy N. Panny (na Iowo) 
i N, P, Częstochowskiej (na prawo). 
Po odSńteiu tynku wystąpiły zarysy ka­
miennych odrzwi gotyaK.cn porinii, pro 
fjlowanych głoorke ku wnętrzu jak s |ę 
okazało po osuni^ cm ściany ooglanb}, 
którą zamurowano ohyory wejściowe. 
Na razie twe usunięto jeszcze całkowii- 
d e  Eiamwrowanfe, ale prof. Ohmlński 
usunie je do głębokości 60 cm., gru­
bość mrnu wynosi 1.20 in. W  ter. sp o  
sób portale owe zostaną odlston/ętt i 
na wftfloku w tym stanie zachowane, 
jako bardzo nieliczr.e żywe śwdadkt 

aotyctótei proweniencji nasz. katedry, za 
częjtej 1360 r., a skończonej otso-
ło 1495 r. Restauracja arcyb fSerakow- 
sk^go 1765—1776 ,r. gruntownie zmje- 
nAa charakter stylowy kościoła, bia­

dając nrn wygląd barokoworokoikiowy 
z domeszką renesansu dawnych kaplic 
1 dlobudóy.eik. — Z arrehitektor.’ canyrł' 
szczegółów gotyku prawte niic s.ię me 
zachowało i dlatego portale odkryte 
cennemi są zabytkami, zacl^wpjneim-' 
szczęśl'wfe pod osluńą tynku.

Po powJerzchawinean oczys tczmnt 
profilowania okazało się, że odrzwia 
kamienne zauieione są wapnem i że 
bielenie to odbywało się co pewien 
czlas, ponieważ naliczyć można aż 7 do 
b jego warstewek. S?m kamień był on­
gi pcolągulęty jakąś farbą czerwona­
wą, którą następnie zabielono wapnem, 
pcczem nałożono drugą warstwę a na 
tej wymalowano konturowo węgłową 
farbą bieżący ornament w postaci sty­
lizowanych kielichów kwiatowych w 
pięk"ym układzie symetryczny, u. Or­
nament o podobnym moty\i ie charak­
terystyczny jest dla renesansu czyli w  
stosunkach Iwrwskich dla 16 w. Jak 
wiadomo, katedra do emsów Sierakc- 
wnAlego oyłi wewnątrz wybielona 
tylfc,' i nie dziw, że i portale zewnętrz­
ne bielono, odróżniając je od czerwi enf 
murów ceglanych — warstwę z  oma- 
medtem czarnym zabielono- w  kod e j 
wieków sześcioma warstewkami nastę­
pnymi. Tak przynajmniej ma się rzeca : 
zi pcrtaiem aa leiwej ścianile kościoła. 
Portal na ścianie prawej nie wykaizujo 
takich nawarstwień j tylko sam 'Kamień 
zabarwiony jest jakimś kołorem czer- 
ww..f“/yrn.

Dzisiejsze główne wejście -dli* kate­
dry z  kritehtą i przedsionkiem pocho­
dzi z czasów Sierakowsktego, ponie­
waż przedtem wchodziło się przez c* 
ba .odkryte właśnie portale, których i- 
stmienio znane byffo z  pracy Dzieduszy- 
ddego i ostatnio, z d«skonałejc stu- 
djrum airchćA duego o  początkowych 
drie.jach katedry dra St. Zajączkow­
skiego. Z dochodzeń ich wynika, t e  o- 
prócz tyoh wejść, leżących na Jednej 
osi, istniały jeszcze dwa traie. Trzecie 
mianowicie wejście prowadzSUo pnzoc 
przedsionek na mieisca dzisiejszej krv- 
ptłcy św. Józefa czyli ZamcrskJcłi (od 
strony kaplicy Boomów) — effiwairte, 
przez przedsionek przy zakrystii, na

miejscu dzisiejszej. s ap S c j św . K azi- 
nteirza czyli Buczackich Ntewykfoczc- 
ne jest. iż w  dalszym  toku p rac  odua- 
ieść się też powtedzie irh  ślady hit# 
resztki. Prof. Obm iński daje nSezawo- 
« n ą  gw arancję , iż pod  jego  .okiem nh 
pow tó rzą  się b łędy  daw nych  restaura­
to rów  j  że  wszelkie o ^ j r y c u  potrakto­
wali a zostaną odpow iednio —  rękojmia 
zaś ta niezbędna jest w o b ec  dalszych  
rd k ry ć  w  katedrze

W  dniach ostatnich pofwśodło się 
stwierdzić, iż poc* nawą kościoła cią­
gną się obszerne podziemia, starsze o 
wie1® od odkrytych pod presl ■uteijum. 
Na raabe n®e ma iesTcase do mch we>- 
śd3a właściwego, ale wiadome iż pro­
wadzą dio nich schody kaanLamo od 
środka kościoła. Pudztenri?. te są bar­
dzo rozgałęzione i mieszczą mnóstwo 
grobów jeszcze i ^e.tiszanych, a  przy- 
tem nietzawodł onych. Wiadomo, 'A 
ped filarem od strony prawego iWeJścfc 
bocznego stela z lorząttóem 17 w. "da 
bastrowa chrzcńel,ijca,atoddil,ł  mfefścj 
się grób iej fniK^tora, znanego patry- 
cjusza Jana' Szolca WolfoWccza. "Vlr 
poKM:|wn‘iach tych spoczęli też Kinzy- 
ojatof i Paweł Groidtóccy, trzej Kriosiw. 
wiscy, Jan Attelmajer i w %i. Na prze­
łomie 16—17 w. zaiożm.© tu wielki 
wspólny grobow ca dla mteerfiTOzan. 
lwowskich. Specjalnie je d rn  chodziło­
by o grób męczennika d 'a  wiairy, słyn­
nego misjonarza' Marcina L?terny z 
Drohobycza ( t  1598 r), który wedffiug 
Józefowicza rcahowany zostn.1 w  k?- 
tedrze. ZrakomSty dznejopis naszego ko 
ścteła, Maurycy DcfeduszycikS, 'z|wró- 
c?l się jeszcze 1872 r. z prośbą dio przy, 
szłych restauraitorów świątyni, „aby 

przekonano aę, czy spoczywają tu 
zwłoki męczennika Marcina' Latnray, 
dla nddania hn czc. rrzyzwoltej11.. —> 
Zdaje tni sie, iż zacny Historyk iła my­
śli miał... prof. Obmif.skiogo, po któ' 
rym grobowce w nawie z  pewnością 
me znajdą się w  takim stanie, jak 
Iklrwoty presbit^rialnle po restauracji 
1898 r.

Równocześnie z  pracam i w katedrze  
ku kcacn-.- i dpłnegają prace konserw a- 
cyjne w  kc ilicy B odnów , którą z a w ii-  
gpicaite latarnik u szczytu. P ro f. O bm iu - 
skf skonstruował specjali ie pod ką ­
tem ustawione szyby , odprow adza jące  
na  zewnątrz, w odę, skraplającą się u 
szczytu kapl.cy, oilozyścl! -wszyistliiie 
rzeźby, usunął z  nich kilkucalowej gru ­
bości o sad  tetszczu i kopdfct. o d św ieży !  
tła  ko lo row e i szczegó ły  ilo c o n t  1 m a ­
low ane  i w o gó le  doT^rowadte# cenny  
ten monument kultury K .ow sktej do 
^tani godnego

N ;e koniec jed^iak na tern. P ro f. O b -  
miński op racow a ł w sp a iró ły  płkn ma-. 
iowtuczego, potraktowania zaułka m ię­
d z y  katedrą, kaplicą a  kamienicami są- 
słedniemi, ale pon iew aż proyrąm  t »  
dopiero na rok  p r z ^ z ły . a  p rzrtem  ta­
jem nica autora, —  zam ilczę o  tern de 
czasu  życząc tylko zrealizow an ia  pię­
knego i^m ysłu -

B. Janosz.

ma się ma perta^rze Teatra WlsMdogo.
Teatr Nowości wznawia; dziś pełną 

humoru i wysoce nntodyii j operetkę GU- 
berta „Dcrlna“ w  koocertcwrem wykm<-- 
nia. W ri^ach głównych pp.: Korab;anka. 
Kowalski, Kuligowski, iowtósdci, Tatrzań­
ski i óolamowskL -

— nUrlekł? ml przeptóreczka", wspania­
ła Komtodja Stefana Żerorr ‘kiego ukaże się 
jako pie.wsze poptrfudniowe "rzedstawte- 
nie obecncg > sewnu w  niedŁieię d !ta li. 
bm. o godsi 3.30 popo,. po cenaUi do po­
towy zniLułiych.

— Wieczór kabaretowy i:a dochód Lic? 
Obrony Powietrznej Państwa, zapowiada­
ny już od dłuższego czasu, odbędzie się 
nieodwołalnie w sobotę dnia1 12 -ir (po 
przedstawieniu wieczrrrem) v  ,'eatrze 
Wielkim o  godz. 11 wieczorem. W kabare­
cie tym uczestniczą najwybitniejsze siły 
naszej opery, operetki i dramatu. Organi­
zatorowie wieczoru czynią usilne stai aria, 
by widowisko przyniosło jak najwięcej sen 
zacji i niespodzianek. Po ukończeniu kaba­
retu odbędzie się w foyer teatralnem dan­
cing, pod kierownictwem i z udnatetn naj­
przedniejszych «Jl działu baletowego. —- 
Sprzedaż biletów w kasie teatralnej.

— Tcbranle oficerów rezerwy odbęd&c 
się dnia 13 września o godz. 10 p.zednoł. 
w saH towarzystwa Gospodarskiego przy 
uL Kop,irrJka 20 w  podwórzu. Zarząd Zwi 
Jcu oficyn ów .Tzerwy wzyv i' kolegów do 
jak najliczniejszego jawienia się.

— Kurs szycia 1 kroju. Oirgauza nar. 
dzieli. Ii7, ułatwiając wszystkim chętnym 
sposobność nabycia koniecznych i Kafle wa­
żnych w  gospodarstwie domowem znajo­
mości azyciai 1 krojn, nrządza w czasie od 
15 września do 15 grudnia 1025 w godzi­
nach popołudniowych 3 miesięczny knrs. 
Prócz powyższego urządza Grgani/acja w 
tym samym czasie niższy nezpłatuy k u s  
szycia dla sług. Zarząd O. N. zwraca się 
do P te  Chlebodawcayń z prośbą, by do­
ceniała! ważnoś: takiego kursu zachęcili 
„wieje sługi do zapisywania się na ten kurs. 
Informacje i wpisy w lokalu Organitacji 
przy ul. Piotra 17, od godz. 5 do 7 wiecz.

— Przyjechali do Lwowa. Hnłel Georgea; 
Jerzy Oleksiński Romauówki, Dcriunik 
Rzeszotarski z Haluszczjaiec, br. Sewe­
ryn iirunicki z Oubaniowiec, Rcman Vfol- 
ski z łlawłowic, Lromslaw Koinornick* z 
Tunec. lir. Jadwiga '('arnjwsita z Sniatyn- 
ki, Tadeusz Polaczek z  Krakowa, Piotr 
Bergman z Krakowa, gener. Bo.esław Ja­
zi wiński z  Warszawy, Józef rserghoff z 
Sztokholmu, Charles flamillon % ftnglji, 
Leon Goiogórski z V, ary^awy, Wacław 
Osti owsk1 z Warszawy, Bdmund Layet z  
Muirsyiji, Bronisław Wyszyński z Warsza­
wy, Kaiol Saubor z Sztokholmu, Iuman 
Bolander z Sztokholmu, Anna Andersson z 
Sztokholmu, Heige Karlholm z Sziokholmu, 
Rutjei Essen z Sztokholmu, Harry Ny. 
stnom z Sztofkholrnu, Ascel Edmon z Sztok 
habna, han? Na ikhoff z Sztokholmu, Ernst 
Trolli z Sztokholmu, Kazimierz Lodzińcki 
z Borysławia, Czesław Miarczyński z Ka­
towic.

Ilotel Krukowski: Stanistew Niewiadom- 
iki z Krakowa, Stanisław Staszyński z i.u 
baczowa, Mieczysław Łosiński z Kato­
wic, Roman Śląski z Warszawy, Stefan 
Darwauski z Lublina, Dr. Jakób Vorzun- 
mer z Nowego Jor ku, Emil Mli ller ze Eto 
czmr? Abiicham Schw.dron z Bieniów, 
WaclUiw Szczawiński z Warszav/y, Cejza 
Griln z Wiednia, Maiurycy Flintenstein z 
Wiednia, Rittei vou Schmeren z Berlinaj, 
Karol Halparn z Wiednia, .Mitks Lande 
E'3'lina. Artur Ner mann z Bletstei', Michał 
Kubies z Budapesztu, Dr. Mituzyslaw Bła­
ha z Pilzna, konsul Dunajecki z Pragi, Dr. 
Franciszek Samak z Pragi, Ferdynand No­
sek z Pragi, Vladimir Jlrasek z Piagi, Ry­
szard Letnich z Pszczyna.,

= © =
— Recital na budowę Domu Żołnie­

rza Polskiego rod protektoratem P. 
Wojewods iny Garapichowej j Prez. 
Neutnanin.wn odbędzie się w sali Ogni 
ska oficerskiego w sobotę o S-ej wie­
czorem W programie występ Zbignie­
wa Drzewieckiego z W arszawy.

— Ziemia, powieść W ładysława Ko­
zickiego, która, drukowana w r. 1923 
w felietonach naszego pisma, wywołała 
żywe zainteresowanie czytelników, u- 
kazała się obecnie w ozdobnem wyda 
niu książkowym, nakładem znarej, ru­
chliwej firmy A. Gmachowsklego w 
Częstochowie.

Księgarnia ta wydała dotąd następu­
jące książki: D‘Annunzio: Dziewice 
wśród skał (w  prz_kladzie L Staffa! 
Biegański W !: MyśM uf iryzmy c ety 
ce lekarskiej, dr, M. Janik: Dzieje szkol 
nlctwa polskiego, Kochanowski J . K.: 
Polskr. w  świetle psycl: iki własne, i ob­
cej. Lack St.: Studja o St. Wyspie oskim 
i Fragment powieści, A. Lange: W 
czwartym wymia.ze, Ch. S  irołea: W ra­
żenia z Rosji sowieckiej, F.. Stahlberg: 
NiedzieU J, Weyssenhoff: LTnja i Cno- 
mada. Nadto W wydawr tetwte „K&t-

T:;7 . i a d o m o ś c i  b i e i ą c e .
Lwów, 11 września 1925.

Muzeum Przemysłowego, br<<ma od ul. 
Dzieduszyckich. 7039

TEATR WIELKI.
P>tek  11 bm. „JIoc Antcn4“, komedja 

w  3 akt., 4 odsłonach, M. Lengyela.
Sobota 12 bm. „Ż’, dówkf1', opera w 4 

aktach Haievy‘ego, występ Marcelego So- 
wllskłego.

Ni&Cilela 13 bm., u goćz, 3^0 pjpoł. 
.Uciekła ml p~i>pići_czka“, komedja w 3 
aktach Stefana Żeromskiego. — O godz. 
7.30 wiecz. „Noc Antanji“, komedja w 3 
aktach, 4 odsłonach, M, Leng^-la.

TtA TR  NOWOŚCI.
Piątek 11 bm. Doma**, operetka w  3 

aKtach Jam  Gitoerta.
Sobota 1'  bn. „Kom.sarz sowiecki**, 

sztuka w  4 aktach, 6 odsłoniaich, Eugeniu­
sz? Czirikow?

Niedziela 13 bm. .Jirabina M1 iica“. qpe- 
retuca w  3 akUCh Emeryt #  Kakran?

Początek przedstawień ' /ieczor iwych o 
godz. 7.30, popołudniowych o godz. 2.30.

— Wystawa 1 sprzedaż dziel sztuto 
w  Tow. Prz^f Sztuk Pięknych (Gmach

Do F. T. Premjmzrałorćw!
Zawiadamiamy, 2e o f?e do 

dnia 15 września nie otrzymamy 
prenumeraty za wrzesieA, to z  d. 
16 września wstrzymamy wysyłkę 
dziennitia tBk P. T. Prenumera­
torom zamielscowym, Jek i miej­
scowym. •

»JE.ł  OSTATNIa” p ODRÓŻ“ wspa­
niały dramat ż Marją Jacob-ni w głó­
wnej roli. Przepiękne zdjęcia z Wene­
cji Kino Cill/IERA. 7713

— Teati Wielki gra dziś w drlszyn 
ciągu arcywesołą kon.edle Lengyjla .Noc 
Antonj,“ w świetnem wykottauiiy iartystycz 
nem. Komedja ta od dnia premiery, zao- 
była szturmem publiczność lwowsicą i z pe 
wnośdą Jeszcze przez dłuższy czas utrzy-



„SŁOWO POLSKIE'' Nr. <49 z dnia 12 września 1925. 7

Chrzest samolotu bojowego daru czytelników „Stówa Poiskiefio".
żnica Narodowa*4 Kraszewskiego: Stara i 
Baśń, Korzeniewskiego:' Spekulant i 
Kollokacja, wreszcie W. Berenta: Fa­
chów ec.

Kierownikiem literackim księgarni jest 
iir. Stan:slaw Pazurkiewicz.

— NaDOże.islwo żałobne. Wydział 
Koła Pań ri SL. zaprasza na mszę ża- 
fotmą za duszę śp- Mark Argasińskiej, 
która odoędzie się dma 12 wrz-śnia
0 godz. 8.30 rano w kościele parafial­
nym ŚW. Mikołaja.

— Wstęp na Targi Wschodnie w y-, 
nosi dwa złote. Stała ka-rta wstępu 
upoważniająca do wiełoKnotnego zwie 
Izania Targów kosztuje 6 złotych.

— Śp. J‘dja Szwedzicka. Onesdaj 
Zmarła w  naszem mieście sędzi wa sta 
/-uszka Juli* Szwedzicka w  92 roku ży 
cia. Zmarłą cechowały nie pospolite 
zalety ducha, to też pozostawiła po 
^obte seczcrr  żaL Zwłoki zmarłej be- 
cia. Zmarłą cechowały niepospolite 
dżiny TdBŚk rskich Wt /Złoczowie.

_  a  jednak to wszystko jest wiel­
kie „te". Pisze nam jeden z  czytelni­
ków, że zapytywał panią zbierającą 
składki na cele L.OPP na pl. Akade­
mickim, czy stojący tam samolot jest 
zdolny do latania i ta nie umiała mu 
dać odpowiedzi. Zapyl /w al dru^ą czy 
ma formularze do wpisywania się na 
członków LOPP. i również spotkał 
go zawód. Więc oburzony że mu u- 
trudniono spełnić obywatelski obo­
wiązek pisze skarg*, do redakcji, na­
zywając to wszystko „fe“. Szkoda, że 
autor skargi, nie zapytał się o to żoł­
nierza, pilnującego samolotu bo byłby 
również taką odpowiedź otrzymał. — 
Skądże bowiem panie z Nar. Org. Ko­
biet, kióre ofiarnie zajęły się zbiera­
niem składek, mają rozumieć się na są 
molotacl i jakby wyglądało Tow., któ 
re na ulicach zbierałoby członków. 
Wszak LOPP. ma swe lokale ogłasza 
ne w  dziennikach i kto chce trafi tam
1 nie bęazte szukał usprawiedliwienia 
dla swego lenistwa, czy braku chęci.

— Z Ty godnia lotniczego. Przypomi­
namy, że w dniu dzisiejszym w sali In­
stytutu technicznego odbędzie się bar­
dzo interesujący odczyt inż. Wiau. Grze 
dziebkiego na temat jak powstaje same 
lot, zasady i podstawy i) mkowe, mate­
riały, próby i cele. Wstęp 30 gr. ha 
L. O. P. P. Początek ogtJz. 750. Zwra­
camy uwagę, że uproszone Panie jak. 
codziennie i dziś zbierać będą datki. Ka­
żdy grosz przyczyni się do budowy 
wielkiego dzieła powietrznej obrony 
Państwa. /

Zarząd Koła L. O. P. P. urzędników 
Województwa lwowskiego poczuwa się 
do miłego obowiązku wyrażenia podzię­
kowania pp Korabiance i Sowińskiemu 
oraz Chórowi FcLa’* za uświetnienie 
wieczoru swerai wybrtnemi "/produkcja­
mi ua „Strzelnicy*, dzięki czemu uzy­
skano znaczny nochód na Li. O. P , P . 

=■•©=
— Z ław y oskarżonych do szpitala 

umysłowo chorych. Przed sądem 
przysięgłych stawał wczoraj Piotr 
Grecki woźnica z Tołszczowa, oskar­
żony o skrytobójcze morderstwo po­
pełnione na bracie przyrodnim Janie 
Sawie. Poszło o drobnostkę. Grecki 
wraz z Sawą i trzecim parobkiem 
spali w  jednej izbie i w  czasie 
snu temu trzeciemu ukrad. ktoś 
ehlab i karty  Podejrzenie skierowano 
ua Greckiego, ten znów jak twierdzi, 
jest niewinny i rzucił jcd e ;rzenie na 
Sawę. Po jakimś czasie Grecki wraz 
z Sawą wszczęli rozmowę o tej kra­
dzieży, przyczem jeden zwalał winę 
na drugiego. Od siowa przyszło do 
bójki, przyczem Grecki chwycił Sawę. 
za szyję i udusił. Gdy Sawa nie da­
wał już znaku życia, Grecki położył 
się na drugim tapczanie opodal trupa 
brata i spał do rana. Gdy nazajutrz 
zaczęto badać, coby mogło być przy­
czyną nagłego zgonu Sawy, Grecki 
przyznał się do zbrodni. Wczoraj sta­
wał przed sądem Ponieważ .■obił 
wrażenie umysłowo chorego, przer- , 
weno rozprawę na 1S minut i wezwą- j 
no lekarzy więziennych, którzy stwier I 
dzili u niego psychozę więzienną i po­
lecili odstawić go do szpitala. Wobec 
tego rozprawę odroczono.

— Rozkopany Lwów- W  chwili, gdy I

Jak donieśliśmy wczoraj. '„Potez" sa­
molot rojowy, zakupiony ze składek 
czytelników i przyjaciół „Słowa Poi- 
sklego** znajduje islę już we Lwowie;

Chrzest naszego samolotu odbędzie 
.się w niedzVę, 13 bid., o godz. 11-te] 
przed południem na placu św. Ducha.

Od szeregu nuesięcy grasują po uli­
cach dwaj sprytni oszuści żydowscy 
którzy w naiitiikjazem ze sobą -poro­
zumieniu zapędzaaą ofiarę w  srwc sieci 
a  następnie dopuszczają się rafinowane­
go oszustwo. Do przechodni zbliża się 
jeden oszust i w  języku rumuńskim lub 
czeskim oświadcza' mu, ie  zamierza 
sprzedać zloty zegarek, ale nie imając 
się na pieniądzach polskfeh — obawia 
się, by go nie oszukano, wotoc czego 
prosi przechodnia, by mu towarzyszył, 
Przechodzie., nie przeczuwając, iż 
oszust uliczny zarzucił nań wędkę, po­
łyka żydowsk ego robaczka. Towarzy­
szy bowiem oszustowi ua jakąś boczną 
uliczkę, gdzie nawija się drugi żyd, któ­
ry  w  tej chwiM okazuje gotowość kupna 
złotego zegarka. Ale oszust jpżerwszy 
oświadcza owemu żydowi, że zegarek 
tak tanio sprzedałby tylko chrześcijani­
nowi i wówczas ów żyd prosi przecho­
dnia, aby zegarek kupił a on mu oez- 
zwłocznie pieniądze zwróci. I tak dzie­
je się. Przechodzień wręcza pieniądze 
oszustowi, dostaje zegarek, wartości 
kilku złotych, a  obaj oszuści czemprę- 
dzej znikają. Dopiero po niewczasie o- 
szukany orientuje się, że padł ofiarą 
dwóch oszustów.

Pisaliśmy o tem już niejednokrotnie i 
przestrzegali z wezwaiJem, by takiego 
oszusta natychmiast oddać w  ręce po­
sterunkowego, ale naiwnych ludzi jest 
jeszcze wielu na św ecie.

Korzystając ze zjazdu obcych na Tar­
gi Wschodr,.e, oszuści żydowscy zbie­
rają w tych dniach prawdziwe żniwo. 
W dniu wczorajszymi trzy osoby padły 
cfiarą ich oszukańczy eh zapędów. I tak

do miasta przybywają tysiące obcych 
rozmaite przedsiębiorstwa przystępu­
ją do rozkopania ulic. Niedawno roz­
kopano plac Mariacki, wczora; zr.6w 
n« ul. Legjonów tuż za hotelem Geor- 
geo rozkopano cały chodnik dla uło­
żenia kabli telefonicznych. Tak jakby 
iw tern miejscu, gdzie frekwencja naj­
większa, potrzuba było właśnie w  
czasie Targów tamować komunikacje
i pokazywać obcym nasze doły: i bło­
to. Nie lepiej idzie na ul. Akademi­
ckiej. Chodnik który miał być ułożony 
przed Targami będzie ukończony mo­
że na Zaduszki, a jak mówią jedynie z 
winy magistratu. Krążą również po­
głoski, że w  tym roku będzie ukoń­
czona prawa strona ulicy, a res ita, te 
góry nasypów, zostanie na później. 
M iżna sobie wyobrazić, co będzie się 
działo na tej ulicy, gdy przyjdą je­
sienne ul-.wy a później wiosenne roz­
topy i z tvch gór będzie spływać bło­
to na chodniki. Djabli wezmą włożone ) 
tysiące, a mieszkańcy jeszcze rok cze­
kać będą na uporządkowanie tej uli­
cy. Po co zatem było zaczynać Ale 
tak chce magistrat, a wszechmocna 
jest wola jego.

— Aresztowanie dwóch mM zynila- 
stowycb złodzieji. W ywiadowcy Eks­
pozytury policyjno - śledcze? areszto­
wali wczoraj dwóch niebezpiecznych 
złodzieji, przybyłych z Łodzi na go­
ścinne występy w czasie Targów 
Wschodnich. Są nimi Aron Weiss i 
Izrael Zirnmermann, którzy należą do 
specjalnej kategorii złodzieji sklepo­
wych. Elegancko ubrani, mają on’ w 
za/zutkach uszyte workowe kieszenie. 
Do tych złodziejskich kieszeni w ckle- J 
pie w  czasie wybierania tcwaru, któ- »

Lwów, U  września.

Równocześnie nastąpi ofiarowanie sa­
molotu 6-temu pułkowi lotniczemu we 
L„owie do rąk płk- Perlnłego. 1 

Przygotowani, do tej UMezyrinśd są 
już w pehyr-. toku .'  Bliższe szczegóły 
podamy w jutrzejszym numerze

najpierw zgłosił się w komisariacie po­
licyjnym Bogum., Korab, zamieszkały 
w  TeStOłuhach, w  powiecie (łubieńskim, 
którego oszust zwabii na u? Furmańska 
i oszukał w sposób powyżej podany. 
Korab kupił zegarek dla owego drugie­
go żyda za 310 zł., obaj oszuści zbiegii 
z pieniądżmi a w  ręku naiwnego ostał 
się tandetny zegarek blaszany.

Drugą ofiarą sprytnych o szu stw  ży­
dowskich byi Michał Stefanin, gospo­
darz z Hbszowa koło Doliny. Na pł. 
Krakowskim niewątpliwie ta sama para 
oszustów żydowskich w podobny spo­
sób oszukała Stefanina, sprzedając łań­
cuszek „złoty** za 41 zl.

W pajęcze sieci tych oszustów pa­
dają nietylko zamiejscowi, ale i miejsco­
wi.' Jan Lisiewicz, inkasent Kasy cho- 
rycn, padł również w  ręce tej szajki 
oszustów. Zaszedł mu drogę jakiś oso­
bnik i w języku rumuńskim pytał go o 
bank zastawniczy. W  czasie nam ow y 
nawinął się. spólnik, a dowiedziawszy 
się o co chodzi, oświadczył gotowość 
kupna zegarka. I dalej poszło już jak 
z płatka. Lisiewicz zapłacił za „złoty" 
zegarek 2C(> zł., oszuści — zanim po­
szkodowany zorientował się w  sytif- 
acji i znikli bez śladu.

Duze, udoktoryzowane kolniki pod­
ważają bankowe instytucje polskie, — 
małe kolniki zadowa'ają się mniejszym 
łupem. Takich kobiików „zegarkowo- 
łańcuszkowych** w stosownej chwili 
trzeba czemprędżej oddawać w ręce 
policji, aby za „złoty** łańcuszek mogli 
czemprędzej otrzymać łańcuszek żela­
zny i kratki w dodatku.

rego naturalnie nie kupują, wrzucają 
sprytnie co w  rękę wpadnie — ko­
rzystając z tego, że kupiec zajęiy je­
dnym klientem, nie zwraca uwagi na 
drugiego. Złodzieje przyznah się do 
kilku kradzieży i dodali, że najczę­
ściej kradną w  ten sposób po sklepach 
damskie obuwie, złoto, sztuczki jed­
wabiu. Zostali osad^ąpi w  aresztach 
policyjnych przy ulicy Jachowicza.

— Zamach samobójczy. Późnvm 
wieczorem w  dniu wczorajszym usi­
łowała popełnić samobójstwo na wa­
łach przy ulicy Akademickiej niejaka 
Michalina Mendiuk, koryntjanka, która 
zażyłą znaczną ilość sabhmatu. W e­
zwane Pi gotowle ratunkowe przewio 
zło ją do szpitala powszechnego. Po­
wód na razie nieznany. Stan chorej 
niegroźny.

— Z samochodowych harców- Woj­
skowa żandarmeria aresztowała szo­
fera, który onegdaj przejechał na 
śmierć Helenę Koziarską. Jest nim 
Konstanty Kubiertanka, szeregowiec
6 dyonu samochodowego, stacjonowa 
ny przy ul. Janowskiej 1. 120. Docho­
dzenia prowadzi w  tej sprawie żan­
darmeria wojskowa. — Pogotowie ia  
lunkowe opatrzyło w  dniu wczoraj­
szym dwie dalsze ofiary samochodo­
wych harców, Możeby Dyrekcja Po­
licji raczyła przypomnieć harcującym 
po ulicach szoferom przepisy, a win­
nych pociągała do surowsi odpowie­
dzialności, ostatnie bowiem wypadki 
samochodowe wywołały w  mieście 
wielkie rozgoryczenie.

— Wypadki samochodową. Wczoraj 
wieczorem Józef Rentoka, szofer cię­
żarowego samochodu nr. 7017 — sta­
nowiącego własność MZE., cofając

wozem najechał na Moritza Pam esa z 
Kurowiec, Który zagapiwszy się nie 
zauważył cofającego się anta. Koło 
samochodu odcięło Painesowi duży 
palec u lewej nogi. Pogotowie ratun­
kowe przewiozło go do szpitala, Stra­
tę palca przypisać może Parnes wła­
snej nieostrożności. — Na skręcie ul. 
Słowackiego i Kopernika motorowy 
wozu UL. nie dawał znaków ostrze­
gawczych, skutHem czego nastąpił 
karambol z samochodem nr. 234, pro­
wadzę oym przez Tadeusza Rossman- 
na. W  powstałem z tego powodu ze­
tknięciu wóz tramwajowy zyniótf 
przednie i tylne skrzydło samochodu, 
wyrządzając szkodę około 500 zł.

— Dziki żart chłopaka. Wczota? 
wieczorem u zbiegu ul. Słow ackiego 
i Ossolińskich pod nadjeżdżający samo 
chód potrącony został przez swego 
kolegę Marjan Jarosz, 13-letni chło­
pak, zamieszkały przy ul. Lwowskich 
Dzieci 1. 16. Jaros*, odniósł liczne kon­
tuzje na calem ciele. Pogotowie ratun 
kowe opatrzyło chłopca i pozostawiło 
go opiece domowej. Dochodzenia w 
teku.

Awantura na dancingu w „Baga­
teli". Saia „Bagateli" była wczoraj­
szej nocy podczas dancingu widownią 
niebywałej awantury. Po północy prze 
bywający w loży pierwszego piętra 
d-r , Paweł Acker, lekarz i Aleksander 
Waliszek, kierownik prywatnego biu- , 
ra okręgowego strącili filiżankę na par 
ter, gdzie przy stole siedział N. Her- 
cka w  Iiczniejszem towarzystwie. Po 
strąceniu drugiej filiżanki N. Heicka 
udał się do loży, aby doraźnie wy­
mierzyć sobie sprawiedliwość i iam 
przyszło do wielkiej awantury. Obaj, 
sprowadzeni przez posterunkowego 
dc konusa jatu, awanturowali się wr 
dalszym ciągu w sposób, od dłuższe­
go czasu tam niewidziany. Epilog „fi- 
liżankowo-da-ncingowej" afery bliżej 
nieznany. ■

— Wypadek tramwajowy. Na ulicy 
Sykstuskiej dostał się wczoraj pod 
wóz tramwajowy kupiec Konrad, za­
mieszki ły przy tejże ulicy. Doznał on 
ciężliich okaleczeń i wstrząsu mózgu. 
Pogoiowie irzewiozło gu do szpitala.

— Ze sali szpitalnej. Do szj itals, po­
wszechnego przywieziono wczoraj
Franciszka Kuźmewicza, chłopaka ■
spw sk  iego — który skutkiem własnej 
nieostrożności spadł z poręczy pierw-, 
sz piętra przy ulicy Kordeckiego 
1, i doznał ciężkiego potłuczenia.

— W łamaiie sklepowe. Nieznani 
sprawcy -włamali się ubiegłej nocy do 
sklepu Leizora Sigalla przy pl. Wil­
czewskiego 1, skąd wynieśli towary 
wartości około 5000 zł.

— Wzięli obrazy i sprzeniewierzył, 
pieniądze. Teofil Gadulka, wlasuciel 
domu handlowego przy ul. Piekarskiej 
8, doniósł policji, iż Kazimierz Suwik, 
W ładysław Ratuszuy i Józef Wilczyn 
sk! pobrawszy od niego w  komie o- 
biazy, sprzeniewierzyli ua jego szko­
dę przeszło 300 zł.

— Kogo wczora? aresztowano? Po­
licja aresztowała w  dniu wczorajszym 
Teoiila Jaremczuka, dozorcę kamieni­
cy 4. przy ul. Mickiewicza za kradzież 
narzutki wartości 300 zł. na szkodę 
kelnera Edmunda Grabowskiego, — 
Jego śladem do aresztów podążył Jó­
zef Paiaga, pcchoazący z Czechosło­
wacji, me posiadający zajęcia ani sta­
łego miejsca zamieszkania, aresztowa­
ny za kradzhż trzech bluz funkcjona­
riuszy pocztowych z wagonu na głów 
ny m dworcu. — Aresztowano dalej 
Kazimierza Pasiekę, ślusarza, za nie­
bezpieczne pogróżki, rzucane swemu 
ojcu i za wywołane skutkieu; tego 
zbiegowiska. Ładny synalek! — Przy­
trzymano dalej dwóch niebezpiecz­
nych złodzieji Jankla Locha z W ar­
szawy i Szyję Kirschmanna z Mąrow- 
ca jako podejrzanych o kradzież sze­
ściu sztuk płótna wartości 750 zł. na 
szkodę firmy „Sam i Spiegcł** przy ul. 
Kazimierzowskiej. — Za opilstwo i a- 
wantury zostali przystawieni W łady­
sław Sołtys, robotnik fabryki „Arma", 
Dominik Pękał, cieśla ze Żółkwi, oraz 
Włodzimierz Berdowskt, ślusarz — 
wreszcie za włóczęgostwo aresztów, 
no dwie osoby.

Oszuści żydowscy grasują pc ulieacfi.
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— Śmiertelna huśtawka. Nagroma- 
jkon'" na budowie domów oficerskich 
na pl. Ben a materiał przez szereg 
dni nęch chłopców, którzy z układa­
nych Ciezkjch belek robili huśtawkę. 
iW djm  wczorajszym o godz. 5-tej te 
igraszki chłopięce zakończyły się 
teaert-k iym  epilogiem jednego z ucze­
stników W  tym czas* przybył wraz 
ta innymi towarzyszami zabawj na 
płac budowy Adam Reszkiewicz, u- 
czefi trzeciej klasy yydziałowej, li­
czący 13 łat, zamieszkały przy ul. 
Król. Jadrwgi 1. 20, syn krawca. Chło­
pcy pragnąc urządzić sobie hirśtnwku 
pocziłi staczaj oelkę 8 m. dtugą, Któ­
ra  crfldar s prag-gniotła Ruszkaewicza. 
tWskotek zgniecenia klitki piersicwej 
Chłopak wyzjcnął ducha- Na miejsce 
przybyła komioja, a lekarz dzielnic.>- 
(wy połecn odstawić zwłoki do Insty­
tutu medycyny sądowej.

— Z krgjsu żydowskich interesów. 
Pod tym tytułem podaliśmy w  przed- 
iwczorajszym m*r»rze notatkę o cze- 
* 0  Józ* 'a S^Meifesa na tysiąc dola­
rów. Pr szkodowanym w  tej sprawie 
bankiem był „Zemtlny Bank hipote­
czny", fSji. przy ul. Legjcnów 1. 27, a 
jedynie przez omyłkę wkradła sir do 
te i  BCtaitki uazwa innego banku.

— Nłe wygu- fosu ten, kito losu wca 
4e tnę kupi.. Już sprzedajemy losy do 
ił2 loterii klasowej. C a #  los 4C zł., 
połówka 26 zl., ćwiartka 10 zł. Po 
otrzyma*™ zamówienia przesyłamy 
los z planem gry oraz czek. poczto­
w e wolne od porta- Dom bankowy 
iSchaetz i Chajes, Lwów, pl. Mariacki 
7 (tóg uł. Kopernika). 7717,

□  KNESZÓW. Pożyczka amerykań­
ska. Wiele hałasu narobiła wieść, że 
z pierwszej pożyczki amerykańskiej dla 
miast nie chciało miasto korzystać. Jak 
ułoży się cała sprawa potyczki, niedłu 
go zobaacymy, t o  nozzy korpus rady 
nLejskiej daje rękojmię, że z  wtórnego 
obdzielania miast pożyczkami Rzeszów 
skorzystać musi I musi przez to nietyłko

jnKść dość zaniedbane miasto, ale 
dać trudpy dziś zarobek tysiącom te z  
chleba. A jest tu wiele do zrobienia. 
Miasto tez  kanalizacji i o  kiepskim  o- 
świetieniu, bez bygjenicznej rzaźni Ipła 
cu tareowejjo, bez skwarów dla mło­
dzi iży  ltd itd., obskóraych lokalach dla 
szkół, wodą kiepską i niezdrową.

Skwery. Z czarów zaborcy pozostały 
dła miasta prócz ogrodu t. zw. porefor- 
matorskiego i aleji „pet1 kasntamami1* 
dwa większe ptece, które wszędzie w 
innych miastach z tto toby  na skw uy  
Jest to stary i nowy rynek. Przykro 
patrzeć na setki fur i tworzone przez nie 
błoto. W yziewy końskiego potu i zatrzy 
brojąca się bez odbytu uryna, zakaża 
nietyłko tłoczącą się tu ludność na tar- 
A  które bczr.F^ględnie stąd powfcme 

być p “ niesione, ale grożą różnemi cho 
grabami mieszkańcem tej części miasta, 
Która kołem kamienic zamyka te place. 
'Czyżby w  Rzeszowie nie istniały wła­
dze ran i/rne  rządowe i auhnonricoae? 
^Cażdc miasto w  Polsce obróciłoby pla­
ce te na skwery, pc obsadzało drze\/ka- 
mi I puprztcieało plantami, a  u nas? Po 
wkoen wreszcie ktoś Wfclądnąć w  opu­
szczenie tej dzielnicy i z nrejsoa nakazał 
źrebić porządek. Starostwo ma tu 
swój głos przedews~r stkiem, a  jeśli stan 
rzeczy nie zmieni się, powrócimy do 
tej rzeczy.

Pomniki. Nie lepiej przećstaiwi: ią się 
nasze pomniki, któ.-yćh w  Rzeszowie 
mamy aż dwa, tj. Koś. iuszki i Mickie­
wicza. Dobrze, że nosy figurom jeszcze 
nie poodbijano, bo całość tak zaniedba 
na i opuszczona, że gorzej sobie nie mo 
żoa wyobrazić. Przecież ktoś przyjął o 
piekę nad tymi pomnikami, przecież i 
ktoś musi wobec społeczeństwa odpo­
wiadać za to. Na cokołach igrają mam- 

ki z dzieciakami, litery z kamieni po- 
odbijane. a  wokół fury robią oObie sto­
jaki. iłaprawdę, że przykro „satiram 
non sciiberc**!#'

HgfCtata RIEICLA

Z sa'l sądowej. Dnia 9 bm. rozpo­
częła się w tutejszym sądzie okręgo­
wym jesienna kadencja ^ądu przysię- 
głych, przed którym w pierwszym 
dniu rozpraw stanęli byli rozmowie 
Kubrak i Kodij, oskarżeni o zbrodnię 
usiłbwanego morderstwa. Rzecz się 
ma tak: Z wiosną bieżącego roki do­
wiedział się dyr. ruskiego gimnazjum 
p. tirycak od jednego z uczniów pią­
tej klasy, że uplanwrany jest na nie­
go zamach, który wykonany ma być 
w  najbliższej przyszłości, a najpraw­
dopodobniej podczas uroczystości Sze 
wczenki, w  dmu 7 kwietnia. Zawiado­
miona policja oltoczyła p- Hrycaka sta 
ranną opieką szczególnie zaś podczas 
uroczystego wieczoru, na któiy się u- 
dał w  towarzystwie kilku profesorów. 
Przezorność nie była zbędną. Kiedy 
bowiem po uroezystośoi wraca' dyr. 
Hrycak do domu ul. Kaaar .ierzowską 
zauważyli ajenci, iż dwaj młodzieńcy 
idący o kilkanaście kroków napuód 
weszli szybkim krokiem do ciemnej 
sieni, gdzie ich aresztowano. Fodczas 
rewizji znaleziono przy nich dwa re­
wolwery nabite, systemu Browning, ą 
w komisariacie podali, że się nazy­
wają Kul rak i Kotodij. Prokuratura 
dopatrzyła się w  tym fakcie zbrodni 
usitowanego morderstwa i na je; żą­
danie stanęii przed sądem przysię­
głych. Oczywista Kubrak, zeznają: 
pierwszy, do winy się nie przyznaje. 
Kto szedł za nimi nie wiedział, s do 
sieni .wszedł zasznurować sobie trze­
wiki. Rewolwer kur.ł od jakiegoś sier 
i*anta za 15 zł. dla wżasmej obrony. 
Podobne zeznania ztożyr i następny 
oskarżony Rocprawa nie wywołała 
nawet po stronie „ukraińskiej" ^w ię­
kszego zainteresowania. Na sak kilku­
nastu młodych ludzi, pewnie koledzy 
oskarżonych.

Rozprawie przewodniczy sędzia 
Paar. Oskarżenie wnosi prokurator 
Błażyóski, który dcekorołemi pytania 
mi wprawia oskarżonych w zakłopo­
tanie, bo naogół odpowiadają pewnie, 
a  czasem ze szczyptą ironji.

broni dr. Zalwjkiesjcz.
W  dalszym ciągu rozprawy o usi- 

lUWaiie morderstwo zeznaje prd przy­
sięgą pierwszy z świadków, dyrektor 
Hrycak. Przewodniczący oświadcza, 
że świadek może zeznawać również 
w  jętz- ruskim, ze względu jednak na 
to, że me wszyscy sędairwie przysię­
gli znają ten język, wskazanemby by­
ło dla dobra sprawy, ażeby, zeznawał 
po polsku. Dyr. Hrycck zgadza się na 
z( znawanie w  ,fym języki. Świadek 
mówi: Dnia 31 ir^rca zgłosił się do 
mnie do kancelarii pewien uczeń Id. 
5b , i złożył zezp? "ie, które później 
spisał; odps tego pisma przęsła k-m 
sądowi. Dnia 29 — zeznał uczeh — 
szedfem wieczorem z kaplicy Bazylia­
nów i po drodze słysz? *em taką roz­
mowę dwu młodych mężczyzn: „Pier- 
yisze usUowaEie (słowa niedosłysza­
ne) Hrycaka nie udało się, lecz nastę­
pne musi się udać. Zsmach trzeba po­
wtórzyć, najlepiej podczas uroczysto­
ści Szewczenki. Jeśli się nie uda na 
ulicy, trzeba pójść na podwórze szkol­
na, a jdyby i tani nie powiodło się, 
pomówimy z tercjanem "

Przew.: Czy chiopca tego p. dyre­
ktor znai°

Świadek: Nie,
P rzew : Jak p. dyrektor sądzi, czy

Przemyśl, 1C września.

uczeń ten ostrzegł p. dyrektora z ży­
czliwości, czy tak oeiem przypotli ba­
nia się?

Świadek: Sączę, że ze życzliwości, 
chłopiec ten jak się dowiedziałem, 
jest pobożny..

Trzew.: Czy p. dyrektor przyrzekł 
mu nie wydawać jego nazwiska?

Świadek: Tak. ze względów peda­
gogicznych uczyniłem to.

Następnie opisuje świadek przebieg 
zdarzeń krytycznego dtna. Ha wie­
czorek poszedł w  towarzystwie dwu 
profesorów. P u  uroczystości wyszedł 
pierwszy, a spotkawszy pod „Demem 
Narodnym" obu profesorów udał się 
z nimi w stronę rynku. p o drodze 
postanowili iść na kolację do Wass- 
nera. W  rynku zauważył dwu męż­
czyzn — byli ito wyw ia łowcy. Zre­
sztą mc nie widział* bo był ząjęty 
rozmową, a o ostrzeżeniu zapomn.W. 
Dopiero u W assnera dowiedział się, 
iż był przygotowani na niego za­
mach i sprawców ujęto-

Przew.: P. dyrektor pono zcienii 
program wieczorku.

Świadek: Nie. Przed wieczorkiem 
na dwa dr.i zgłosił się do mnie uczeń, 
przewodniczący komitetu, urządzrją- 
cego wieczorek i przedłożył mi pro­
gram do aprobaty. Cały program przy 
jąłem, poleciłem tylko z wiersza Sze­
wczenki „Sud" opuścić słowa niecen­
zuralne „Lachy pogany". Później pod 
wpływem jednego z profesorów de­
klamowano inny wiersz.

Przew.: Czy p. dyrektor zaoi oskar 
żoi ych?

Świadek' Kołodij zdał maturę w  
roku 1924, więc go nie znam. Kubroka 
znam i nawet obroniłem &o raz na 
konferencji.

P rzew : Jak to było?
Świadek: Miał być wydalony,- gdyż 

się źle uczy^, był wykazauy z 5-uu 
przedmiotów, zeoćzHem się, by jesz­
cze został w zakładzie...

Następują pytania sędziów, poczem 
obrońca sty,n‘erdziwszy, źe dyrektor 
wyświadczył oska/Źcnemu Kubrako­
wi pewną przysługę, pyta świcdka, 
gćzie uczeń, kióry mu doniósł o pro­
jektowanym zamachu, nieszŁa i jak 
się nazywa.

Przewodniczący pytania te uchyuł. 
a Trybunał zatwierdził.

Na tem przesłuchanie dyr. Hrycaka 
zakończono. Z kolei zeznawał bez 
pizysięgi prof. Malinowski, który to­
warzyszył dyrektorowi na Wieczo--ok 
i z wieczorku. Zeznania tego świadka 
nie przyniosły nic nowego. Po zakoń­
czeniu rczprawy Trybunał razem z 
ławą przysięgłych odbył wizję lokal­
ną sieni, w  której oskarżonych ujęto.

Z kroniki policyjnej' Przed paru 
dniami dotąd nie schwytani złodzfsje 
okradł przy ul. Kazimierzowskiej sklep 
blawatny, w łasntść Józefa Dornbu- 
scha

Niewypłacalność, Znana w  Przemy­
ślu z różnych afer cukrowych firma 
Riess ogłosiła ubiegłego tygodnia nie­
wypłacalność

Osobiste. W izytator Johuer bawił 
dn. 9 bm. w Przemyślu w sprawach 
szkolnych. Między innemi wprowadził 
w  urzędowanie dyr. Jana Smółkę, 
PiZyrzem podziękował radcy Stoją 
newskiemu, za dotychczasowe kiero­
wnictwo.

S p o r t .
10-lecfc K. S. Polonia w Ufcrszaurie.

D jś,rt«poczyad) sie trzydniowy jublie- 
usz dziesięciolecia Ki-. Polonia. V%' pier­
wszym dniu odbędzie się o TOdz. 16.30 
mecz piłki nożnej Wislń, (Kraków)—Polo­
nia. W  sobotę (12 bm.,‘ o godz. 14 między­
narodowe zaw< dy lekkoatletyczne i mecz 
Wisła—Pogoń (Lwów). W niedzielę (dn.
13 bm.) o goiiz. 10 i 14 nilędzynar. zrjw. 
leWkoatl., o godz. 16 defilada i uroczystości 
jubileuszowe, o godz. 16.30 mecz Pogoń—

Garbiegi Szabaińe-wicz. Z apjl\<1: Maurer, 
LteutscLmann, Urieh.

Wisła: Łukicwcz, Kaczor, MairLie^Hcz, 
Wójcik, Gieras, Kotlarozyk, A0) tnek, Gaw­
lak. Reyman I.. Re.' men ńl.j Balcer. 
so^vi: Pychowski, Baijorek. Szpurna.

Skłid Pulonji będzie ogłoszony w naj. 
bliższych (hikieii.

Z zagranicznych zawodników pirzytoyva- 
ję nape-./no: Czedioslcw acp : Praga: J;m~ 
denu Chmrfik, M aman, Zideniue: Vołiralik. 
Strinłste; r-erno Vykom>ił, jahn Flei- 
seber, Jirai, Schmidt, Skiokcky, Kru_chfcui.

Węgry j Juhasa i Somfai który zdooyl 
na C limpjadzle drugie miejsce w pięcio- 
bdii

Uaział zawodników fcar.cuskich (Mour- 
lon, Wiriath i Guhlemc',; nie jest dotjdi- 
ozas pewny. Zarząd kluńu spodziawte, się 
v  każdej chwili ostate- znej' odpowiedzi 
Związku francuskiego.

Z połsLich zn’wodników pozawarszaw- 
skich przybywają: Lwów: ą>aKvarynt Fe­
le r , Bamn ii, Rzepka. Pozhul: Adamczak. 
Bydgoszcz: Majtkowski. Kraków: Nowo­
sielski oraz szoreg iaiiych. ' ,

Z ziajwodników stołecznych startują naj­
lepsze siły, jak: AZS.: Weiss, Doorow >!- 
ski, O łdai, Mi tenot-ski KoSiU-zews.-!, Gru 
ner, Szydłowski, Jiałworslc i inni. Warszc- 
wianka: Foryś, Szertajcn, Wituch, Fijał­
kowski i inni Varsovia: Centkiewicz i In. 
Polonia: Cejzik, Rothort, Łnkaszew.wZ.
SzeiesłowskL Korcrfkiewicz, Wasiak i mni 
Zgłoszenia napływają cieśle.

czomenafny rekord Pcltzera. Sfynny 
lekkoatleta niemłeHd ck. Pultzer osiggnęł 
Aa miejscowych zawadach w  biegu 500 m. 
światn; caas 1;03. bijąc o 4 m. ameryka- 
.hi^j Stcvensona. WynHc ten jest o 2.5 sek. 
‘epsay od oricjahtego ’-eko’ du Lnndgreona, 
a  od 3.3 sek. lepszy od najlepszego wyni­
ku światowego, ameryk-ilnina Browna. Wia­
domość wy mag i potwierdzenia, gdyż mo­
żliwą jest pomyłka telegraficzna.

TUKNiEJ TENNISOWi.

Finał rozgrywek o pułiar ofiarowa­
ny Lw. Klubowi Tem^sowemu przez 
wiedeński WAC. rozebrany został 
dziś rano nonnędzy pp. Z. Stah!em a 
p. W- Kucharem, któij’ zwyciężył po 
ciężkiej walce w stosw ku 6:8, 6:2, 
2:6, 6:3, 7:5. Gra obu panów szcze­
gólnie w  pierwszych dwu setach o talu 
na b wysokim po*r*cmte. P. Kruczkic- 
wicz pokonał źle obeciiie dysponowa­
nego p. R. Stahla, docWd*ąc do fi­
nału w  Trze pojedynczej turnieju o- 
kięgowego, któr« rozegra jutro z p. 
W . Kucharem. P. Weldón wygrał w 
tozech setachz p. Paschlem. Dalszy 
ciąg thrrjieju dziś o godz- 15.

Jak nas informują słynni rekordziści fran 
cuscy: I.lourlon (100 m. — 10.7. 20u m. — 
2l.6j, V,iriath (S00 ni - 1.55.4 1000 m. — 
2.30,4. 15r ) m. — 3;59.4) i GuiDemo. 3 km. 
—8:42.6 i 5 km. — 14:55, mistrz śn-iaiia 
na 7 Olimpiadzie w Antwerpii 1920 r.) przy 
bywają na jubileirszami zawody KS. Pclo 
nbi w dn. 12 i 13 bm.

1090 kilometrów w 4 gadziny. FrancnsKi 
lotnik F. L ,.asse pobił rekord światowy na 
dystansie 1000 kim., osiągając czas o :01.10- 
Średnia szybkość na godzinę wyiwuna pra 
wie 249 kim.

Sposirzećenia meteoroloblczne.
Obserwatorium astronom icznego Politechniki orowsk.

10 września 7 rano l popoi. 9 wiecz.

■Meiie w mi 731-4 731-9 730-1
Temperatura w C* +10-3® +16-2° + 11-6°
Klenie!: matu SV SW Cisza
Wiatr, kw/godz. 5 a —

I Połonła. weszw^e o godz. 21 b a n k lt w Re
sur sie Ob rwateł"kiej.

Niczeln Komitat Julibuszowy Lwurzą: 
A. Loth, J. Kowaiewskf Strońs1.! i matrsz. 
Osieck]

Najlspsze dzisiaj drużyny ~ołskie Pogofi 
i Wisła przy jeż dżajjj w  swych najsilniej­
szych sktaduch, a mianowicie: Pi-gr.ń:
Goriitz, Olounczyk, Oei>artowskl, Hanke, 
Fichiei, Gultcz, Stonecki, Bu.cz, Kuchar

Temperatura najwyższh +16'5 °C, naj- 
n.ższa +  9 6’ C.

Uwaga- Pochmurno, deszcz kilkakrot.iie 
Godziny podnnt według południka 

lwowskiego (n. p, 7 godz czasu Iwowsk. 
=  6 ?. 24 m środk-europ.)

Oznaczenia k.erunków \ iatru N := pćł- 
noc,E = wschód, S=^ południe, W: =  zachód.

Radjofon.
KONCERTY PADJOWE NAJ.

WAŻNIEJSZYCH STACYJ;

Piątek, U  « r; .Ku j :

Berlin. (505). tiodc. 20‘30. „Dyrektor 
teatru" opera komiczna w  3 aktach, 
muzyka Mozarta.

Bruna. (279). Godz. 20 Wieczór ku 
czci Goethego „Rodzeństwo" w 1 ak­
cie. — Koncert Eesthóven — Schu­
bert.

Wrocław. (418). Godz. 20. „Fale mo­
rza i miłości" szatka nastrojowa , z 
orkiestra.
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F rn u Jb  i. (470). Godz. i®. Kcaeert 
t a i T c s t i r a h i / .

H am burg. (395). Godz. 20. Kwintet 
'loncertowy na instrumentach dętych.

Hanower. (295). Gcdz. 20. Kcnc^rt 
kompozycji MeAdełsohn*vi 

r.róiewioc. (462). Godz. 20. Koncert 
muzyki wojskowej.

Lipsk. (4o4). Godz. 20. K&ucert wo- 
kuin> mstnimentot&y- 

Mt nacŁitun, '485). Godz. 2C. Fieś- 
niarsŁi wieczór i koncert syn foniczny.

Monastyr. (410). Godz. 20. Wieczór 
skandynawski. Koncert symfoniczny 

S tu ttgart (443). Godz. 20. Koncert 
syTrfor;cjaiy.

Wiedeń. (530) Godz. 20. Koncert 
ludowy

Graz. (404). Godz. 20. Koncertowy 
wieczór skandynawski. i 

F~asa. (550). Godz. 2C. Koncert iil- 
liaiiiioniczny.

Berno. (1800) Cbdz. 20, Koncerto­
w y wieczór wioski.

Rzym. (425), GwLs. 20. Wielki kon­
cert symfoniczny.

Paryż. (458). Godz. 20. Koncert.
Zurych. (51b). Godz 20. Cykl mu­

zycznych jednoaktówek.

Barcelona. (325). Godż. 20. Wieczór 
u Mozarta — koncert.

Oslo. (360). Godz. 20. Wielki kon­
cert fifliannoniczny.

Londyn. (365). Godz. 20. Koncert 
wokalno instrumentalny.

Z SALI SĄDOWEJ.

M i ę d z y n a r o d o w y  o s z u s t .

Wczoraj, w  drugim dniu rozprawy 
■przeciw Boruchowi Buchonowi, prze- 
&u*charo długi szrtreg świadków, któ­
rzy przedstaw® ooraz inreiasów spry 
tneto  oszusta. Pokazało się, że Bu- - 
eben oitrzymywal oŁrzymte ilości do- 
Irtótci do w yratoy . płacił prowizje

swoi m s ihalterncm, którzy mu w  tej 
traarakc^i pomacali, marki jednał, nie 
zawsze yrac* ty  do kieszeń właścicieli 
dolarów. Gdy mu już brakło dołarS” ’, 
kupował maszyny du msania, za któ­
re płacił M szywemi czekami Wogóle 
Buchen pona,-iągp.t rozmaitych ludzi ł

firmy na kSkanaście tysięcy dolarów, 
jednakowoż cześć ich tylko zgłosiła 
się na razie do sądu. O godz. 2-ej odr 
roczono rozprawę do 22 w rześn i br.

Ze świata.
R-  Ile Ameryka daje sjonistom? r u r

dusz palestyński na stworzenie żydo­
wskiej ojczyzny wydał w  ostatnich 
czterech latach 8,646.750 dolarów. Z 
itejo 60 proc. wpłynęło z Aięeryki 
Na stworzenie 43 rolniczych kolonii, 
przeważnie dla żydów pochodzenia- ze 
wschodniej Europy, wydauo 2,570.785 
dolarów; na założenie i utrzymanie 
hebrajskich szkół rozmaitych stopni 
l,624ił95 dolarów, a  na pomoc dla 
PŁ^ybywających emigrantów; 201.638 
doLróv.

fieżdy numer dowodowy liczyć *ią będzie 20  greozy.

RSIĄŻ1U SZKOLNE .^ B ® T ta te a  i 141, Stęsrałł 2.
KUPNO I SPRZEDAŻ. 
8 gros~r ia  wyra®,. 1

POŃCZOCHY, skarp-“k i, eka* iczki, bielizn; poleca  
Battrjrl j.yy»cg:K, K ilU skie '̂" 1.___________\_543t

PARCELE na raty od 30 zt. m iisięcziri., yrzedm it 
ścic Lw„wa przy -ta.-Ji Eublany Laszki, piękne 
położenie, OSorslii, L w óa , Jakóba Strzemię 11 a.

__________ ______________ '  T606
KAMIENICĘ dwi^iętrową sprzedam. Zgloszenla_ Pod 

■■Rynek11 A Jm inlstracla. 7Ś&L—
LORNETKA pryzmatyczna Zeiss 8-, ,ohia prawie 

nowa okazyjnie do nabycia, K r a a la t .li  i Ska,
 l ,■■ płac idarjachi 8. Skład papieru.
j l  jązEDAM powóz elegancki Łardz , mało nżywany. 

Ui.rząż angielską uż; waaa na paro roni. W ózek 
i,, resorach z  dwoma siedzeniami i ławeczka, —  
Wiadomość: Lwów, nl Potocki igo 64, partei:. 7673

YSflTr AM ATORattil Katalog ulw orót dram atycz­
nych Ula Teatrów am atorskich, kom pletny, najnow­
szy w ysy ła .b ezp łatn ie  ihtej;Jtow atjm  K»lqę»m "T  
P ,|b  „  p e . o n l i c k i . g o  « •  L w o w la . 7037

KAROSERJA , UudfcuR.11 okazyii ,e  do cprzcdanK. 
Lickcndorf „ Targi WsdioUaie" Pawilon Syndy- 
kotu._________  7425 _

Me E I e  najrozm aitsze wyrobu krajowego poleca  nąj- 
taniej Miejska Wystawa piać Halicki 10. patar Bie­
siadę k ich  w p : tw ńrzu.____________________  S„89

WtU_A we Lwowie przy nl. Orzeszkowo! de naby­
cia. Wolne mieszkanie 6 pokoi z przyn. kj...iort 
O j 6d W knttnszc o obszarze 1100 r-in i ,nior- 
m ad! ndzioU z npBpeJnio&ci ad.V» dr* Goioso»*ski, 
Lwów. pL ldaraarajf.ki I. >1._______________ 7 ^

PIĘKNA parcela budowlana przy nl. Sadownickiel
0 .bszarze około . 508 kwadr, snnń do nabycia. 
Z .iosić się  do w łaściciela realności. Lwów. nl.
01 zeszkuwel I.. 6. - _______ I_____________  7602

URUCIiurtiiONY młyn f i s z y  hreesaz :I „Knipłarka“
■ Bernarda Kcllilta " t j  nl J m » U e i  U  r-rzedaie 

po cenach umiarkowanych ,ór*i > odradk) jak e >a- 
jfr.ę. mąkę i osypkę. ■ .7603

SiEWNlK NA ZBOŻE tna-kf „Pracnera* K  rz;dow y, 
m ało używany, aprzeda za 140 d o iard -, SrćM rielnź  
„Rolnik1* w Sam borze.___________________  7688

FORTEPIAN >erntopla“ aoocertow y, Krt.tkf sprze­
dam, og ląoa t loopk ow ska 16 d ozoru , wskażfc. w ia -  
dom aśc .Univers.P7i“ P asa ł M ikoinscha. W89

KAPJLU^ZB w szaM d ago  r o d z a in  p rz cr n b la  m u -  
d n ia  ta n io  T opoln lrtta  I tep o rn lh a  1._______ 7C19

WIĘKSZY MAJATfcK PKZBWaŻNiE t-E śm f n;_ pod­
legający reforrak rolnej do sprzedania. D rzew osta- 
nj bunowe i szpl .u- re. te ien j naftowe. M ożliwość  
sptat ratami. W iadom ość biuro Lwów Soku*. 3. 
J p .  i 7710

W lĘKSZl -  iłw łr sn o ść  gnmttSw lanych w=
Lw-ow.c b lisko dworca łdw n ego do sprzedania. 
SzczegcMy noda Łlnr > LwiSw S ok oła  3, i p. 7709

Sp k ZEDAM wille k o n .fó ii, ogrJJ, dwa fronty ^ i.to -  
r_  a bez pośredników. Z głoszenia „ O k azja"  do  
Słow a. ________________   7730 .

SPRZEDAM k am ien ic ; 3 piętrową kom fort, ogród  
wolr s 3 pokoje, kuchnia okolica  Dw „ c a  g łm w  :go  
Zj osjęn ią  „Hermes* do Słow a. 7719

RoSdfy i materace
k~z .y  magaiyn pościeli 7697

W. IŻYCKIEGO, LkżW, Kopernika 3,
■ B m H B H H M a m n n n i H D n
AlIESZKANIA SKLEPY LOKALE. I  

6 gresszy za r ryraz.
J gwi1- -i i, ■ " T T n a i s — — m P T O H

. i f  rORM ATOR1* B iuro Mie .zl.apiow e K opern ika  22, 
te lefon  4tó, poszuku je  d la  ś 'i id n y c h , zam ożnych  
lo k a te ró w  m ieszkan ia  i óżnycji poko ji, loka li b iu ru- 
we, sklepow e. Przeprow adza zam iany  w W arszaw ie 
I K rakow ie._______ ___________ ____ __________ ŁsOl

PTI IDENTOW- z dubrych domów przyjm ę. Zybii- 
klfcWiiza 49 i i . v. w p ro s t.________________ 7379

17D FO W ISK O  Podkarpackie F e ls - ty 1 D w f. obok 
Ciiyrowa. S ion-czne pókoic. w-ykwintuy wikt, no 
wgosesny komfort, kam pietny ptnslon 6 do 7 zk  
ć.z, 'nnic. Mlodc panny a.iapją opiekę. Przyjm uje 
sić uensioi.eróy- na zim ę. L ekarz w  mlejscr... 7503

POKOJ z  osolmem w ilś tltm , z calem Jostatniem  
u.rzym aniem wr cenie 200 zi. dla słuchacza lob 
słuchaczki du wynajęcia. W iadomuśe: ul. Potoc- 
kiego 42. ;  p. od 12—3. t 7652

POKOJU dia studenta po: zuknlę za lekełe francu* 
skiezo. . s tu d en t11 Adm inistracla. _________ 7(U7 j

DWIE
I

PRZYJMĘ panienkę na m  zszkanle, wyjątkowe wa- 
runki. L istopada.43 drzwi 12._________________7683

FuSZfTKUJĘ pokoju um eblowanego z osobnem  ule- 
krępując e n  wrjściem  w spokojnej dzieinicy m iasta. 
Z głoszenia  do adm inistracji pod „Inżynier11. 7682

STARSZY oficer sztabow y poszukuje dwu suchych  
p ok oi lub jedr .g o  wletkn jo , m ożliw ie z idno - 
kojem , z  w ejściem  od '.urytarza, najchętniej bez 
m ebli. Zgłouzenia z  warunkami pod „Sam otny- Jo  
A i u ln istr. _______________________________ .702

POSZUKUJĘ pokoju nieum eblow anego i: u keję lub 
c .y n sz , D zielnica obojętna. Z głnsze.na H znryi.f.lar- 
kiewicz Janowska 5 (od 10—lt) .  ,____________7712

POKpJ parterowy -m eblowany z ła z lcnlcą wynajmę, 
W iLJomoćć y A am iairtrać)i ..Zaraz11. 7715

AKADEMIK poszukuje f orepetycji za mieszkacie* 
Ą im in !strac|a pad .Zdolny Korepetytor11. 7701

PRZYJMĘ .ud I .  lub studentkę wyższej uczelni r»  
m ieszkanie z  Wiktem lub uez, /g ło s z e n ia :  PiłezyA - 
ika  i. 33, i p. drzwi nr. 4. 7699

I  WOLNE POSADY. |
.6 groszy za wyraz. J

NAuCZYCin *i» ,'nauczyc :1) na Yl-tą gim nazjalną na  
wyjazd poszukiwani. Wys ik t  pensja B iuru  n a u -  
c Ż K la ls k l.  M arjl RECHTER LwAw, K lo n o w icu  10, 
o<f 1 1 — )-e|. _ __________________________ .704

KTÓRY z panoy. profesorów  lub sfucna„zy llloz„ .ji 
podejm ie s ię  przygotow ać eksternlsty z  polsk iego  
i z n iem ieckiego raczy „odąć adres . 1 .  o'--" i 
honoidrjnm  do Administ, <cji ped  „easteraista* 7700

B POSADY POSZUKIWANE. I  
I _______ 2 grosze za wyraz._______ I

LEŚNICZY z  egzaminem l i t  3b, ż j r i t y  i  kE te“  
śtołelnią pruktyba > - 1  ' i  e i  esejami, pos- 
kuje i< ^ v  y  m raz do obięda. Ardes. A Korpak 
Kolodżitjów. p. WoiaBów.__________________  7561

MEOPA inteUgeiitaa p uma poszabule posady do 
dzieci od piętnastego wraeśala. Zgłoszenia do 
Słow a pod ..Optelcaaki11.  ^   ____________  7S7S

LEshHCZY ł kllicBi-utoleirla praktyka rr większych 
■■Ubtkrdi o su k n ie  postu.,. Łaskawe zgłoszenia 
..Leśi icz: 33 “ do Administracji Stówa Polskiego 
za okŁzaniem gn ają  luseratuwego. 7617

EMERYTOWANY st. oSciai sanowi Inegly w  sprn- 
wn h s adkoT.yeh i tabnThrnyeh possnkule jc s id j  
brry i,ota.tJacI, ktćm koiw iek mlelscow_«ci.
■ głoszenia uo A d m u stra j l „O fielal11. 759i

KANDYDAT s.otarjatu ,-iitynowany, zaraz obcimle 
posadę. Zgłoszenia Reklama . Prasowa, Lwów, 
Chorażcza z ł u . ____________________ ________  7633

STARSZA imelifceutna , dowa przylnrie posadr do 
n r r o iy  p_ji.d om n. Zaimij sie szyc.em  i wycho­
waniem dzieci ża mi . m yiiagr.,dzcnlen we  
Lwowie lub na prowincji. Zgu izenia Jo aduilnl-' 
stnej: pod ..Anna11. 7nti2__

STOLARZ pcczutirie pracy. Specjalista w  uibiuwanin 
antyków ia k .i  uow cztsnych, ni-ęo.-zel zniszczo­
nych po r rzystepnycli cenach, Zgłoszenia św. Zofii

_ 7 dla stolarza. _______ ■  7646
WYCHOWAV J /Y N  z dorkonałym  francuskim , nie­

m ieckim  poszukuję miej oa dc sture/ych iz ieci we 
LwowIl iub nUAisi Lllśko Lwowa. WiLdui-iość w  
w  „uchrom * Kobiet1' plac Kapitu, „ nr. 2, Te ^lonu 
30— 15. Dla W ychowawczym . 77U5

NAUKA I WYCHOWANIE,
6 gruszy za wr/raz.

PIANISTKA zu  z ło ty m  dy  i lo m -  « ,  by ła  c r ‘u L c a  
uczennica  prof. Kurza, Lalew icza i Er i w n a r  J a r e  
la lekcji fo iicp .an u . Z g łoszen ia: F uchs K oifiikuwa, 
Ł ozińsk iego  4. III, p. o ficyny na  lew o od  3—7. 7261

ŁATWA. .".1EJ O  wyuczum  w k ró tk im  czasie  fran ­
cusk iego  I n l M ipeckiego u ir ie la m  konwe.rsa.cjł, g ra­
m atyk i, lite ia tury ,- o ra z  p rzygo tow uję  du m a tu ry  
z t./ch  jęz- k ów, D łu g o sz .  37, tl p.   7b8S _

ENOLISH LŁjson5, A lbert, R -n e k  4, li p. i.,form* 
5 —ń godz. • _____________________ _  7654

W PISY na kursy  kore "ondcncjl h a n d .o re l 1 iez. 
francuskim i niemieckim przyimuhj do 2b b nr 
Kursy HŚmdlowe Z. Ciszewskiego —  Kurk ow a 38, 
U-hic, tram. Łyczak ws^a, św . Antoni). T et 31-14. 
Nauka n a  knrsacl, iim.JIow; cii rocznych i f -mieś. 
rozpoczyna się 1U bm. Spóźnione wpisy Jo 15 bra. 
ln lo n nacje 1 wpisy od h 13 .1 od 4= & __7b71

FROl S S i w gimru-iaiuj uś-i«la lekcyi z — su 
matematyki fizyki, chemii f _: imetrH vyyfcieś<ne| 
na całe .a  a .Jul. Zgłoszenia do /.dmh ,,P - le- 
sor Lian.".________________________________ ~ 7663

MARJA MIlHAŁOWSaa była nauczycielka Instytutu 
Muz. w  Jka1— loslawtn, udziela I, .cif u... ki. 
Akompaniament do śpiewu. Obozowa 6. Od 2—5.

'____________________________ 7650
LEKCJE konwert acii, Hteratury, gran, tyki fradću- 

skiel i niemieckie). W pisy przyhtnrie jd  3—5 dy 
plomowaca nauczycielka: Kossowicz Jadwira.______________7557

PRZy-jntĘ na km.; lednoroczny pedagozicznj Iioe- 
autki z  matura lub glmnazlalistkf z  uiatira Wa­
runki przystępne — slly  fachowe. Ofga Źychowl-

 cz-w a. I wów Zybilkiewlcza 8._____________ 7668
STEN06RAFJI wyucza w szystkich r .rp ła tn ie . .iątow- 

nie: Instytut Stenografie: *y, Warszawa, M okotow  
3 bił .*9  __________   7131

MŁODY nauczyciel glmnazlafny udziel , iekcll w za- 
k :d e  niższ go gimnazjum. Zgłoszenia poć .Cim-
nailun.;_______________________________________ 7610

ÓlMNAZJALISTKA przyjm ie lekcję :■ k ia , norm al­
nych. tam że p ian in a  do ćw iczeń Listopada 43, 
L.zw 12-_________________________________ .__  7684

LWOWSKIE Liceum  M uz-czi.t, Teorja, fortepian> 
skrzypce, śp,e«-, Pi. Mariacki 1(4  W p,iy  2—5. 77TP

I  Z G U B I O N O  I  Z N A L E Z I O N O .  I  
6 "o szy  za yryriz. |

UNIEWAŻNIA Mę J-.-id ectw o dojrzałości na nazw iko  
W ładysław M edyński.     _  77. i

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę na broń u  łjzwisko 
Antoni M ucowskl Żółkiew____________________ 7706

ZŁOTY c: kier zgubiono wczoraj przechodząc uf. 
S Jow r.icką, Szym onowieaów, S  '_ : C ^  Kośctu- 
s > 1, raeżttay malazca raczy oddać za  wynagro­
dzeniem  Sadonmlcka 88 R oslckl. ,722

I ’l\LlEłś(STW A. 
12 g ro szy za  w y ra c .

STUDENT politechnik ożen i s ię  z zam ożną panną 
z  dobrH rodziny, k ić -*  d op om oże  t iu  do ukoń­
czenia studjów. Zgłosi enia r iu rc  SokołL., "  ,0  
JpąteHottaLa .Lwowianin*. 7711

ROŻNE DONIESIENIA.
I  6 groszy za wyraz._______ ■

1  z i. kosztuje Ważdt reperacji złotnicza wykonana 
stir ln n le  tylko n Mandla. Kopcrntfca 14._______' 7808

KRAWATKI naprawiam i przerabiam. Tarnowskiego 
_  3, il. p. na lawo.___________________________759~
PRZ1 IM U Jt zamówienia na smaczne domowe obia- 
_  dy tylko do menażek Nablelaka 31 parter. 7598
ZAKŁAD T*Q.;Df\V _„ZY w  Zlmaef wodzie p. loco 

przyjmuje zamówieafa na lesiea.ne i w losetisęe za- 
kiadanie u  n  p rui truskawek, przygotuwnle 
ziemię u od drzew 1 ow oo we, za ,ada Ogrody na 
prowLcil i we Lwowie, w ysyła zawodowego 

:i»d iita dl ■ zrobienia Pkanu i porady, posiana
własny materiał.___________________  .7856

PANIE 1 panowie I Kapelusze stare każdego rodąajn 
I rzerab.a na „alnow.z fasony Pierwsza Krajowa 
fabryka kapeluszy Rndoifa Neuwelta, Balonowa 3. 
Składnice: pl. Mariacki 8 , Kazimierzowska 25,
Krakowską 25. Oródecka 72.___________  7423

FUT RA mwsklŁ i dai .sk ie pieiw izorzędijie wykonuje 
—-włu1* 1 ajnowszych m odeli kuśnierz J. Soilk  Kroi 
Jadwigi 1 0 . ________________________  7703

P  A r , vT ogródki I parki p tn iek tu jd  
, 0 / \ . l  I j  j.>: ,k łada rL^rwit-jki absr11 

went wyższ. Instytutu Pomolog W Prodz- 
kowię na Śląsku- z 354etnią praktyką (prze­
ważnie zii granicą). Z g ło a ir^ la  II trp *~ł : 
Lwów, post*  r u s t jn t j  uifeszka chwilowo 
do 16 września na ul. Sadownickiej 20, II.

746!:

PO °ZUK tljĘ  , -ycfa  w  dem u  
- la  w podwórzu 5.______ __

k u  (M e ^ k a
H .i

WY Ci Ę STWO
w walce z j lagą różnego

M i
ZAPEWNIONE!

Kilknnastoletiiia praktyka, próby, liczne za­
świadczenia i podziękowania “Ykazały, że 

najskrtecztiicjszemi środkami s r : 
Yanatol przeciw karaluchom i prusakom 
O r r iu i  przeciw myszom i szczurom 
#1rg ll przeciw pluskwom 
Sin .In (1o rozpylania) przeciw pchłom, 

molom pluskwom.
Żądajcie tylko powyższych środków, a poz« 
będzli je  cię wszelakiego rodzaju rutactwa 

i szkodr ków 7011
Do nabycia w aptekach, drogeijach i skła­

dach farb

Lib. den. Karnet. J. Snnifiski i Sta
Warsąawą, Ę|f  Htyra na z , .

P rze ta rg .
S zefostw o Intan^isntury K. O. P . roz­

p isa ło  przo terg  nłToęranlczoiiy nu do­
s taw ę  żyw .io£d  I onszy dla IryguJ K. O. 
P. t. j : 1. 3 /  gady w Zdołbunowie 16. IX. 
r. b., 4. Brygady w Czortkowie 18. IX. b. r. 
z  Brygady w Baranowiczach 24. IX. b. r., 
5. ^ryjady w Łachwie 26. IX. r. b. i 3. Bry­
gady »  Y ilejce 29. IX. r. b Szczegółe j e  
ogłoszenia znajdują się w .P o lice  Zbroj­
nej* Nr, ?39 z duła J/IX i w ..Monitorze 
Polskim“ Nr 202 z dnia 2/lX. 7615,

9 9 M O N I U S Z K O "
Fkłid Fortepianów i Pienin 

Lwów, ui. Ziraorirviub 10, ti!q f. 35 ■? 
połaca Instaui nanty now e F u ż y w ti.. 
________z najlepszych febryk. 75S3

s  m

„ NAUCZYCIELKA z maturę gimn. i seminu' udziela 
Wi d  panienki wyższycu ku.„ów  prz: Imę z ca łt n  i ' 1 kej i w ua resi- szkól nowsz, w idzia ł. I średni.h.
utrzymaniem . T rasy 38 u w ła śc ic ie li dom u 7683 I Zgiosżęgia pod „ L ek c]/’ do AdpiUUs iracji. 7  16

prawo
WRÓCICIE do p o m a d in ii n ży tetin ych  i cen tych 

przedm iotów z  Żelazn, staii, m iedzi, m osiądzu i aiu- 
m inluir które i  powodu złam ania iub pękn'ecia  
nważacir za  stracone przesyłając nam kartlf- Wa >z 
adr is, cena spojeń,a od 50 groszu. .Autogen* Za­
kład san-oroanejo  spaw an.a ż( la- . I m etali *■
piehy 8 3 . ____________________     7695

Zk,»Nć pracownia iuk̂ eń damskich. Butkow*ka Chorążczyzna 24 parter, wykonuje eiet inckc sta- r; nie i szyuko suknie od 10 z1 — kcitjumy 38 płaszcze 25. — oraz .nodirnlzuje tutra 7787

Wobec wprowadzenia w oddziałach go­
spód; rki żywnościowej, ryczałtowej Rejo­
nowe Kie-ownictwo Intendcntury Złocrów 
pdwr&łuje przetargi na dos.awę mięsa, tłu­
szczów, riemniasów, ebnli i jurcyn świeżej, 
oraz kapusty kiszonej dla garnizor.ów: Tar- 

i nopol, Zćoczów i B zeżany, — rozpirane 
zt tut. L. 2953/Ż/25 l  dnia 0. VIII. r  b. i L, 

f  3J80/Ż/25 z dniu 2*. VIiI, r. b.
Rej. Kler. Int. IłoczAw

6793___________ Ł. 3198/Ż/25._________
MftZYN I PRZYBORÓW 
RZEŹNICZO- MASARSKICH

oraz naczyń kuchennych aluminioę. 
wych, emanowanych, tóżek, umy 

walń i siatek sprężynowych

K, PAWLIKOWSKI
U L . K U T O T V SH lE G O  12.

(vis a vis kościoła OO. Jezuitów). 
Wysiajrla na Targach WschodnUk 

Pejyllon C Ir jn y , 7*9*

KŁAD



to „SŁOWO POLSKIE" Nr. 249 z dnia 12 września 1925.

Ż Y C ii £  G O S  P O P A R Ć  Z  &
Możliwości fiaolip poMa -  greclsepo.

Korzystając z pobytu na V Targach 
Wschodnich dyrettrro  grecko-połskiej 
Łeby.bandlcwej w  Atenach p. Aleksan­
dra Snzińskiegc, zwróciliómj .<=’ * do 
niego z prośbą 6 kilka uwag odnośnie 
do możliwość nawiązania T/zajcin- 
nych" stosunków handlowych nńędzj 
obu krajami.

Wobec sfinaliiowaj ia niedawno pro 
iWizoryczn^o układu handlowego mię 
daty Grecją a Polską, rozpoczął nasz 
interłokutcT, należy obecnie przystą­
pić do jego praktycznego wprowadze­
nia w  życie. Nit podstawie moich oso­
bistych stosunków z miarodajaemi 
czynmŁrBÓ O ^cp , jestem w  możno­
ści podać kitka baji wytycznych, poży­
tecznych przy nawiązywaniu stosun­
ków gospodarczych. Zanfcł jednak 
przystąpię do tegc tematu pragnął­
bym podtiieść celową działalność po- 
Ja  polskiego w  Atenach, którego pra­
cy zawdzięczać należy, że szerokie ko 
h  przemysłowe i kupieckie Grecji za­
znaje outy się z Pc’ską i jej przemy 
słem, k.óry był im drtąd zupełnie ob­
cy. Zwrórenia uwagi na Polskę za- 
wdr*ęczyć należy, że wiele firm gre­
ckich gorąco przyjęto zaproszenie do 
udziału w  Targach lwowskich. Z po­
wodu jednak zbyt krótkiego czasu jaki 
był &> dyspozy cj - Hdział przemysłow­
ców greckich na Targach Wschodnich 
musiał się ograniczać zaledwie do 4 
lirr,i z branży ty  tonowej i winnej. 
Greckie dywany, m nogroia, śliwki i 
obwa, szmergel, niestety ze względów 
te d mtewych mhno najlepszych chęci 
dotyczących firm nie mogły być w y­
stawione w tym roku we Lwowie.

Co do naw iązana stosunków handlo 
wych między obu krajano, to opinja 
sfer przemysłowych Grecji jednomyśl­
nie domaga się, by Polska w  znacznie 
.rifkszej m ra r j  pokrywała swe 'zapo­

trzebowanie tyteniu na rynkouh grec­
kich, jeżeli chce lokować swoje w yro­
by w Grecji. Na zasadzie takiej wza­
jemności mogłaby Grecja stać się ry­
chło poważnym rynkiem zbytu dla 
cukru, nafty i jej produktów, drzewa, 
węgla, maszyn rolniczych, chemikalji, 
zapałek, tekstylji itp. p< chodzenia

Należy przytem wziąć pod uwagę, 
że Grecja swej ruchliwej marynarce 
handlowej i znanej przedsiębiorczości 
zawdzięcza, że jest jednym z najważ­
niejszych rynków, wschodnich duby 
obecnej.

Grecja z drugiej strony mogłaby do­
starczać do Polski oprócz tytoniu, to­
wary, które i tak importuje, mianowi­
cie winogrona), wina, koniaki, oliwki, 
oliwę, owoce południowe Itd.

Pośrednikiem mogącym oddać zna­
czne usługi byłaby tu niewątpliwie 
organizująca się grecko-polska Izba 
handiowa w Atenach do której założy 
ciełi zaliczają się najpoważniejsze Ko­
ła tamtejsze. W  ten sposób firmy pol­
skie zainteresowana w  handlu z Gre­
cją będą miały rzecznika na tamtej­
szym terenie i powinny przystępować 
w  charakterze członków do tej organi­
zacji. Głównem zadaniem Izby będzie 
udzielanie informacji o pierwszorzęd­
nych firmach obu krajów, nawlązywa 
nie kontaktu, udzielanie porad i popie­
l n e  wszeHdemi moż^wenti środka­

mi rozwoju stosunków handlowych.
Narazie tworzy pewne trudności 

sprawa transportu, gdyż najkrótsza 
droga Pireus-Koęstaiitynopol-Koiistan- 
ca-§niatyn jest narazie połączona z 
dużemi kosztami w  dodatku meobli- 
czabicmi, tak, że nie można towarów 
należycie ka.kulować, wskutek czego 
dropa przez Gdańsk jest korzystniej­
sza. A. Z.

W e t  wrześnfoiyy.
W  inJ ssiącu wrześniu — ze wzglę 

du na potrzebę ogra. czainia wydat­
ków oraz wobec tego, iż w m.eslącii 
tym me wzypadajr terminy większych 
wpłat i odaikowrch — bsdżeł pań- 
stwerry nos* wyraźne piatno oszczę­
dnościowe i wykazuje w wydatkach 
156,4 milj. zl, w, dochodach zaś 156.5 
mfij. zl. W  wydatkach miejsce wybi­
tne zajmują jmeryttrry (cywJne 3.7 
j»%  zł. i wojskowe 0.9 mflj. zł.) oraz 
renty inwalidzkie (9 mHj. zl.). Na spła­
tę kapitału dl „rów zagrariczbych 
przeznaczono we wrześniu 1 mllj. zł. 
na spłatę oisetek od tych długów 3 
m8j. zl.

Z 'wydatków inwestycyjnych wy­
mienić należy wydatki poczt i telegra­
fów 1 nńłj. zl., na budowę łinji, w bu- 
dtecre Mi t. Oświaty 15 tmłj. z ł , na bu 
dovę szkół i Athł Robót PnW 1,2 mHj. 
zł. na budowę domów w wojewódz­
twach wschodnich 0.2 milj. zł. ora?: 
pomoc państwowa na odbudowę 0.8 
nJłj. zł. Z hmych wydatków Min. Ro­
bót PubUcaiych na zaznaczenie zasłu­
guje mi ydatek 2.1 nuli. zł. na utrzyma­
nie dróg i mostów oraz 0.9 mifj. zł. na 
mełjoracje.

W  budżecie Min. Pracy przeznaczo­
no na opiekę spoieozną 689 tys zł., na 
ubezpieczenie społeczne 164 tys. zł., na

opiekę nad inwandami 100 tys. zł., na 
pcmoc dla bezrobotnych 2,928 tys. zł. 
( w  tern na świadczenia specjalna na 
Górnym Śląsku 488 tys. zł.) na kosz­
ty reparacji zagranicznej 100 tys. zł., 
na opiekę nad emigrantami 100 tys. zł.

W  budżecie Mm. Reform Rolnych 
przeznaczono na pomoc kredytową 
tfla. osadników 5CG tys. zl. dla komasu- 
jących się gospodarstw) 300 tys. zł.

W  dochodach pierwsze miejsce zaj­
mują daniny publiczne i monopole, z 
k tór/ch  wpływ we wrześniu orzewidy 
wany jest w  kw ocie 101.9 mili zł. z 
czego na podatki oozpcśrcdnie przypa 
da 2.5,8 milj. zł., ha pośrednia 10.4 milj. 
zl., na cła 14 m,lj. zł., na opłaty stem­
plowe 10 mUj. zł., na monopole 35.6 
milj. zł. (monopol tytoniowy ma Jać 
17 milj. zł., spirytusowy 16 milj. zł.), 
z podatku majątkowego 5 milj. zł. Z 
innych dochodów Min. skarbu opłaty 
emerytalne dać mają 1.5 milj. zł., cd 
funkcjonarjuszów cywilnych i 0.5 mil. 
zS od w o lo w y c h  zav odowych.

n oczty i telegrafy przynieść mają 
we wrześniu 10.4 milj. zł. 1 lasy pań­
stwowe 1 miij. zł.; Min, Robót Publ. 
przewiduje we wrześniu dochód 2.6 
maj zł. (w tem danina lasowa 2 mUi 
zl.)

m

Wielkis zakupy M n d j i  w Polsce.
MUjonowe transakcje w  cukrze i drzewie.

bawiący we Lwowie członek zarzą 
dn amsterdamskiej Centrale Suiker 

,  Maatscbappij p. Leendert Buckman, 
będący tyskim  konsulem honorowym 
yr Amsterdamie, udzielił przedstawi­
cielowi naszego pisma następujących 
niezmiernie ciekawych informacji.

„Polskie zakazy importowe wywo­
łały w Holandii niemałe zaniepokoje­
nie, gdyż rI hmdjr. jest Wiajon « naj­

ważniejszych dostawców towarów1 ko 
lonjałnych do Polski. Niedawno został 
zawarty traktat handlowy polsko-ho­
lenderski, który zdawał się zachwiany 
wydanemi zarządzeniami importowe­
mu Holandia bowiem importuje i tak 
dwa razy więcej z Polski, aniżeli Pol­
ska z Holandji. Z tego też względu za­
kaz importu do Polski wywużonych 
dotychczas w  nieograniczonej ilości

artykułów jak kakao, kawia, ryż czy­
niły stosunki handlowe między terai 
kva,‘ami tylko jednostronnemi, co u 
sfer handlowych Holandji wywoiało 
pewne rozgoryczenie, zwłaszcza, że 
wiadomem było, iż różne wybitnie lu­
ksusowe artykuły uzyskiwały prawo 
przywozu. Wobec tego udałem się do 
Warszawy, gdzie u sfer kompeten­
tnych uzyskałem prawo importu do 
Polski naszych towarów, które uzależ­
niono jednak od zakupienia przez Ho- 
andję 15.GCI0 tonn cukru. Uzyskawszy 

tak przychylne załatwienie swojej mi­
sji, powróciłem do Holandji, gdzie kom 
peteatnl ludzie, zwłaszcza przedstawi­
ciele mego trusim który posiada kilka 
cukrowni w  Polsce bardzo życzliwie 
przyjęli propozycję polską.

Podwyższyliśmy samorzutnie propo 
nowany nam kontyngent na 25.000 
tonn i udzieliliśmy już na poczet tej 
dostawy zaliczki w  wysoko!-G 3C9.000 
funtów szterlingów (około 8,000.000 zł.)

Równocześnie zawarłem kontrakt 
aa dostawę przez Polskę drzewa w 
szczególności słupów telegraficznych 
na kwotę 3,000.000 guldenów holender 
skich (około 7,000.000 zł.).

Także zboże polskie mogłoby zna­
leźć zoyt w  Holandji, zwłaszcza, że 
ceny są znacznie niższe niż te, które 
płacimy dotychczas, warunkiem jed­
nak jest, by kalkulowano nie jak dotąd 
fob Gdańsk, lecz cif Amsterdam, tak 
bowiem pracuje nasz handel.

Jestem również przekonany, że Pol­
ska może taicże eksportować do Holan 
dji swoje wyroby ceramiczne i tekstyl 
ne, które tak pięknie reprezentowane 
są na Targach Wschodnich. Targi 
W schodnie, otwierają d!a możliwości 
eksportowych do Holandji nowe drogi, 
a nasza dzisiejsza wycieczka ma za 
zadanie drogt te właśnie torować. Ża 
łuję bardzo, że udzta! wystawców 
holenderskich jest stosunkowo nikły, 
gdyż nie duje Polakom aależyteg, 
wyobrażenia o stopie handlu holender 
skiego. Będę pracować nad tem, by 
udział ten w  latach następnych zna­
cznie zwiększyć, gdyż w  udziale tym 
widzę możliwość dużej korzyści dla 
eksportu holenderskiego.

Polska posiaaa w Holandji dużo s/m  
patji, kończył p. Buckman, i na wza­
jemnej współpracy bardzo nam zależy.

A. Z.

Resfrjfeja 'Mytiw u naszyci! spiadoro.
Dla poprawy Lilansu handlowego i 

utrzymania wartości waluty w  Niem­
czech a dla celów walutowych wi 
Czechosłowacji zastosowane zostały 

ostre restrykcje kredytowe.
Portfel wekslowy Banku Rzeszy 

niemieckiej w  październiku r ub. prze­
kroczył 2 miliardy marek złotych i 
wynosił w  dniu 31 października tego 
roku 2340 miłjonów marek Od listo­
pada zaczęły się restrykcje skutkiem 
czego portfel wek-,Iowy Banku Rzeszy 
malał z miesiąca na miesiąc w  sposób 
następujący: w  ostatnim dniu listopa­
da do 2.29C nrilj mk., w  ostatnim dniu 
grudnia do 2.064 milj. mk., w  ostatnim 
dniu stycznia do 1.771 milj. mk., w, 
ostatnim dniu lutego do 1.737 rrńlj. mk., 
w  ostatnim dniu marca do 1.578 milj. 
mk. Na tyn. poziomie suma weksli i 
czeków utrzymuje się do obecnej chwi 
li z pewnemi waheniami, które deszły 
w  dół w  dniu 23 kwietnia do 1.267 milj. 
marek i w  górę w  dniu 31 lipca do 
1.789 milj. mk. Od sierpnia znowu na- 
stjpuje zmniejszenie: na dzień 7 sierp­
nia — 1.706 milj. m k , ną dzień 15 sierp­

nia 1.618 milj. mk., i na dzień 23 sierp­
nia 1.556 mili. mk. Poziom obecny ii- 
trzymujący się już od marca jest o 34 
proc. niższy w  porowmartfu z pozio­
mem przed rozpoczęciem ograniczeń 
kredytowych w październiku 1924 r. i
0 25 proc. w  porównaniu z poziomem 
w  końcu grudnia 1524 r.

W  Czechosłowacji rest-ykcję kredy 
towe stosowane są od początku br. 
W  ubiegiym bowiem roku staae kre- 

1 dvty wzrastały dóchudząc w  dniu 7 
listopada 1924 dc sumy 2.G52 milj. ko­
ron i w  dniu 31 grudnia 1924 r. do 2.525 
mJj. kor Qd stycwuB następu łe zmnie 
szenie następujące, w dniu 31 sty 
cznia 1925 r. 1.668 milj. kor., w  dniu 
28 lutego 1925 r. 1.65^ milj. kor., w  dn. 
31 marca 1925 r. 1.487 milj. kor., w  dn. 
30 kwietnia 1925 r. 1.479 milj. koron, 
w  dn. 31 maja 1925 r. 1.344 milj. kor., 
w  dn. 30 czerwcai 1925 r. 1.253 inilj. k., 
w  dn. 31 lipca 1925 r- 1.095 milj. kor.
1 na tym poziomie pozostają. W sto­
sunku do 31 grudnia 1924 r  zmniejszę 
nie wynosi 51 proc., w  stosunku zaś 
do października roku ub. 47 procent.

Wiadomości gospodarcze.
s a  Eksport tesla polsme to do państw 

nadbałtyckich jest oparty m  zupełnie trwa 
łych podstaiwach 1 obliczony us ńćJazę 
prayrzleść. Chociaż ceny, jakie stosujemy, 
są istotnie nii; -> od ceń-konkurencyjnych, 
nie przynoszą c. te jednak straty ani kopal­
niom ani kolejom, gdy? zaruwno warunki 
geologiczne (i nacżuie kuizysuiibjsze, niż 
w innych krajaich), jak i turnia robouizca. 
obniżają u nas koszta eksplratacyjne do 
minimum zupeirie nieosiągalnego ani w 
Niemczech aiii m Ai«lji W ten sj.o: 6b Jks 
port naszego węgla nietyUcc nie wyntega 
żadnych speoja nych ofiar, ktSrycb nie mo 
g*fbyśmy utr zj mać za czijs dłuższy, ale prze 
ciwnie aapewnlr nedzemu węglowemu. trze 
m y slc \i naw^l pewr korzyści, dil.t kró- 
ryndi niewątpliwie raz naw.ązane stosnnki 
handlowe b*?dzie en utrzymywać na stal i. 
Zniżona taryfa ekrpo-trwa również nietyl- 
ko nie ctaSe snaity naszym kolejom, aie 
przez z\. iększenie ruchu jest o tyle dla 
nich korzystna, że w najLnżmei ptizysaości 
prawdopodobnie będzie zastosowana dtr. 
udy szwedzkie], żeby pmzeciąenąć ten ła­

dunek ze Szcze ciiR na koleje polskie via 
Odańsfc lub Gdynia Trwałość widoków na 
przyszłość naszego eksportu zm idije naj- 
lepsze odbicie w  ożywieniu się HH :iaitywy 
prywatnej w celu zapewnie’ ia  dalsaemn 
rozwniowT naszego eksportu środków prze 
ład inko wy d i w  Gdańsku. Z«lri"no Rada 
Piortowa w Gdaiisku, jak i pry-ratne firmy 
transipoirtowe gdańskie nie . wahają się te­
raz czynić w tym celu znacznych nakła­
dów: Rada Portowa ustawia w  Wolnym 
Porcie dwa nowe żórawie, które zv >ększą 
dzienny ładunek o .̂OOO ton. Firn.? „AU- 
dag“ buduie własnym kosztem dodmtkowy 
kran mostowy na 1.500 ton dziennego prze 
ładunku itd. Wynika z  tego, że nawet wro 
gie nam kupiectwo gdańskie pii-e.irzalo już, 
że lapoczątKowanj pod nudiliiem wokiy 
celnej z N l '« v _ a u l  n: i eksport węgla na

Bałtyk znalazł tam nieoczekiwanie zupeł­
nie korzystne warunki rozwoju i ugrunto­
wał się ftani zupełnie na stałe Trzeba, że 
by to przekonanie pr ćenikło i do naszycli 
odbiorców i żeby niatbrak oni rutenież prze 
świadczenia, że eksport nasz nie jest 3pr,i 
w ą „sezoncwą“, stworzoną na czas mienor 
marnych rtosunków z LUszym niemieckim 
sąsiadem, ale jest rzeczą zupełnie trwała. 
Pozostanie ouas nam na d adeką przyszłość, 
jako korzyść staia, którą wyciągnęHśmj 
przez ’tarzuconą nam tan perfidnie wałki 
ekonomiczną i w  zwoti nas r a  przyszłość 
od za :żnosd od Niemców.

=  Wywóz drze ra i  Polski. Według za­
świadczeń Barku Polskiego w , danych na 
wywóz drzewa z Polski w  czerwcu, eks­
port ter osiągnął cyfrę 13.647 tysięcy zło­
tych, w Kpou Zaś 22.208 tysięcy złotych w 
eseni 6.036 tysięcy złot;vii przypada na 
drzewo nieobrobione a 16 tysia x  zło­
tych na drzewo obrobione. W porowutamu 
z miesiącami poprzednlemi ekspr t drzewa 
wr tych awócn miesiącach wzrósł. Należy 
zazr aiczKĆ jednak, że cyfry te oznaczają je 
dynie sumy wymienione ra aiświadcze- 
niach, niewlaidono j  dnak o He zaświ^ricse 
nła te został:' zużytkowane 

=  W yw óz  żelaza 1 wyrobów w 1 ■: ,zem 
oólrocm rb. W dagu pierwszego półrocza 
rb. wywieziono z Polski 40.957 ton -vsze' 
kiego żelaziai wartości 11146 tys zł., wTbec 
5C.225 ton żelaza', wartości 15.124 tys. zł. 
w pierwszem półroczu 1920. Szyn i yw ie- 
zicac w omawianym okresie 4.125 toń war­
tości 1.158 tys zł. wobec 3 506 ton - rarto- 
ścl 1.570 tys. zł. w picrYrczem półrocau 
1924. Wywóz blachy przedstawiał <Cę ilo­
ściowo J9.046 ton (I sem. 1C2j—11.7275 ton), 

j wartości t.474 tys. zł. (4.821 tyiw zł.). W y. 
: robów żeliwnych wywieźliśmy PI*- tony, 
1 wartości 703 :ys. z l, w i^ec 2.227 tor., w&r 
, tośd  1.270 zł. w  i^orwszyn. półroczu 1924. 
I W-rtjbArt kutych, Uocawnych ! w yobsa-
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nych wywiralrmo i  Polski 133 tomy \645 
tam) wartość 146 tys. zł. (545 tys. zł.) Rur 
wywieziono 9.526 ton (11.895 ton) wai to- 
bci 6.039 tys- zł. (8.851 tys. zł.) Iuych w y­
robów żelaznych i stalowych wywieziono 
z Potoki 1.605 ton (6.55N ton) wartctci 
2 321 tys. zł. (6.991 ty s  zL). Jak widać z 
powyższych cyfr wywóz produktów i pół 
produktów przemysłu metalowego mimo 
kryzysu finansowego w  ub. półroczu r. b. 
nie uległ bardzo znacznej zniżce, co fes4 
objawom ojcleszajaeyn. Stosunkowo naj­
bardziej spadł wywóz w  dziale v y o b jv  
przemysłu przetwórczego i produktów koń 
wwych, na skutek wzmożonej konkurenci! 
towaru zagraniaznego.

=  Wysti ■ » ruchoma próbek I ' ' toró v 
przeraysłt kra-Jowago otwarta przed tygo­
dniem w K»towict.ch. przerwała1 arerowo 
swój objazd po G. Śląsku z powodu sw rio  
wyjaz ln u~ mlyu ̂ ynatrodową w y U -ro  
przemysłu rołniczeto do Ifis/yniewa, któ-a 
oh /artą postanie z końcem bm. Jest wska­
zań em, ażeby firmy polskie wysłały swoie 
■"'isronaty w  tę vysi ,w ę w  Rumunii, w 
celu pełnefifo -obrazowania catokszt ittu 
(przemysł! polskiego. p 0 aamknieciu wy- 
stawy w Kiszyniewie, Polska Wystawa 
Ruchoma, powróci na Oórny Slęsk, poczem 
ktbjedzic inne dzielnice Potoki.

=  Międzynarodowe ta tr  i w Grecji. Ży­
cie Ptsp.darcze w Grecji w ciągu osta­
tnich l?t praechodzi pod znakiem razwniu. 
Z tego w ^ledu handel zagraniczny w G re 
cii interesuje H coraz bardzie) rynkami 
zagranicznymi Jako wyraz tego zamtere- 
sowanH między Jniem 18 u 31 pażtfderni- 
laai odbed i się piurwsze miedz; n t  setowe 
targi w  Salonikach, pożędanem oytoby. a- 
by w  pc” yższych targach przedstawiciele 
poszczególnych działów polskiego har- *1! J 
przemysłu wzięli udz’ał 1 p rzyczyn i się 
w ten sposób do zapoznania sfer tamte!-1 
szych z pdsks, wytwć ^zcścią. Bicr-ycj’' u* 
dział w te , gach greckich korzy staję z 50 
p r o c .  zniżki Joo^jówei: asate,sklej i to-
winowej, zniżki w  opłacie wizy paszporto­
w y  oraz z bezpłatnego p -wwożenia! eks­
ponatów (bez opłat celnych).

=  Wystawa międzynarodowa w  Pale­
stynie. W  czasie od 4. 10. do 7. 11. odbę­
dzie się w  Tel-Avivie wystawa mlędzyn. • 
rodowa, w której maję wzięć udział przed 
stowiciele różnych firm europejskich, oraz 
miejscowych. W ystawa zajmu,e oik-4o 14 
tys. m kw powierzchni. Główny budynek, 
najmujący przestrzeń 1000 m. kw., pi-c^na 
czany Jest przedewszystkkm dla przemy­
słu paiestj ńsklego i wobec tego balia ma­
szynowa wystawców eunop yjskich i ame- 
i ykauskich jest korzystnie potori/ua. Kraje 
ohskiego Wschodu lak Egipt, Syija. Mezo 
połamią i TransjordanL będę miały wła­
sne pawilony. Przewidziany jest osobny 
budynek dla rolnictwa piaflestyńskiego, w 
którym też m ieści się będę artykuł; dla 
potrzeb rolnictwa dostawców europejskich 
i amerykańskicL, jak maszyny (fifli mle­
czarstwa, aparat* dla wylęgania drob u 1 
=rodki dezynfekcyjne dla zwierzęt 1 roSliu. 
Z punktu widzenia fachowego «tawiouo 
dalsze 2 nrwilooy, z który-*. Jeden prze. 
znaczony iest dla wystawy higien!,-znoi, o- 
bejmujęcej oudzlał prof*. ktyczay i lekar­
ski, drugi zaś przedstawiać b y 1’!*; histo/ję 
rozwoju Ikslężld żydowskiej i żydowskiego 
druku -pisma, plakaty, klisze, etykiety etc.) 
Poet i Bialik bierze w  tem azytmy udział. 
Wottec togo, że wystawa ma się odbyć w 

/jesiennym okresie turystycznym, deszyć 
się będzie zapew, e c Iwledzinami n.etylko 
z“ strony mieszkańców tubylczych i kra­
jów sąsiednich, lecz także ze strony guści 
z c-aJjgo świata. Trzeb?. wiedzieć, że w r. 
ubiegłym przybyło do P r '“siyny 704)00 tu­
rystów, którzy odwiedzili Tel-Aviv i że w 
roki bieżęc^Li ruch turystyczny jest v—■<- 
cznie większy. Dlatego też smMo rzec 
można że stanie się wystawa międzynaro­
dowa.

=  -mport m lulaktu*y do Rosji. Kotni- 
sa.nat Ludowy dla handlu zagranicznego 
Unji Sowieckiej zafcupil we Francji, Austrji, 
Czechosłowacji l wa Włoszech za pośre­
dnictwem miejscowy cfc przedstawicielstw 
handlowych & ?***' tkanin tw b łn ia  tych w 
raznwftych gatunkach. Zakupiony towar 
jest już naładowani i znajduji się w dro­
dze do Rosji. We Wło? :cch w yshno już 
oo p rre  iłojel tkann. itAytych p c e e  Sc 
wietj Oprócz tego , C< ntroso]uz“ poczyn.i 
zukupy tkanin bawelniuaycn w  Anglji za 
j 73 milionów rb., w  Starach Z c-inoczo- 
nj ch na 109 tysT rb i w Niemczech za i.2 
mlH. rb. Towary te składała się prz swa- 
żnie z barchanów, satluy, materirlów ble- 
liźnlanych i ubraniowych l sę przezna­
czone do sprzedaży przedewszystidem dla 
wiejskie! ludności R< sJL

W zrort liczby bezrobotnych >. »n- 
glfl. Dnia 26 ub. m. według statystyki an­
gielskiego ministerstwa procy lc -ba oezro 
botn, cli wynosiła ua terenie Wielkiej Bry­
tan]! 1,298.400 osób, tj. więcej o 28.950, r Iż 
w tygcdidu do dnia 17 ub. m i o  176.085 
osób włecej, u li w  analogicznym okresie 
noku ubiegłego.

=  L a f J  zagraniczny dlonrogji. Błlans 
handlowy Njrwegd za I-sze półrocze 1925 
zamykał się niedoborem iu  milj. korou 
r.orw, wobec 296 mil], koron norw. w pier- 
wszcir- pć jnocz - ' 921.

=  Ostateczna likwidacja koncernn Stln- 
nesa. Dom B mkowy Henryk sdhreder I 
Co. w  Londynie i Nowojoazka nrupa ban­
ków Dlllona zakupiły niemieck&-,uxembur 
skie akcje Stkmesa. Portfel akcji należacy 
do Stlnnesi przedstawiał wartość ' nomi- 
t.ałnę 21 mllj. marek ! stanow i pod wzglę­
dem wartości faktycznej, kursoerj 62 ps

riartości nonunainej, idłtyfeznie zaś uzyska 
no za te akcje 52 proc. Transakcja ta po­
siada nadzwyczajnie doniosłe zinatzeme. 
Niemlecko-luxeinburskić towarzystwo wale 
żało do Stinnosai leszcze przed wojnę. W 
ten sposób uwidocznia się stan rzeczy, w 
któ, ym 1 p. zedw^jenny majętek Stinnesa 
podlega likwidacji. Sprzedaż ta pr*,y nie­
proporcjonalnie niskiej cenie dowodzi, że 
konsorcjum bankowe wyzyskuje ciężkie po 
łożenie koncernu w  celi przeprowtaldzeinia 
ostatecznej jego likwidacji. W raźcie kry- 
:ys koncernu tinnesa ouiro^.aidził do roz, 

drobnienia majętku posiadajęcego faktycz­
nie JiaczsnL  dla gospodarstwa narodowe­
go Niemiec. Według pogłosek Dam Banko­
wy Schredera nabył portfel akcji Stinnesa 
dla -rzędu angielskiego, który mai nadzieję 
przy pomocy tych akcji dołęczyć się do 
niemieckn-fran-uskiego porozumienia go­
spodarczego.

GIEŁDA NOWOJORSKA.

Warszawa. 10 września. (Tel wl-) 
Londyn 4 84 i trży  czwarte, Paryż 
4.70 i pół, BrnJtsela 4.42, Berno 19,41, 
Rzym 1.17, Wiedeń C014, B>tdap_-szt 
0014, Biafyrród 1.78.50, Madryt 14-35, 
Praga 2-96 i jedna czwarta, Berlin 
23.80.

GIEŁDA POZNAŃSKA

W arszawa. 10 września. (Tel. w ł) 
C. Hartwig 0.70, Hertzfeld Victori'is 
2.25, Dr. May 22.0, Browary Grodzic- 
ckie 1.50, Hartwis K?ftorowicz 2.70.

NOTOWANIA ZŁOTEGO ZA GRA- 
NICĄ-

W arszawa. 10 września, ( le i  w ł) 
Londy n 27.50, Zurycjf 92.50, Praga 597, 
Berlin 71.92—72.65, Gdańsk (gotówka^ 
90.13-90.37, Gdańsk (wypłata te!, na 
Warszawę) 89.38—89.u2, Wiedeń (cze­
ki) 121.15—121.65, Wiedeń (banknoty) 
121-25—122.25.

ZBOŻE.

Lwów. dnia! 10 '*._ieŚnia.
Psaentoa i żyto w obfitej x  lary .'n_ - 

sakc:e w  pszenicy, żyde 1 awsle. Wsku­
tek dotkliwego braku gotówki nie doszło 
do większych obrotów. — Wobec pi ze- 
wyssaaaęcej podaży w  s esonkn do popytu, 
cen zniżkuję.

Tendencja wybitnie zniżkowa, sa  Uspo­
sobienie spokojne.

Ceny szacnakuwe bez transakcji: psze­
nica 22—23; ty to  15.50—16; awfts 14—15.

Z giełdy lwowskiej.
Lwów, dnia. 10 września, 

ta rynku walutowym w dalszym oięga 
siha  zwyżka knrau dolara, który przy 
tendencji wybitnie zwyżkowej, dużym po­
pycie a rnałem zaofiarowaniu osięgnęł kurs 
zł. 6.15.

Na giełdzie waiutowo-dcwizowej niedięć 
do zaw.eranL ;asich!t>lwuk transakcji w 
złotych. Proponowano ;yhro transakcje a r­
bitrażowe W5 amian za efektywne dolary. 
Doszły do skutku następujące pojedyncze 
a-eaztę trans.4kcie: dc^uy Mek ywne żł 
6.10 do 6.15, % aga zł 17.60 do 18.05, Wie­
deń zł. 84.90, Berlin zł. 145.00 do 148.00, 
Londyn zł. 29.20, Nuwy Jork ssacewano 
zł. 5.95 do 6-C0, do transakcji jednak nie

tXnk PoL«=ki pła.ił dziś następujęce kur- 
sa: Nowy Jork zł. 5.66, dolary ann. 5.73, 
douaty kan. r.62, funty ans 27.62, franki 
uzw. i0°.75, franki franc. 26.75, franki belg. 
25.35, Hry włoskie 24.20, guld. hol. 229.20, 
korony czeskie 16.15, korony szwedzkie 
152.75, korcu y duńskie 143.50, korony nor­

weskie 126.00. szylingi austr. 80.10, marki 
nism. zł. 134.70.

Na giełdzie akcyjnej zsinterisowanie sła 
be, przy kursalch i tendencji zniżkowej. — 
Z akcji bankowych nie zanoto -/ano żadne­
go kursu, dopiero na pogiełdzie zawarto 
pojedyncza transakcję w Banku Hipotecz­
nym po kursie 38 groszy. Z papierów wie­
deńskich notowanp Browary zł. 7.70—7.80 
i Siersz« g. zł 2.15 do 2.20. Z cukrowni­
czych Chadoiow zł. 2.65, Chybie z! 3.60 
do 3.75 uuzolina ctmiżyła się w dalszym 
dęgu 113 zł 0.85. Z Innych footowanych no 
towamo Cegielskiego zł. 12.50 do 13.50, z 
orobnych zaś Ćmielów 35 greszy, Loko­
motywy 55 gr.

Na pogiełdzie r.sJootow«nych transakcje 
w Gazach Wschodnich po kursie zł. 6.75 
do 6.85 i Jawownie po kursie zł. 7.00.

Transakcje w akrlach: Browa ry 7.10, 
7.70; C/hodtrów 2.65; Chybi- 3.75, 3.65, 
3.60; Cegielski T2.50 13.50; Ćmielów 0.35; 
Lokomotywy 0.55; Gaz»lina 0.90, 0.95;
Siersza górnicza 2.15, 2.20.

U
Kapitał

za‘..l-idowy Wartość T  E *Sa, n  s  a . l c  c ]  e
nominalna

A k c j ew m ilj. w tyr
Mkp. Zł. 10 w rześnia 8 w rześn ia 7 w rześn ia

Mkp. złotych rCOtOJTMŁL)
— 1.050 5.000 280 100 p in k  Hipoteczny . fc-38 0-37-0*38

0*30 600 5.0CO 1.000 100 Polski Bank Handl.
0*05 1.000 34)00 280 10 Bank Małopolski . —
— 500 — 280 — Bank powsz. kred. -- _
— 2.800 6.000 280 100 Bant. Przemysło*” — —
— 2.860 3-300 280 — Bank Ziem. kred.. ___ — —

0-60 1.000 20.000 1.000 20 Zw. Sp. 7„ w Po/. -- _ W. *
1-00 400 — 500 _ Browary . ; . . 7*70 - 7  80 7*80 7*80
0-25 1.000 6.250 1.000 100 Jh1 nurów . . . 2*65 — 2*75—2*80
0*50 450 3.000 1.000 ___ Chybie, ; . • 3-60-3-75 — *-
— — 6.600 1.000 50 Cegielski . . . .  

Ćmielów . . . .
1250-13*50 12-50-13*00

— 900 900 1.000 10 0*35
— 1.000 500 Lokomotywy . • 0*55 — 0ń 0
— 35 — 140 .— C -fo t? .................... 0*85-0-90 — . —

— 750 1.500 1.000 — Gazolina . . . . _ _ 0-95-1-00 0*95—1*00— — 2.000 140 100 Gór*--, . . . . . —
— — — 140 — KarpulJt . . . . _ -- •

— 1.000 — '■ Nnmojowsk! . . -- -- 6-e
■“ — — 500 (,N!trat“ Zakł. ch.— 650 2.625 1.000 ■■■—» Oikos . . . . _ Wl

0*04
0*02

2.500
500

2.500
750

500
500

10
25

Parowozy . . .
P e z e t ....................

— — —
— — — 1.000 — P o cisk ................... —
— 500 500 500 — Polska nafta . . • — .
— * •— 10.000 — Polskie Tow*. Bud. — —
“ ““ — 500 . ■ •“ Rakszawa. . . . — — — !
— -- — 140 • —. S iersza góra. • • 215-2*20 255 2*10
0*20 600 3.000 700 . — Tępcie . . . .  

Tespv . , . . . 
Zieleniewski. • .

___

2.0G
600 5*000 1.CO0 25 _ 2*70—2*75— 7.5G0 1.000 100 -- _

528Vs — 140 —■ . Tohan .................... ■en
— 300 — 1.000 T eh a ie ................... mn —

62‘/» 1.000 10 Hurtownia kol. S.A.
A k o j e

ń i e k o t o w a n e
.

— 1.000 _ 10.000 Arnr.. . • ■ . . w
112 — 140 — Azot........................ mm

-* 500 — 1.000 — Bru-fger . . . .
— — — 1.000 — Elektrosan . . . ■ee MW
— — 220 1 .0 0 0 100 Pcresta. . 1. . .

■ “ • — — , 1 .0 0 0 — Gazy Wschodnie . 6*75-6*85 675 6*75w- 500 — 1.0(10 — Gazy Zachodnie . w m m

1 .0 0 0 500 1.000 — Gazociągi . . . . m m

*“ *00 — 500 — Jaworzno (po 100). — mm
““ 4C0 — ,5(0 — Jaworzno (po 25) . 700 6-40—*' 400 — 500 — Jaworznu (drobne) 4—
— 6U3 — 5Cu — Len . . . . . . . ___

0*10 — — 1.000 — Lesienicj . . . . m0m ans

— — — 1 .0 0 0 — ■ Machiejd . . . .
— 2.340 1 .0 0 0 — Nobel • . • * . mm

0*16 1.008 2.016 1.000 10 O lkusz ................... _ _ m̂ m m

— 44 5.500 4.000 — Pizeworsk okai. . ^ . mm.

— 44 5.500 4:000 — Prze . .orek im ien.. _
— 49 — 200 •— Radziwiłł . . . . m m —
— 50 — 1000 — Rucker................... mm

—
35 — 1 .0 0 0 — och (ł n . . . . — mm

- — — 280 — Szkłc w Krośni . mn mm

i - 15.000 — 14)00 — Węglówki . . . — — mm

NOTOWANIA GIEŁDOWE.
Lwów 10 września 192&

W transakcjach mię- Isybankowycfci
1 J  ć amerrkaAsM . Z e 6 1 0 —6-19
N ow y J o r k ........................................................  —

-  „ k a b e l ............................................. -  —
1 Funt szter lin f . . . .  -  “MO
*90 Franków belgijskich . . . .  — —
109 „ francuskich . .  »

_  .  szwajcarskich ,  .  ,  —
*00 Florenów  hol .. f , - f c  .  ,, —
100 Koron c ze ra --> ew a c ' ich „ . -  IT^J—Jt'05
jOU Koron tf-frikich . . . . .  —
■fif. Szylingów  austriackich .  .  —
X 0 » v e k  niem ieckich . . . .  14HW»K:<M  
jOO Leji rumuftskich . . . . .
, i 0 Lirów w ło s lic h  . . . . .
,ra D;-r*raw jugosłowiańskich .

Dolar ot. w  wolaym oferocloi H O  -M S

GIEŁDA WARS7AWSKA.
Warszawa, 10 września.

Dolary amerykaftskie 
Sztokholm  
Belgja . .  .
Belgrad .
Budapeszt .
Bukareszt ,

K tnh v* . .
Londyn . . .
Nowy York . .
Paryż .  .
Pr«ga , .  .  .
Szwajcarja .  .
" “ edeli . .  .
Wiochy .

(PAT)
5*85 5-87 5 «

mm mm eiAum —  —
— •mm mm*mm

— —

„  ,
292*50 2 M 251-91

2 W 7 28 07 2 7 * 3
5*77 5 7 9 5 7 5

J7*32 1 M 7 17*08
111*75 11200 i n - a o
—  wm — i mmmmm

— •mm --*—

Paryż.
Laodyn  
Nowjr York 
B elgia .  

*«chy . 
.tezpanja. 

H olandia . 
Berlin . 
WiedeA 
Sztokholm  
O tlo

Non , York 
Francja . . 
B e lg ja  .  . 
W łochy .  , 
S z w a jc a r j*

Londyn . . 
N ow y York 
Belgia . . 
W łochy . .

3IEŁDA ZWYCHS&
Zurych, 10 wrztrtnia. (zamknk « )

**̂40
2 ' - I P S
5M-I
2305
21*70
73-00
“ J25
1*232
73*05
130-90
114-25

Kop
(PAT]

13025
*?«

1355
9M0
092*6
9Vt9

765

iCn
1 3 0 5

W arszawa.
Budapeszt.
B ia togród .
/ . l e n / .
Konstantynopol 
“ -* _ - e s z t .
Helaingsfocs .
Bu -o ś  Aket 

Tendencja spokojna.
GIEŁDA LONDYŃSKA.

Londyn, M września. (P A D  
. 484-8125 H olu  d l  .  1Ż64«7!
. 102-98 DŚllja .  19-45
. 109-05 N iem cy .  .  20-56
. 11563 Austrja .  .  —
. 2311 Praga .  W375

OSELDA PA37SIU-
Paryż, 10 wr»*1nir. (PAT) 

102-97 Szw ajcarja. .  4IfT 5
21-24 Holandja . .  854-08;

. 94-30 i S zw ecji . . .  - « 8
. 89 50 lu -n u n jt .  .  10*50

GIEŁDA WARSZAWSKA.
P o p i n r y  p r o e n n t o w a .

Warszawa, 10 IX. 9 XL. 
8 pr. PaAstwow. P t ż y c z l j  Złotowa . 70-— 70-—
4 pr P ożycz-a  D '« ir o » a ...............0Ó30 6C30
10 pr Po :y«%!Ka Kolejowa . . . . .  89-— —
6 pr. Pożyczka Konwersyjna . .  .  43-50 4350

A k c j a ,
Bank D yskontow y W a-szawsk’. .  .  1 -O 4 >0
Bank Handlowy Warszawski .  . 3-00 3-00
Bank dla Handlu i Przem ysłu . . .  — —
P olski B an - Ha n d l o wy . . . . . .  — —
Polsl I “an1- Przem ysłowy . . . .  — —
Bank Z a c h o d n i.............................................  — —
Bi k Zjednoczonych Ziem P olskich — —
B a n k : Jl/|zku Sp ółek  rarob k c-jreb  — —
i . - j e w s k l ...........................................................  —
P u la . . .J a  . . . . .  . . . .  *— —
Sp less . . . . . . . . . . . .  — "1
Zt e r - ................................................................ 0-4C —
Erekr. Z. Dabr.................................................. — —
E le k try czn o ść .............................................   — —
Brown Bo* .ii  ............................   .  — —
S iła  i Św iatło . . . . . . . .  — —
Chsdorów  .............................................  2-85 —
Cz e r s k. . . . . . . . . . .  — —
C z ę s t o c ic e ......................................................  _  j jo
O o s ł a w i c e ..................................................... i-*» —
Mich-tłó- ...................................................  — —
W arszawskie Tow. Fabr C*‘tru . .  V50 1-55
F i r l e y ...............................................................   — 0*23
J f1*/, .............................................  — —
W vsoka — —
W arszawskie'Tow Kop-LÓ! W ęgli: * T lS  165
D r ewny Przem ysł Handlowy . . .  — —
PoKSka N a f t a ................................................ — —
Bracia N o b e l ................................................  — —
C e g ie lsk i..........................................  ,  .  — —
Fltzner O a m p e r ...........................................  — —
Lilpop . . . . . . . . . . . .  0.42 0*43
Modre j ó w .....................................................  2-40 2 48
N o r b l i n ..........................................................  0*76 0-73
O strow iecl l e ...............................................  — * 3*75
P a r o w o z y ........................................................  — —
Pocisk  . . . . . . . . . .  1*20 1*20
Rohn ZlellA skl ................................  — —
Rudzki . . * ................................................ 1-7. 180
S ta r a c h o w ic e ...............................................  1-16 1-20
Ursus . . . . . . . . . . . .  065
Z ie l e n ie w s k i ......................................  —"t- ~ * ~
Konopie, .....................................................  — —
Zawiercie . . . . . . . . . .  —■ — —
Ż yrardów .........................................................  5-90 5-80
B o r k o w s k i..................................................  06 0  —
Syndykat r o l n i c z y .....................................  — —
H aberbusch................................................  4*60 —
bplrytua ...................................................... — 1-6}
W. T. T. 1 Zeg  ...........................................  -  -
Ć m ie ló w ..........................................................  — —
S ole  p u ta so w e  ........................................  — —

tendencja słaba.

GIEŁDA KRAKOWSKI
Kraków, 10 IX. 9  IX. 

Ziem ski Bank Kredytowy . . . .  — —
Polski Bank P r z e m /j ło z y  . . . .  — o-00
P o k r e d .............................................. .....  — —
Bank M ałopolski  ..............................  0-29 0*30
Bank Związku Sp ółek  Zarobkowych 6-05 —
Tohan .................................................. | — —
P ł \a r m a ......................................................  — —
Ćm ielów ............................................. — 03 0
Zielenie—s k l ...................................  .  .  10-70 10*75.
Cej ilsk l . .  , .  .  . . .  —

t a . - * * . -  :  = S
G ó r k a ..................................................  — — łi'90
Siersza g ó r n i c z a ......................................... — —
Polska N a fta .............................................  — —
Strug . . . . . . . . . . . . .  ^
T e p e g e ...............................................   .  — C'0T
K r a k u s ....................................................... — —
Chodorów  ..................... \— —
C h y b .e ..........................................................  — —
N e m o j o w s k i ..........................................  — —
P i a s e c k i ...................................................... — —
r o c i s ż ............................................. * . .  — —
P a r o w o z y ...............................................  — —
A z o t ..........................................................  — —

tendencja słaba.

GIEŁDA WIEDENJKA.
W ie d .. . 10 w rześn ia  (PAT.) 

Skoda . . . .  —  Bank M ałopolsk i. 4*3
Z ie ie n le v i . i l .  . u ó s o  Bank Hipoteczny
F am o. . . .  — N a fta . . . . .  I i5 6 0
Karpaty . . .  120- M Ł łm ca . .  346
Galicja . . . .  940 Tepege . . .  7-8
Scnoanlc i  .  — Browary . . .  167
Siersza — Rak a
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przen ósł się na ul. K ł - a t e f t i c ł  6

S I N Y  K A M I E Ń  |  
I B A JC Ę  D O  Z B O Ż A

PRZECIW c  M I F )  7  ■ POLECA
Ł U 3 W 1U  I1C 5 ZOWSRI

416 w ny M dad fa rb lm a ta ija tA w  
LWÓW, AKADEMICKA 3. TELEFON

Świeży traiispori towarów!
t&f.ka żeiazne i mosiężne. Ł jż tc ik ?  dzie­
cinne krajowe i zagranica-ne, Siatki do łó­
żek i z trawy, Lłabla gięte. C^iwany oraz 
kompletne i częściowe urządzenia pokoi 

polecaj po cenach p^zjstęp.iycn
Ś T E » L i Spółka 

7472 MAGAZYN MEBLI
Lwćw, ul K azir.ierrow kka 28. 

U w a g a i O suoom  godnym  zaufania udzielamy kredytu.

B E J C Ę  D U P U r A
Ąo zaprawy zboża siewnego poleca

JÓZEF KO LE Ż A JS K I
B a t o r e g o  3 4  a .  7242

— Qibi Ma OiiWwy
w e  L w o w ^ .

O g ło s z e n ie  p r z e ta r g u .
W myśl reskryptu ‘rfL.łsterstwa Robót Publicznych z do 3 wrzeł w  1925 r. Ni 

'1783 (Od sprzedane be tą w drodze przetargu publicznego na podstawie prawomocnego 
wyroku Sądu Okręgowego we L'fowie z 27 X. *9?" r, I. cz. Og. IX. 1. 641/22 przy za­
chowaniu postaiow cii i ostruk :jr Ministra Scarbu z 16. ¥11. 1925 r., o^łos onej p o i poz. 
637 w Ni 490 ‘.on  kora Polskiego z 19. VIII. 1925 r. około:

1) 51JP5 m* drzewa budulcowego joc.owego 1
2) 23425 m5 drzev'a bukowego, z tasów w laśłtsk ici. powiat Sanok, będących 

własna rfą rzym. kat. Biskupstwa w Przemyślu.
Ceni szacunkowa, mżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku, ustala się za 

drzewo bukoue po ął. 0*47; zp drzewo jodłowe po zł. 1'80 za 1 m3.
Sprzedaną będzie tyiko cała masa drzewna i oba jej gatuiKi łącznie.
Oferty pisemne, os emplowana i opięczętowane z napisowi „Oferta na kur no drze 

wostanów w Ja ś lis 'aoh“ skłaupć oaU!ży w Okręgowej Dyrekcji Odbudowy we Lwów je 
przy uL Karmelickiej L. 2. a, 11L p. — db dnia 12-go października 1925 r. godc. 11-ta.

Po otwarciu cifert w doiu tym o godzinie 1 I-ej odbędzie się irzetog  ustny, przy 
którym należy wykrorć się pokwitowaniem Kasy Skarbocoj na złożohe widfum w wy- 
so.cości 10°/- cen" oferowanej.

Wyb ir oferty zastrzega się Ministerstwu Robót Pcbłictrjch  względnie Ministerstwu 
SLarbu. p oczom spisaną będzie urnowa na koszt nabywcy.

Bliższe tylko ustne wyjaśnienia w pow yinej ipr&wi w esese- 
gółnoeoi oo 4o ^-m aików zapłaty eeny kupna, otrzymać mc..ta 
iw godzinach nrządowyok w Murze Kierownika Okręgowej Dy­
rekcji Odbudowy, 7679

W o j e w o d a
P r . G a r a p i c h .  mp.

4  Brjgada Oob*ony Pogranicza poazukiąje r i F ^ Ł S T S T S S J }  
i  F IJT Y F J iS T Ó O T  do Oisautzujt;cej się erkiestry wojskowej. Są wolne 
stano*., iski w yaiegnrji p, cy od XHI. do X.

Zęrło s z c d a  ze  fim adectaram i, z  w ykavm iem  na  jeuitn instrum encie gra 
p e ten ł sk ierow yw ać do  D o w ó d z tw  4  B ygauy O chrc ny Pogranicza w  C^ort- 
kow ie.

Podanii ntetrwctg^tdiione pororfaną bez odpowiedzi. 7628

Śląski Urząd ^oiew ódzki 
L O P .  2«v«

w Katowicach. Katowice, dnia 3 września 1925 r.

Potyciy. Koni *rs na posaify .. iozyr‘>eJ*> 
r  Woj. Szkoh. " e c 7 miłosnej i Hutniczej

w Krói-Hurie.

H o n H u r s .
Wydział Opw.ecenia Publicznego Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego w Katowi­

cach r  zp siu.e pmiejszem ponownie konkurs

Wojewódzkiej
posadę nauczyciel;
fei Szuole .'.Lechraiczoej i Hutniczu

Do pedoi, które wnosić ntdefy do ’Vyddadu CL.ięcenia Pub&cznego 
w terminie do dnia 20 września 1925 r.

Kato-

uniwer^yteckich, 
p ;teot_ aa  służby

wita.ch w termjiue do dnia 20 września 1925 r. należy dołaccyć
1) świadectwo, urodzenia,
2) świadectwo ukończonych p rzep k n e iri egzaminami studjó1
3) świadectwo iekarza urzędowego, Siwierdzające zdolność 

państwowej.
Posada ta, ktÓLi jest do objęcia natychmiast będzie nadana na 1 rok prowi­

zoryczne, pocz .iii w rar«e zadowalającej słu to’ ędz.e rucgłr nastąpić stabilizacja.
Z posiądą tą  związane są pobory służbowe przewidziane ustawą z dnia 9 X. 

1975 (Dz. U. Rz P. Ni 1-16, poz /1*J
Za Wojewodę Dr. Farnlk m . p.

7676 Nrczelnik Wydziału wz.

Katowice, dnia 3 wrzeń -ia 1925 r.i  tarki Urząd Wojewódzki w o  ricach 
L. O. p. 256 KJ.

Dotyczy: Konkursu na posady nauczyci dskie 
w Państw. Szkole przemys,1' ,ej w Bie>sku.

Konkurs.
Wydział Oświece tia Publicznego ŚlĄSi iego Urzędu Wojewódzkiego w Katowi­

cach ogłtsza nfciejszem ponownie konkurs

na 4 posady nauczycieli budowy maszyn
w Państwowej Szkole Prze my sio  ̂ faj w Bielsku. x

D j  podań, które wnosić a ile v.y io  Wydztt ;u Osw.eceuia Publicznego w Kato­
wicach w terminie do dnia 70 września 1925 pale’;y dołączyć :

1) metryke urod eriii, 2) świaaect\/a ukończonych przep.^ane. n  egzaminami 
wyższych studjów lechnicz łych, 3) świadectwa praktyki zawodowej, 4) świadectwo leka­
rza urzędowego stwierdzające zdolność do siuż t’ państwowej.

Posady te, które są dc objęcia natychmiast, będą nadane na 1 rok prowizory­
cznie, poczem w razie zadowalającej służby b?dzie mogła nastąpić stabilizacja.

Z posadami temi związane są pobory służbowe przewidziane usta ./a uposaże- 
vnovą z du. S X. 19 3 fDz U. Dz, P. Nr. lló , poz. 924>. ‘

Za Wojewodę Dr. Farnlk m . p.
Naczelnik Wydziału wz.7675

=  JPZF.WKA OWOCOWE SPRZEUAJE =
ZAKŁAD SADOWNICZY „ G L I N  H A "

P r ą d n i k  c z e r w c a "  p< K r a k ó w  16.
JABŁONIE * 1 sztuka — 2*60 zł. 100 sztuk — 240 z;. GRUSZE,

7 iRESNlE, WIoNlE. 1 sztuka — 3 zł. 100 szuik — 280 zł. 7678 
a ęzłooków Krakc'vakiegc Tow. ogrodn. 15°/0. Kółek rolnlcrych 10°/0 opnstu.

F R E X L E R  I S Y N O W I E
LWÓW. PL. KAW TLLhY t  X., poleca

flioidrj, UlAteratJ, Wbypy, Pościel, Po­
duszki, Bielizna mięska i. d am sk a .

a fs= p-  Przeróbk. i poLiycia kołder, jakotei mate r i - o  wyk sujeaię o m ■ 
» > w m B r f i t s i t n  e n s iu .  Zamówieina z prowincji ouwrotuie.

PKĘ31NA R E Z Y D E N C JA
0 HISTORYCIN£N I PAMIĄTKDWEM ZNAliZEHlU

mm  W KRAKOWA H
a  o b e jm u ją c a  1 d o m  m ie s z k a ln y  w  s ty lu  p a łe c y  'r a ,
8  p o k o j i  —  2 k u . !  n ie  —  2 ła z ie n k i ,  o r a z  m n ie js z y  
d c m  —  2  D o k n je , k u c h n ia ,  ł a z i e n k a  —r a z  z  p ię k n y m  
o g ro d e m — p a r k ie m ,  z a b ^ d o w - n ia m i  g o s p o d a rc z e m i, 
k . i t a l i a a ę j s ,  w o d o c ią g , e l e k t r y k a  —  o o  s p r z e d a n ia  

7677 o d p o w ie  dn ie  riu n a b y w c y . - ......■■■------

uiLm nnu iimi nimi sunna miii u. irnsnam i.»
Komitet TjwanvshR Gospodarskiego Widiodniei Hałopolstd we Lwowie

ro z p is u je  n in ie js ^ e m

R O N K U R 3
h a

1. posadę profesora ogrodnictwa w szkcie rolniczej w Zagrobeti ad Tarnopol.
2. posadę nauczyciela przedmiatów ogóino-kształcących (język polski, rachunki, hi-

storja i geografj?) w szkole romiczej <v Zagrobeli
3. posadę msti „Ictora pszczelarss va. 7562

W arunki i ad l)  wymagane wyższe stucja, — ad 2} wymagai.ii kwalifikacje dla nauczy­
cieli szkół ;—wsz^Ciiiiych, ad 3) teofetyczne i praktyczne wiedomcści z za­
kresu pszczelarstwa.

Do podania luleży i'ołąc«jrc: a) tyciorys b) odpis ma+ryki urodzenia, cl odpisy 
świadectw z odbytych naak i praktyk, d) stosunki rodzinne.

Wysokość ^łacy i innych świadereri .<edie urnowy. Termin nadsyłanie podań do 15 
pażaziemika 1925 r. — Podania nateżj i& kyłać pod adresem : T ow a ryatw o T pspoifjr- 
:k ł l ,  L a lw , Kor “ :iłka M. Podani', .lieuwz^lęjaioiie pozostanę bez odpowedzi.

UttWWP’VSKi.

L j c . ®

O Ś Ł O S Z E B I S .
1. w *łenty B iraa, urodzony 13 lute*'), 1922 

'Oku w Śtefunkowie, syn Jasa i Ludwiki 
z Bia ków zatries ikał:1 abecnie we Wło­
chach, po*. . Warszawskiego.

2 \ugus*;m Jacentj* (2 imh»nj Dudek, uroda.
22 sierpaia 397 l. w  Sklcach, śyn Szcze- 
pani  i Karoliny z Dyszków, zamieszkały 
w K-pinie,

3. Stanisław Józti (2 itmon, Głąb, ur. 9 sty­
cznia 1891 r. w Piotrowicach, syn Anto­
niego i Wiktorii z Praczków, zamieszka­
ły w Kr :/nowłc“tze Wielki, pow. prza- 
snyskiegu,

4. a) Malgn t :tfs aom uła, u*. 13 lipca 18Ó6
r  w S to d o łac icó rk a  Tomasza i Ma- 
n« z Nrwotiiió^ małżemków Sado, 
za im e^ ah a  w Ostrowcu,

b) Mickał Gunroł? ur. 30 wrze >nia 1390 
r, w Koszycach syn Tomasaa i Mai 
gorzaty z Sadów, zamieszkały w  Mi- 
chigame (Ameryka)

c) Władysław Ciumuła, ur 3 października 
1899 r w Denko arie, syn Tomasza 
i Małgorzaty z Sadów, zamieszkały' 
w Ostrowcu,

5. Pioti Kuta, ur. 5 stycznia 1381 r. w Kru- 
szewie. syn Franciszka 1 Franciszki z Ka­
rolaków; zamieszkały w Utracie, pow. 
warszawskiego,

6. Adam Nowicki, ur. 27 kwietnia 1849 r. 
w PokTzywnie, syn Stanisława i Urszuli 
z Driedziców, zamieszkały w Michałowi­
cach. pow. skierniewickiego,

7. Roman Zając, ur. '.4 sierpnia ,901 r. 
w Parysowie syfi Walentego i Katarzyny 
z Saelągow, zamieszkały we Włocławku,

8. a) Aleksander Znajdek, nr. 11 iipca 1865 
r. w Janowicach, syn Kazimierza i Iza­
beli z Sadowskich.. zamieszkały we 
Wtoclawku,

b) Marja Zn^jdea, ur. 2\ marca 1£94 r. 
w Łowiczu, córka Aleksandra i Józefy 
ze Znajdków, zamieszkała we Wło- 
cławku,
Kazimierz Znajdek ur. 2 lutego 1903 r 
w Kowalu, syn Alek; andra i Józefy ze 
Znajdków, zamieszkały wc ^tocrewku,. 

d) Stefan Znajdek, ur .2. siemńia 1900 r. 
w Ko'yal<j, syn Aleksandra i Józefy ze 
Znajdków, zamieszkały we Włocławltu,

wnieśli Prośby o zrzw^njp na zm &  nazwiska roa9Jve<)p, a to:
5) Piotr Kula na nazwisko KucfAskL
6) Adam New icki na nazwisko Psarskl.
71 Roman Zając na nazwisko ZaJacH.
8) a, b, c, i u) Ali_!:sander, Marja, Kazimierz

i Sie tji Znajdkowie na nazwisko Znaj 
Mawlce.

1) Walenty Baran na nazwisko BaransYl.
2) Augustyr Jacent” Duden na n a r-isk o  

^tlHKHkl,
3) Stanisław Józef G [b na nazwisko Dry- 

wło.
4) a, b, c, (Małgorzata, Michał i Władysław 

Gamuła na nazwisko Domołowlcz.
W myiil ai 4 U iawj- z dnia 24 X. 1919 -. Dz U- 88 p o r  473 wcltio przeciw .ah 

u względu sijiu powyższych próśb zgłosić t o Mriiisterst va £ praw Wewnętrznych zarzufy, 
które padać na'ezy do Województwa w Warszawie, Aleja Ujazdowsiia 5, w przeeiegu dni 
90 od dnia mme-szeao ogłoszenia.
7694 Za .Wojewodę: (—) K Z U M A N .

zarządca dra1 trat: >VU jbim Autoni SkrzyczyńskL Z: d n .ł arai , 3 > w a  JPcl-ypęp", jLw!V. Z to o r  1,— 15,


